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 Podejrzane alarmy 
Niemcy na naszym pograniczu podnoszą £ 
podejrzane krzyki o gwałtach i terrorze= 


zw 


4'w pograniczu niemieckim uważają go zaż 


Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu ul. 
Móstowa 17. w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23; 

w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I ptr. 


Telefony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) 
Oddział w Bydgoszczy 1299. 


Numer 64 | 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2,95 zł miesięcznie; 
8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 5,95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, : 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
Telefony Przedstawicielstw: Toruń 1546, 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 


14'stron. 


Rok XXXIII. 


polskim. — Alarmy są kłamliwe. 

W pismach niemieckich, wychodzą- 
cych w Polsce, znaleźliśmy w ostatnichE 
dniach alarmy z pogranicza o ucisku 2 
Niemców, o gwałtach i terrorze. Sena- 


[i | 


iil 


pano 


Polska graniczy z Wegramni. 
STR "EET" PPP EC WAR; UA" PORWANA ACT CZT 


rolektorat Hitlera 


Gr w żonaci Załom tod 2a ter «s CZESI obywatelami drugiej klasy w Rzeszy niemieckiej. 


temat. Miał nawet odwagę powołać sięE 
na niektóre uprawnienia, jakie — mają Ē 
Polacy w Niemczech, a jakich się rzeko-5 
mo Niemcom w Polsce odmawia. 

Trzeba mieć dużą odwagę i sporą por- 


Początkowe błędy pociągają za sobą 


SŁOWACKIEGO. 


z Górnego Śląską o „swobodach*, jakimi £ w samodzielne państwo. 


się nasi rodacy w Niemczech cieszą, 
PRZEDŁUŻENIE SIĘ GRANICY 
mie licząc, oczywiście, granicy z Prusami 


Uzupełnia ż 
ją ponury obraz ucisków polskości zE 
Prus Wschodnich M. Wańkowicza pod 
tytułem „Na tropie smetka“. 

Gdy po przeczytaniu tych dwóch ksią- 
żek bierzemy do ręki gazety niemieckie 
w, Polsce wychodzące i cieszące się co 
najmniej taką samą swobodą — jak pi 
sma polskie, a w nich znajdujemy alar-5 
my i krzyki na ucisk, ręce wprost opada- 5 
ją. Ci sami, którzy uważają, że po dru-5 chodzi rożwaga, 
giej stronie granicy Polaków i polskośćE 
wolno tępić wszystkimi sposobami — w 
interesie Niemiec i narodowego socjali- 
zmu, tutaj stają się wręcz niepoczytalni= 
w obronie rzekomo uciskanej niemczy-5 
zny, która cieszy się swobodami i tole 
rancją, o jakich rodacy nasi w Niem-5 
czech nawet we śnie marzyć nie mogą. 5 

Zuchwałość niektórych „Fiihrerów 5 1 b 
niemczyzny w Polsce posuwa się tak da-5 Informacyjne Canoni 
leko, że dążą do „zglajchszaltowania“, £ Słowacji 
wszystkich Niemców w Polsce podług =Æ z i p 
wzorów narodowo-socjalistycznych. WE, »Mając głębokie „ZAP do „pora; 
tym celu doprowadzili do połączenia róż-5]3k0 kanclerza wielkiej Rzeszy Nie- 
nych odłamów niemczyzny i poddali je g mieckiej, państwo słowackie udaje się 
komendzie hitlerowskiej JungdeutscheE 
Partei, na której czele E 
Wiesner z Bielska, nie władający doż 
dziś językiem polskim. Zwolennicy jegoż 


UKUNARUMIOUCKH 


— Niemcom nie można wierzyć! — 
Jorku, 


Co więc z tego wyniknie? 


Prezydent 
Tiso wysłał do kanclerza Hi- 
tlera następujący telegram: 


coś w rodzaju sudeckiego Henleina i śle-ż Warszawa, 17. 3. (PAT). W czwartek, 
po słuchają jego rozkazów. Dowodów,E 16 bm. o godzinie 13,25 wojska węgier- 
że tak jest, dostarczył nam świeżo po- skie dotarły do granicy polskiej, Spot- 
graniczny powiat wyrzyski, gdzie w nie-5 kanie nastąpiło na stacji Beskid. 
dzielę, 12 bm. odbyły się wybory gro-5 Tucholka. Strażnica Korpusu Ochro- 
madzkie. sny Pogranicza 17. 3. (PAT). O godz. 
W powiecie wyrzyskim panuje dużeg 15,15 patrole KOP zameldowały o poja- 
podniecenie wśród ludności polskiej, od- wieniu się węgierskiego oddziału, złożo- 
kąd za pośrednictwem „Dziennika Byd-z nego z 5 ludzi. Ludność, oczekująca 
goskiego* rozeszło się sprawozdaniez przed bramą triumfalną, zbudowaną w 
z wieca niemieckiego w Wysoce, na któ- £ ciągu nocy przez ludność przy pomocy 
rym popisywali się pp. Hempel z Byd-5 żołnierzy KOP, w chwili pojawienia się 
goszczy i v. d. Goltz z Czajcza. Padłyż oddziału zaczęła wznosić okrzyki „Niech 
wówczas słowa, że wszędzie, gdzie Niem-5 żyją Węgry". Przed strażnicą KOP na 
cy mieszkają, jest ziemia niemiecka. Nie rzełęczy Tucholskiej ustawiła się kom- 
mieckimi są więc powiaty w Wielkopol ania honorowa. Gen. Boruta-Spiecho- 
sce i na Pomorzu, gdzie mieszka choć wicz pryzyjął raport od dowódców pa- 
kilku Niemców. Podobne stawianie kwe-5trolu węgierskiego. Po 15 minutach 
stii musiało oburzyć i poruszyć do żywe-5 ukazała się grupa Węgrów z rozwinię- 
go zwłaszcza tych wszystkich, którzy og tym sztandarem. Na czele grupy kro- 
wolność tej ziemi walczyli. Musiał siężczył pułkownik wojsk węgierskich Be- 
wobec nich p. Goltz gęsto tłumaczyć, = ledy. Zameldował on się dowódcy gru- 
a tylko ich równowadze duchowej i wiel-zpy gen. Borucie-Spiechowiczowi. 
kiemu wyrobieniu obywatelskiemu za-z Polski generał wygłosił następujące 
3 wdzięcza, że mu się żadna krzywda nież przemówienie: „Z rozkazu Wodza je- 
“stała. Esteśmy tu, by powitać naród węgierski. 
Szereg wieców w tej sprawie przyE Na chwile tę oczekiwaliśmy długo. 
bardzo licznym udziale miało przebieg Cieszymy się, że granicę ię naród wę- 
(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). Z glerski osiągnął". 
f 


W tym stanie rzeczy niepodległość Słowaków jest zupełną fikcją, 


Lawina wypadków toczy się niepowstrzymanie dalej. 


katastrofalne następstwa. Tak jest właśnie 


ze Słowakami. Oddawszy raz swoje losy w ręce Niemców, brną dalej z całkowitym 
zaparciem się swoich dążeń niepodległościcwych. Premier Słowacji i jej tymczasowy 
prezydent ksiądz Tiso nie miał nic lepszego do roboty jak zwrócić się do Hitlera z pro- 
śbą o prołektorat nad Słowacją. Hitler zgodził się łaskawie objąć opiekę nad pań- 
stwem słowackim, a wyrazem tej troskliwej opieki mają być 


GARNIZONY NIEMIECKIE NA OBSZARZE NIEPODLEGŁEGO PAŃSTWA 


pustą zabawą 


Słowacy po to się szarapali, po to zrzucili jarzmo ozeskie, żeby 
= teraz dobrowolnie kłaść głowę w niemiecki kaganiec. 


Protektorat niemiecki nad Słowacją dla Polski oznacza praktycznie 


Z TRZECIĄ RZESZĄ OD UJŚCIA PIA- 


ŚNICY DO BAŁTYKU AŻ DO SIANEK — 


Wschodnimi. 


Jedyną pociechą jest dla nas osiągnięcie granicy z Węgrami. Niemcy zgodzili się 
na nią, ale dopiero teraz, gdy sami osiągnęli tak ogromne korzyści. W każdym razie 
dobrze jest, że między Warszawą a Budapesztem nie leży już żadna przeszkoda tery- 
torialna i że w razie wojny nie powtórzy się historia z 1920 r., kiedy to Czesi nie chcieli 
przepuścić do Polski kawalerii węgierskiej. 


ELYEN MAGYAR! — NIECH ŻYJĄ WĘGRY! 


Z Czech zostały dwie prowincje: Mähren i Böhmen, włączone do Trzeciej Rzeszy. 
Dekret konstytucyjny zrobił z Czechów obywateli drugiej klasy. 
szać tylko tym, że nie będą służyć w wojsku, którego tak nie lubią. W Pradze tym- 
czasem rządzi Gestapo i tajna policja. Masowe aresztowania i samobójstwa. 


ŻYDZI UCIEKAJĄ — OBY NIE DO POLSKI! 


Czesi mogą się pocie- 


Na zachodzie Europy po początkowym otępieniu, wynikającym z zaskoczenia, przy- 
Francuzi i Anglicy widzą, że zostali po prostu kopnięci. Ugoda mo- 
nachijska — misterne dzieło Chamberlaina i Daladiera — została porwana w strzępy. 


mówi się w Paryżu, w Londynie I w Nowym 


Deklarację francusko-niemiecką i angielsko-niemiecką uważa się za nieistniejącą. 
WSPÓŁPRACA POKOJOWA Z NIEMCAMI JEST NIEMOŻLIWA! 


Protektorat Hitlera nad Słowacją. 


Praga, 17. 3. (PAT). Niemieckie Biu- 


pes pańską opiekę. Państwo słowackie 
prosi o przyjęcie tej opieki“, 
Na to kanclerz Hitler odpowiedział: 
„Potwierdzam odbiór pańskiego wczo- 
rajszego telegramu i obejmuję opiekę 
nad państwem słowackim'. 


sei b aor Granica polsko - węgierska faktem dokonanym. 


Serdeczne powitanie wojsk węgierskich na granicy. 


Okrzykiem na cześć regenta Węgier, 
armii i narodu węgierskiego zakończył 
swe przemówienie gen. Boruta-Spiecho- 
wicz. 

Na przemówienie 
wzruszonym głosem płk. Beledy i 
wzniósł okrzyk na cześć Pana Prezy- 
denta R. P., p. marszałka Śmigłego-Ry- 
dza i narodu polskiego, po czym w to- 
warzystwie gen. Boruty-Spiechowicza 
przeszedł przed frontem kompanii ho- 
norowej, wśród okrzyków zgromadzonej 
ludności, która, pomimo zawiei Śnieżnej, 
oczekiwała kilka godzin na tem histo- 
ryczny moment, 

O godz. 17,45 przyhył tu inspektor ar- 
mii węgierskiej, felimarszałek-porucz- 
nik Gorondy-Noak. 

Według otrzymanych tu wiadomości, 
zbliżają się oddziały wojsk  węgier- 
skich do przełęczy beskidzkiej. 


to odpowiedział 


Węgrzy zajmują Ruś wśród 
zawieji śnieżnej. 


Budapeszt, 10. 3. (PAT). Ukazał się 
następujący komunikat węgierskiego 
sztabu generalnego: 

Wojska węgierskie na Rusi Podkar- 


packiej zajęły następujące pozycje: ko- 
lumna posuwająca się dol. Cissy zajęła 
Huszt, dążąc dalej w kierunku północ- 
nym. W dolinie Borsaa oddziały posu- 
wają się przez Bilkę w kierunku miej- 
scowości Dolha. Część kolumny dążą- 


'eej ad Munkacza o godz. 18 przez Woło- 


wiec, zaś część przez przełęcz Ereczko. 
O godz. 14 min. 15 osiągnęła granicę pol- 
ska. Kolumna zdążająca od Ungwaru 
po walce dotarła do Pereczyna. Wyni- 
ki te uzyskało nasze wojsko w bardzo 
trudnych warunkach atmosferycznych 
skutkiem Śnieżycy, na znanym jeszcze 
z czasów wojny Światowej, ciężkim 
górskim terenie. 


Rumuni meją pretensję do 
części Rusi Podkarpackiej. 


Bukareszt, 17, 3. Król Karol odbywał 
narady z premierem Calinescu, min. 
Gafencu i dowódcami wojskowymi: na 
temat wpływu wydarzeń w Czechach 
na położenie Rumunii. O wynikach 
tych narad mówią, że Rumunia pragnie 


(Ciąg dalszy na stronie £-giej). 


Jmieniny Naczelnego Wodza 


Marszałka Edwarda _ Śmigłego-Rydza 
wypadają w tym roku w czasie wyjąlko- 
wo gorącym i przełomowym dla spote- 
czeństw europejskich. Nauka ostatnich 
dni potwierdza tę najwyższą prawdę, że 
przyszłość narodu i państwa polskiego 
opierać się może tylko i wyłącznie na 
patriotyzmie obywateli, na wierze we 
własne siły i na silnej armii, która prze- 
ciwstawić się może wszystkim zakusonu. 
Przy armii stoi niezłomnie całe spote- 


czeństwo polskie, ujne w męstwo żołnie- 


rza i pokładające wiarę w Wodzu Na- 
czelwym, do którego dziś płyną najlepsze 
życzenia. 


1 
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Z z A m mc 


"Niemczech na pograniczu polskim, zie- 


„ nione, 
zgodnie z ustawą. Tam, gdzie wybory sięĘ POD JEJ: OPIEKĘ: 
odbyły, udział Niemców wynosił przeszłożww wypadku gdyby wymagała tego obrona” 


imownie o ich zupełnej swobodzie, a prze- 


Str 2 „DZIENNIK BYDGOSKI", 


a 


odejrzane alarmy. 
nadspodziewanie spokojny i żadnych Wa 
wybryków antyniemieckich nie było. | 


Wyobrażmy sobie teraz, co by się wE 


MAU 


mi odwiecznie polskiej stało, gdyby Po-5 uniknąć powikłania, jakieby mogły wy- 
lak odważył się pubłicznie stwierdzić ž niknąć z ostatnich przemian, toteż nie 
że to jest ziemia polska! : -Epędzie podejmować żadnej inicjatywy. 

W takich warunkach zdziwienie iz Gdyby jednak Ruś Podkarpacka przy- 
najgłębsze oburzenie ogarnia nas, gdyż padła Węgrom — jak to rzeczywiście 
bierzemy do ręki „Deutsche Nachrich-Ema miejsce — to Rumunia domagałaby 
ten" z 14 bm. i znajdujemy tam obszer-5 Się przyłączenia cypla Rusi Podkarpac- 
ne doniesienie z takim tłustym na-5 kiej, gdzie mieszka na zwartym obsza- 
główkiem: „Der Mob regiert: die Stras-2 
se, Das Deutschtum des Kreises Wir- 
sitz bittet die Regierung um Schutz“. 
(Motłoch jest panem ulicy. Niernczyzna 
prost rząd o ochronę). W tekście czy- 
tamy, że w powiecie panuje sytema- 


á r t 4 a A 
Czescy uchodźcy z Rusi 
Przed następującymi wojskami węgier- 
skimi uchodzą czescy żołnierze i urzędnicy 


z Rusi do Polski. Pizez stację Sianki prze- 


tyczna heca przeciw Ni iejsca- szły już trzy duże pociągi z transportami 
7 RR OaE O REISGE Znchodźców. Transporty te są rozbrajane 


mi Niemcom zupełnie uniemośliwiono Š; przez Lwów i Boyumin kierowane do 
udział w wyborach. W G. miała poli- źczęch. 
Eda oświadczyć, że może zapewnićż Przełęcz Tucholska, 17. 3. Wojska Ai 
ezpieczeństwo, ale nie na dłuższyśwycofują się w stronę. granicy polskiej, 
czas(!), bandyci nie wahali się Bae ciągnąc tabor. Czesi proai woe pree 
pobić pastora Diestelkampa, któregoE cyjnych, Cs. cA= gra z»: e T, 
zgraja rzezimieszków (Rotte der Strauch- Ewakuacja czeska jest.bąrdzo chaotycz- 
diebe) zatrzymała, ściągnęła z moto-Ena. Utrudnia tę akcję duży śnieg i złe drogi. 
cykla i zmaltretowała. W Wolsku miały nieustannie 
się dziać podobne rzeczy, poszczegól-5 ra i 
nych Niemców pobito i wybito A U, którzy po rozbrojeniu załrzymywani są na 
„Wobec tych stosun-5 kucwani. 


mun UULUWTWYU (TELEF 


URLE LEI 


Transport ew akuowacyjny 
zj r Ez czeskimi uchodźcami przyby na, stację 
tele esje władze ceniralneż Sanki w czwartek, o godz. 12,37 i składał 
e gra icz ie o ochronę niemieckich się z 5 wagonów osobowych i 7 towarowych, 
ludzi i ich mienia“ — kończą „D. Nach-Z wypełniony po brzegi 500. uchodźcami, prze- 
richten“, które dodają, że b. senatork ważnie urzędnikami AAU i 
Wiesner zwrócił się także do premieraż poje ymi i ich EEEE: PSO cy 
i zapowiedział obszerniejszy memoriał. E po przybyciu na stację pociąg / został 

Podobne skargi z powiału wyrzyskiego gotoczóny przez wejsko, "a strażnicy czescy 
zamieszcza bydgoska „Deutsche Rand. 5 rozbrojeni. 'Rozbrajanie odbyło się : bez 
RAM. Jest jednak ostrożniejsza, g" Uchodźcy opowiadają, że ludność Rusi 
donosi, że prawie we wszystkich miejsco-E Podkerpackiej przygotowuje serdeczne po- 


wościach uniemożliwiono Niemcom u- witanie wojsk węgierskich. 

dział w wyborach, gdy poznańskie „D. A NE? 

N.* głoszą bezczelnie, że tak było wszę- Polska opiekuje się tchoóźcami. 

dzie, , À ; Około godz. 16 na stację w Siankach 
Czytelnik polski ciekaw zapewne bę-5 


LOEELULELLEŁULI 


| 


sobota, dnia 18 marca 1939 r. 


(Ciąg dalszy). 


rze mniejszość rumuńska. 

Poza tym przedsięwzięto Środki o- 
strożności na granicy, mające zapobiec 
napływowi żydów i Rusinów, zajmowa- 
nych przez wojska węgierskie terenów. 
W związku z tym w niektórych okrę- 
gach północnych powołano rezerwi- 
stów i wtrzymano urlopy wojskówe. 


uciekają przez Polskę. 


przybył drugi pociąg ewakuacyjny czeski, 
w którym przyjechało 430 uchodźców. U- 
chodźcy ci, to wyłącznie Czesi, urzędnicy, 
celnicy, straż graniczna, 

Według opowiadań uchodźców, na po- 
ciąg po tamtej stronie granicy w miejsco- 
wości Stawno napadły bandy „Siczy“, które 
odparto ogniem z karabinów i rewólwerów. 
Na placu zostało zabitych 6 „siczowców* 
i tyluż rannych. 

Wieczorem przybył na stację w Siankach 
trzeci z kolei transport uchodźców cze- 
skich. Pociąg składał się tym razem z 18 
wagonów, z czego większość były towarowe. 
Panie z rodziny kolejowej zorganizowały 
pomoc dla uchodźców zaopatrując ich w go- 
rącą herbatę, a dzieci w mleko. 

Uchodźcy opowiadają, że niczego nie wie- 
dzieli do ostatniej chwili i niczego się nie 
spodziewali, Dopiero w środę rano dotarła 
wiadomość o wkroczeniu wojsk niemieckich 
do Czech, a następnie otrzymali częściowo 
przez telefon, a częściowo przez radio rozkaz 
ewakuacji. Nie mieli wprost czasu na spa- 
kowanie najkonieczniejszych rzeczy,  któ- 
rych części wyprzedali a bezcen. Wśród za- 
mętu po drode pogubili się członkowie po- 
szczególnych rodzin, tak że teraz nie o sobie 
mie wiedzą. 


Usuwanie żydów. 
Berlin, 17. 3. (PAT) Z redakcji dzienni- 


{ka praskiega Prager Tageblatt“ usunięto 


wszystkich żydów. 

Adwokaci czescy postanowili, iż żydom 
zabrania się wykonywania praktyk adwo- 
kackich na terenach Czech i Moraw. 

> 


dzie, jak : da. pra Z e- a_a 
m powiecie Wyrsyśki aoa ae CZESI obywatelami drugiej klasy. 


tamtejszych Niemców. Po ukazaniu si 
alarmów w prasie niemieckiej zasiągnę+E.- i kiia CEY a AS 
liśmy informacji na miejscu i oto czegoż Berlin, i7. 3. Kanclerz Hitler podpisał 
się dowiedzieliśmy: ` ‘Zda. 16 marca na zamku praskim dókfet w 
„Führerzy“ niemczyzny w powiecie AA Ka REA że ra je jk: 
wyrzyskim zakazali wyborcom niemiec-E morawskie należały przez okres tysiąca lat 
kim zawierać przy wyborach gromadz-Edo obszaru życiowego niemieckiego narodu, 
kich kompromisy z Polakami. Mimo toŻzarządza w imićniu Rzeszy Niemieckiej cja* 
w 60 gromadach przyszło do porozumie-gko podstawę dla.. przyszłego RARE ag 
nia z Polakami, co świadczy o wyłamamiu TW SSZESRCÓW tego OOSZELU CO NZS aBn 
się wyborców niemieckich spod terroru Epienikekię 0 ASA lak łaa 
przywódców. Tylko w 8 gromadach z CZEŚCI KRAJU BYŁEJ REPUBLIKI 
mieszaną ludnością wybory się odbyły,ż  CZESKO-SŁOWACKIEJ NALEŻĄ OD- 
w kilku listy niemieckie zostały unieważ TĄD DO OBSZARU WIELKIEJ RZE- 
ponieważ były wystawione nie- SZY NIEMIECKIEJ I WCHODZĄ JAKO 
J „PROTEKTORAT CZECH I MORAW 


Dekret a 


(EEEE LLU 


90 proceni. Świadczy to chyba dość wy-KRzeszy, kanclerz postanowi dla poszczegól- 
Enych części tego obszaru odmienne uregu- 


czy najw źniej i owanie. 
y najwyraźniej alarmom o terrorze. Art. 2. Niemcy, zamieszkali. w protekto- 


5) O + 
Tylko w 2 gromadach Niemcy przestali racie, będą nrzynależni do państwa niemiec- 
głosować około godz. 10, a to nia wskutek Ekiego i, według przepisów prawa o obywa- 
terroru,-lecz wskutek zakazu, jaki wy-Ztelstwie Rzeszy z września 1935 r, staną się 
dał osobiście p. Goltz z Czapcza, który obywatelami Rzeszy. Obowiązywać ich prze, 


wt jalni R Eto będą rozporządzenia o ochronie niemiec- 
ARA R 0x Pai RS do E kiej krwi i niemieckiego honoru. Podlesać 
3 + f SE AOE OLO SOA. YEoni będą sadownictwu niemieckiemu. Po- 
stworzyć pozory, że były gwałty. Wszę- zostali mieszkańcy Czech i. Meraw staną się 
sie panował wzorowy spokój i porzą-Źnaństwowo przynależni do protektoratu 
gdek, à s ECzech i Moraw. t 


Pastor Diestelkamp pobity zostałĘ „A. Polowa cza RSE p TE 
istotnie w Grabównie, jedynie dlatego, żeE c Gre mówca E tanach skio 
z tylu wjechal motocyklem na idącychE.. rawa zwier ści dni li- 

á : Eratu prawa zwierzchności, zgodnie z po 
drogą wyborców polskich, a nie ostrzegłztycznym, wojskowym i gospodarczym .zna- 
ich sygnałami. Widząc ich słuszne wzbu-5 pro an SSAA Te prawa RB al 
rzenie wydobył rewolwer, który jednakżwykonywane będą przez w.asne organy, 
mu zr ki w tr cono i rzucono a k ; ki, własne władze z właśnyrał urzędnikami. 

R g każe TANSI Art. 4 Zwierzchnik autonomicznego Zza- 
ewolwer ten SiĘ odnalazł. ` Ērządu protektoratu Czech i Moraw korzysta 

W paru miejscowościach były drob-Ez ochrony oraz praw do honorów, przysłu- 
ne zajścia, ale dziwić się temu nie można, Zgujących głowie państwa. Zwierzchnik pro- 
gdy się zważy prowokujące postępowanie; tektoratu musi mieé w, WO AA ZM 
Ą š m o. H: =go urzędu zaufanie Kanclerza Rzeszy. 
al takich jak pastor Diestelkamp EM Art. 5. Jako gwaranta ińteresów Rzeszy 

ysoki. Opisy w gazetach miemieckic MIANUJE KANCLERZ PROTEKTORA 
są grubo przesadzone. Jeżeli czemu dzi- RZESZY W CZECHACH I MORAWACH 
wić się można, to chyba spokojowi lud- 


Z SIEDZIEĄ W PRADZE. 
ności polskiej, która skwapliwie podpo- 


: Obowiązkiem. protektora Rzeszy, jako za- 


rządkowywała. się _zarządzeniom władz [jA WWW 


s K s ozwał : O0JA ., Eba, Rzesza może przejąć pewne gałęzie ad- 
tym, -aby nieodpowiedzialni: wichrzyciele 5 $ 


nie zakłócali spokoju w tak czułym= potrzebne do tego celu własne organy. Rze- 
„punkcie. | FEG E AAA f T 
i wydarzeń w powiecież do utrzymania bezpieczeństwa i porządku. 


bezpieczeństwa. 

W powiecie opowiadają o alarmują- 
tych depeszach „Fiihrerów' niemieckich 
do najwyższych władz, które to depesze 


miały wywołać wrażenie, że w pówiecie Z obserwacji 


w sprawie „protektoratu Czech i Moraw“. 


siępcy kanclerza i pełnomocnika rządu” Rze- 
Szy, jest czuwanie nad ustalonymi przez 
kanclerza liniami politycznymi. Członkowie 
rządu protektoratu zatwierdzeni będą przez 
protektora Rzeszy. Zatwierdzenie to może 
bvć cofniete. Protektor Rzeszy może pole- 
cić-zapoznawanie go z wszystkimi zarządze- 
niami rządu proiektoratn oraz do udziela- 
nia temu rzadowi rad. Może on Snrzeciwić 
sia zarzadzeniom. kłńre mogłybv wrzynieść 
Szkode Rzeszy. Gdvbv zaś zwłoka miogła 
pociagnąć za sobą niebeznieczeństwo. úno- 
ważniony on jest we wsnólnvm interesie 
do wvdawania potrzebnych zarządzeń. Na- 
leży zaniechać ogłaszania ustaw, zarządzeń 
oraz innych przepisów prawa, zarówno iak 
i -wykonania rozporządzeń administracyj- 
nvch, prawomocnych wyroków sądowych. 
jeśli protektor Rzeszy im się sprzerciwi. 

Art. 6. Snrawv zanraniczne nrotektorału. 
zwłaszcza zaś nchronea zaaranica nsób, pañ- 
stwowo przynależnych do nrotekłoratn, bie- 
rze na siehie Rzesza. Rzesza prowadzi Spra- 
wy zagraniczne. zgodnie ze wspólnymi in- 
teresami. Protektorat bedzie miał swego 
przedstawiciela u rządu Rzeszy z tytułem 
urzędowym posła. 

Art. 7. 
RZESZA TIDZTETĄ PRATĘKTORATO- 
WI OPIEKI WOJSKOWEJ. 


Celem wvkonania tej ovieki Rzesza utrzy- 
mywać będzie w. protektoracie garnizony 
i urządzenia: wojskowe. Dla zachowania 
wewnętrznego bezpieczeństwa i porządku 
może protektorat utworzyć własne forma- 
cje. Organizacię, siłv. liczebność oraz u- 
zbrojenie określi rząd Rzeszy. 

Art. 8. Rzesza przenrowadzać będzie bez- 
pośredni nadzór nad Snrawami kamunika. 
cji, poczty, telefonu, telegrafu i radia. 

Art. 9. Protektorat należy do ohszaru 
celnego Rzeszy Niemieckiej i podlega jego 
zwierzchnictwu celnemu. i 

Art. 10. Prawnwm środkiem płatniczym 
jest obok marki Rzeszy — aż do dalszych 
zarządzeń — Korona. Wzaiemny "stosunek 
dwóch walut określi rząd Rzeszy. 

Art. 11. Rzesza może w wypadku, jeśli 
tego wvmasaija wspólne interesv, 
WYDAWAĆ ZARZADZENIA PRAWNE, 
OBOWIĄZUJĄCE PROTEKTORAT. 


razie, jeśli tego wymaga wspólna potrze- 
ministracji we własny zarząd i ustanowię 
sza może wydawać zarządzenia, potrzebne 


"Art. 12. Obowiązujące obecnie w Czechach 


wyrzyskim zanosi się na rzeź Niemców. | wyrzyskim odnosi się wrażenie, żeżć, Morawach prawodawstwo pozostaje w 
Depesze te były kłamliwe i ludzie słusznie | Goltze, Diestelkampy i inni  podobniĘ mocy, o ile nie jest ono sprzeczne z zasadą 


się pytają. czy ich autorzy będą pociąg- 
nięci do odpowiedzialności. Swoją dro- któ noś 
gą dziwią się, że nie znajdzie tu zastoso- | detach w świeżej mamy pamięci. 


cież państwu polskiemu zależeć. musi na | chosłowacja, a Polacy to nie Czesi. , 


7prowadzenia i uzupełnienia tego dekretu. 


chcąc odegrać rolę Henleinów, Kundtówzobjęcia onieki przez Rzeszę Niemiecką. 
i towarzyszy, których działalność w Su-= aw. ę 
Niech RZESZY wyda w porozumieniu z zaintereso- 
À A ; a Pe A SEE |. 4., gwanymi ministrami Rzeszy zarządzenia pra- 
wania ustawa o pasie granicznym. Prze- a pamiętają, że Polska: ło nie Cze-= % a R 


Art 13. Minister spraw wewnetrznych 


wne i administracyjne, potrzebne do prze- 


U 


cia oddała się pod protektorat Hi 


Masowe aresztowania ; 
i samobójstwa. 


Praga, 17. 3. Wypuszczeni zostali na 
wolność wszyscy faszyści, uwięzieni przed 
kilku tygodniami, członkowie organizacji 
„Vlajka“, oraz szereg faszystów z obozu gen. 
Gaydy, a m. in. przywódca skrajnych fa- 
szystów hr. Thun-Hohenstein. 


Od wczesnego ranka odbywały się aresz- 
tewamia dawnych zwolenników  Benesza, 
którym zarzucano > działalność - agitacyjną, 
antyniemiecka, m. in. szef prasowy z Cza- 
sów Benesza, Hajek, dalej wiele osób z kół 
lewicowych byłych  socjal-demokratów i 
komunistów, oraz wielu emigrantów poli- 
tycznych żydów z Rzeszy i Austrii. "Razem 
podobno około 5 tysięcy osób. Wśród żydów 
panuje niesłychana panika, gdyż wobec 
zamknięcia granicy nie mogą więcej ucie- 
kać za granicę. W ciągu dnia wczorajszego 
17 osób popełniło samobójstwa z tego- 15 
żydów. 


Gen. Gayda 


kierownik czeskiego narodowego obozu fa. 
szystowskiego, mianowany po okupacji 
wojskowej dotychczasowego państwa cze- 
skiego przez Rzeszę niemiecką „Fiihrerem* 
Czechów. 


Bata uciekł do Rumunii. 
Bukareszt, 17. 3. Wczoraj wieczorem 
przybył tu samolotem znany przemy- 
słowiec czeski Bata. i 


w zmiórciadte dnia 


Teraz dopiero wychodzą powoli na. jaw 
różne kulisy. ostatnich wydarzeń politycz- 
nych. Początkowo mówiło się np. że mo- 
carstwa zachodnio-europejskie nic nie wie- 
działy o przygotowywanymi przez Niemcy 
wcieleniu Czech. Teraz okazuje się, że rząd 
angielski był najdokładniej poinformowany 
o przygotowaniach Niemiec do zajęcia Czech 
i Moraw i że juź we wtorek 14 bm. amba- 
sador angielski w Berlinie sir Neville Hèn- 
derson doręczył rządowi niemieckiemu no- 
tę, w której rząd angielski przestrzega 
Niemcy przed poważnymi następstwami 
całkowitego zniszczenia Czechosłowacji. 
Ambasador Henderson otrzymał jak naj- 
bardziej formalne zapewnienie, że rząd nie- 
miecki nie żywi żadnych wrogich zamiarów 
wobec Czechosłowacji. Ten rażący wypa- 
dek rozmyślhego wprowadzenia w błąd rzą 
du angielskiego jest powodem nagłego za- 
rządzenia rządu angielskiego, wybitnie nie- 
przyjaznego dla Niemiec. Mianowicie zo- 
stał odwołany z Berlina ambasador brytyj- 
ski, który — jak się przypuszcza — nie 
prędko wróci na swe stanowisko. Oznacza 
to demonstracyjne zerwanie stosunków dy- 
blomatycznych z Niemcami przez Wielką 
Brytanię! 
RL DBEUA 

Tragiczna sprawa Czech. wydaję. sie być 
pierwszą w całej gerii przemian politycz- 
nych. Niemcy wcale się nie zaspokoili o- 
statnimi sukcesami i teraz podobno ma 
przyjść kolej na Kłajpedę, 


Niemcy kłajpedzcy rozpowszechniają po- 
głoskę, że na posiedzeniu sejmu kłajpedz- 
kiego, które odbędzie się. 25 bm. nastąpi 
ogłoszenie proklamacji o przyłączeniu ob- 
szaru Kłajpedy do Rzeszy niemieckiej. Agi- 
tacja, uprawiana obecnie przez dr. Neu- 
manna i jego zwolenników, budzi daleko 
idące obawy w kołach politycznych Kowna. 
* * * 
Włosi teraz nie chcą się dać zdystanso- 
wać swoim serdecznym sojusznikom bervliń- 
skim. Z tonu prasy włoskiej wynika, że 
już w najbliższych dniach przyjdzie kolej 


na stanowcze postawienie sprawy żądań 
kolonialnych! EEE 

Qui vivra — verra! Kto dożyje — zo~ 
baczy! Mk) 
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O tragedii czeskiej, jej przyczynach i 


skutkach, można mówić z różnych punk-. 


tów widzenia: politycznego, gospodarcze- 
go, interesów naszych. Poglądy mogą 
być różne, wnioski Sprzeczne, sprawa jest 
zbyt żywa, aby zdobyć spojrzenie na nią 
obiektywne i bezgwiędnie prawdziwe. 

Ale wobec jednej kwestii stajemy 
wszyscy jednakowo bezradni: 

Można od biedy zrozumieć, że pre- 
sgydent Hacka, że minister Chwalkowski 
pojechali do Berlina, ukorzyli się przed 
Hitlerem, włożyli głowy w obrożę. Nie 
można się nawet dziwić, że na nic inne- 
go nie zdobył się wódz e nieprawdzine- 
go zdarzenia gen. Syrovy — który tylko 
bezbronnych katować umiał. Właści- 
wym człowiekiem na właściwym miejscu 
okazał się gen. Gayda, „führer“ finanso- 
wanych od dawna przez Niemców fasży- 
stów czeskich. s 

Upodlenie tych „szczytów“ narodu 

czeskiego możemy — powtarzamy — od 
biedy zrozumieć. 
„ Ale — dlaczego wojska niemieckie 
doszły aż do Pragi bez wystrzału? Dla- 
czego pod gąsienice czołyów niemieckich 
mie padł ani jeden granat? Dlaczego od- 
działy wojska czeskiego pozamykały się 
w koszarach i jak  cielęta pozwoliły się 
rożbroić? Dlaczego oddały najlepsze w 
Europie armaty, świetne lotniewo? Dla- 
czego mie znalazł się ani jeden oficer, 
ani jeden młody człowiek, któryby wolał 
zginąć £ honorem niż dobrowolnie wziąć 
na siebie dobrowolną hańbę? 

Na te pytania my, Polacy, nie potra- 
jimy znaleść odpowiedzi. Zanadło pa- 
mięłamy nasze powstania, nasze, zdawa- 
łoby się — beznadziejne, walki o nie- 
podległość, zbył wiele krwi wylaliśmy w 
siuwiekowych zmaganiach o wolność, 
zbyt czesto szliśmy w pojedynkę na ty- 
siące po to, by zginąć z honorem. 

Czesi nie potrafili, nawet nie próbo- 
wali bronić swojej niepodległości. Nie 
potrafili nawet zademonstrować swojej 
obrony narodowej. 

Dlaczego? 

Naród czeski był narodem bogatym. 
Bogatym materialnie i — doszczętnie 
zmaterializowanym. Bez ideałów, bez 
religii, bez tradycyj narodowych. Jedy- 
nym jego zmartwieniem było — by han- 
del szedł. Pod osłoną bagnetów sowiec- 
kick, francuskich albo — niemieckich. 
Byle nie — własnych. 

Naród handlarzy nie potrafił się stać 
narodem bohaterów. Przeĵłrymarczyčť 
swoją wolność, którą się cieszył zaledwie 
20 lat. 

Czy ją odzyska? 

Daj Boże! Może nowa niewola odrodzi 
naród czeski... Może w cierpieniu i wsty- 

zie za świeżą hańbę powstanie nowe po- 

kolenie czeskie, które potrafi nie tylko 
handlować bułami i grać w piłkę nożną, 
ale również — walczyć i ginąć za Oj 
czyznę. 


CHU 


Humor poliltyczniy. 


PRZEJŚCIE GRANICY. 


Wrzało na Karpatorusi 

Od przesławnej „Siczy“, ś 
Wreszcie każdy przyznać musi, 
Bylo dość tej dziczy. 


Prowokacje najróżniejsze 
Już nie miały granic, 3 
Więc granice ich dzisiejsze 
Wszyscy mają za nic. 


Dość nam Karpatoruś szkodzi 
—  Rzekłi Węgrzy w Peszcie, 
„To granice już przechodzi!!!” 
«No i przeszli wreszcie... 


KONFERENCJA. 
Wieść wiosenna światem płynie, 
Oto radość wszechświatowa, 
Że ma nowa być w Londynie 
Konferencja pokojowa, 


Zjadą zewsząd ekscelencje. 
Każdy z bardzo piękną mową, 
I rozpoczną konferencję 
Pokojowo - wszechświatową. 


Będzie pięknie mili moi, 
Usłyszymy wzniosłe rady, 
Że się świat zanadto zbroi 
I o krok jest od zagłady. 


Aż rozjadą się dostojnie... 

Cały świat się uspokoi: 

Usłyszymy znów o wojnie, 

I że każdy znów się zbroi... 
(„Kurier Warszawski”). 


„DZIENNIK BYDGOSKI", - 


List z Wiednia. 


sobota, dnia 18 marca 1939 r.- 


W pierwszą rocznicę „Anschlussu“ 


wiedeńczycy modia sie u grobe Bolfussa. 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego“). 


Wiedeń, w marcu. 

Parady! Okrzyki: Sieg Heil... Portrety 
Hitlera, Goeringa, Goebbelsa we wszystkich 
witrynach. Pochody z orkiestrami w bla- 
sku pochodni... oto zewnętrzny obraz ulicy 
wiedeńskiej w dniu pierwszej rocznicy „An. 
schlussu*, 

Życie Wiednia — tego prawdziwego, któ- 
ry dla kariery nie zaparł się swej przeszło- 
ści, innym płynęło nurtem. Można go było 
wyczuć w zwiększonej ilości ludzi w dniu 
11 marca, klęczących u grobu kanclerza 
Dollfussa, w cichym skupieniu, jakie malo- 
wało się na twarzy każdego prawdziwego 


PUDER ANTIB 


A 
wiedeńczyką — w wyjątkowo często na u- 
licach i placach spotykanej w tym dniu 
czerni strojów kobiecych. Gdy ten dzisiej- 
szy oficjalny Wiedeń, otrzymawszy komen- 
dę z Berlina, radował się, weselił, wybijał 
twardym „paradeschrittem* rytm nowego 
życia, Wiedeń wczorajszy cicho rozpamię- 
tywał przeszłość niedawną i marzył o tym, 
co jeszcze przyjść może... 
TRUDNOŚCI HITLEROWCÓW 


W AUSTRII. 
Niech pan nie sądzi, że wszystko skoń- 
czone — mówił mi pewien znajomy wie- 


deńczyk, siedząc przy szklance Gruentzin- 


! A ma te zalety, 
Że przed zmarszczkami chroni kobiety. 


gera. — Anschluss dokonał się pod groźbą 
niemieckich bagnetów, ale kraj ten staje 
ci się coraz bardziej kulą ołowianą u nóg 
Rzeszy. Austria jest najsłabszym ogniwem 
w „Wielkiej Rzeszy“. Wiedeń najwyraź- 
niej odczuwa trudności nowego reżimu. U- 
sunięcie kierownika wiedeńskiego okręgu 
partii narodowo-socjalistycznej., Globocni- 
ka, oświetliło jaskrawo trudności, z jakimi 
władcy spotkali się na terenie Wiednia. 
Globocnik okazał się „niezdatny* do prze. 
prowadzenia „zadań, wynikających z nowej 
Sytuacji" Tak mówiły komentarze pół- 
oficjalne o tej nagłej dymisji jednego z dvg- 
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o hitlerowskich, rdzennego Austriaka. 

Główne trudności, które musi przełamy- 
wać akcja hitlerowska w Wiedniu, leżą. na 
odcinku robotniczym. Robotnik wiedeński 
— czy tea Socjalistyczny, który często dla 
chleba przyjął uniform nowych panów, — 
czy ten chrześcijański, nie przestał być 
przede wszystkim wiedeńczykiem. Podno- 
si ramię w górę — trudno, tak chcą, niech 
tak będzie. Wołał swym typowym akcen- 
tem wiedeńskim: Heil Hitler. wypowiada- 
jąc pozdrowienie to takim samym tonem, 
że często nie wiadomo było czy to jest po- 
zdrowienie, czy groźba. Poza tym jednak 


nie wiele sobie robił z zarządzeń różnych 
Gauleiterów i Parteimannów. „Schwamm 
drüber“ — stare hasło wiedeńskie i tu zwy- 
ciężyło nad brunatną formalistvką. Wza. 
jemny ten Stosunek nie wyszedł na razie 
robotnikowi więdeńskiemu na dobre. 10.000 
twardych wiedeńczyków w roboczych blu- 
zach powędrowao na północ do znienawi- 
dzonych Prusaków na roboty publiczne, 
lub zostało skoszarowanych w hitlerow- 
skich obozach pracy, gdzie otrzymuja. „ide- 
cwe przeszkolenie". ter 


PRUSACY NIE LUBIĄ WIEDNIA. 


Echo nastrojów wiedeńskich znajdujemy 
także w coraz częściej na ulicach wiedeń- 
skich rozbrzmiewającej melodii: „Wiedeń, 
ach tylko Wiedeń*. Prusacy nie lubią Wie. 
dnia. Nie lubili go nigdy. Czuli się tu 
zawsze obco. A większość funkcjonariu- 
szów partvjnych w Wiedniu rekrutuje się 
z niemieckiego Pomorza, Brandenburgii, 
Meklemburgii, ba nawet Prus Wschodnich. 
wnosząc w tak odrębne tętno tego miasta 
pruską sztywność i chłód. 

Wystarczy, że gdzieś zbierze się grupa 
hitlerowców, by jak spod ziemi wyrosły 
przed nimi gromadki sympatycznych wie- 
deńskich andrusów, którzy na wyścigi za- 
czynają gwizdać uprzykrzoną dla uszu nie- 
mieckich melodię „Wiedeń — ach Wiedeń”. 

Wiedeń pod obuchem hitleryzmu żyje... 
i gwiżdże! A 

Zygmunt Miniewski, 


Masy żądają wielkiej literatury! 


Literaci na Zaolziu nawiązali łączność z twardym ludem śląskim 


W dniach 4 i 5 marca br. odbył się na 
Śląsku Zaolziańskim wielki zjazd literatów 
z całej Polski Pisarze starszego j młodsze- 
go pokolenia nawiązali bezpośrednią ła- 
czność z polską ludnością Zaolzia, która z 
dawna słynie z przywiązania do literaturv 
i książki. Była piękna manifestacja kultu- 
ralnma, która pozostawiła po sobie trwałą 
pamięć na Śląsku a i na uczestnikach zja- 
zdu wywarła niezatarte wrażenie. 

Pisarze, artyści i muzycy nie tają swego 
wzruszenia zarówno z powodu gorącego 
przyjęcia z jakim się spotkali jak i radości 
z inicjatywy tego „wymarszu“ literatury w 
teren naprzeciw dokonującej się rzeczywi- 
stości państwowej i społecznej. 


Prof. historii literatury w Uniw. Stefana 
Batorego Konrad Górski stwierdza, że 


„najważniejszym wynikiem zjazdu pisa- 
rzy jest znakomite nawiązanie 


BEZPOŚREDNIEJ ŁĄCZNOŚCI MIEDZY 

PRZEDSTAWICIELAMI LITERATURY 

ECESETEI 7 MIESZKAŃCAMI ZAOL.- 

A, 

Jest to tak, jak gdyby dwaj bracia rozdziele- 
ni ze sobą oddawna i utrzymujacy stosunki 
tylko listownie ujrzeli się wreszcię na wła- 
sne oczy. Poznanie naoczne daje zawsze na 
dłuższą metę lepsze wvniki niż idealizowa- 
nie się wzajemne na odległość. 

Poznając się z bliska wzbogacami się 


Szczyt upokorzenia. 


Do czego doszedł prezydent Hacha... 


Ostatnia godzina. 


„Głos Narodu“ omawiając w artykule 
pt. „Koniec Czecho-Słowacji* ostatnie wy- 
padki w Europie środkowej, kończy swe 
wywody następującym apelem: 

„W naszych oczach znikają z karty 
Europy suwerenne państwa i padają 
granice, Dokonują się wydarzenia osza- 
łamiające. Swastyka „zdobi“ postać św. 
Waciawa w Pradze. Niemcy usadawia- 
ją się już na południu Polski. 

Kim-że ten obrót wypadków nie 
wstrząśnie. Kogóź z Polaków nie ude- 
rzy myślą, jak miecz ostrą: Polska z 
trzech stron otoczona! 

Oto, do czegośmy doszli! 

Ale nie czas na narzekania! Trzeba 
stę uczyć z lekcji wydarzeń > 

Tylko silni mają „rację”.. Oto prawda 


w całej swej nagości. Więc bądźmy sil- 
ni! Zapomnijmy urazy, porzućmy anta- 
gonizmy, zdepczmy linie podziału, za 
wroga narodu trektujmy każdego tota- 
listę i monopartyjńika! nie łudźmy się, 
że burza, która nadciąga, przejdzie koło 
nas bokiem.. Przygotujmy się na nią 
przez porozumienie wszystkich patrio- 
tycznych organizacyj i stronnictw. Trze- 
ba uderzyć w wielki dzwon: 

— Polacy, ostatnia bije na zjednocze- 
nie godzina! 


4 e * 


Czy głos ten, płynący z czystości serca 
polskiego patrioty znajdzie jakieś echo? 

Tak trudno być optymistą w dziesiej- 
szych czasach! t - 


obustronnie i uświadamiamy sobie nieprze- 
czuwane bogactwa i możliwości naszej wła- 
snej psychiki. 

Zjazd udał się w 
wszelkie oczekiwania“. 

Prezes Zw. Zaw. Literatów 
Goetel mówi: 

„Kto widział najazd pisarzy na Śląsk za 
Olze, w którym brały udział wszystkie go- 
neracje pisarskie zrozumiał niezawodnie 
iak bardzo nieuzasadnione jest pomawianie 
literatów į artvstów o niechęć czy nieumie- 
jętność t. zw. kontaktu z życiem. e 

Pojechało na Śląsk stu, dobrowolnie i sa- 
morzutnie i sądzę, że znaleźliśmy współnv 
iezyk z ludnością Śląska, pomimo, że ba- 
tronowała nam tylko literatura. Techniczna 
strona zjazdu była skromna i prosta — je- 
chać, gdzie nas trzeba i mówić to, w co się 
wierzy. 

Sądzę, że wiele innych trudności w Pol- 
sce dałohy się rozwiązać w ten prosty spo- 


sposób przechodzący 


Ferdynand 


Na uwagė zasługują jeszcze inne głosy: 

Miohał Rusinek jako kierownik grupv, 
która udała się do najbardziej robotniczych 
ośrodków: Karwinv i Frysztatu stwierdza, 
że jednym z najważniejszych osiągnięć zja- 
zdu jest 

DOTARCIE DO MAS ROBOTNICZYCH 

BEZPOŚREDNIO. 


Tysiąc robotników, słuchając nas w Karwi- 
nie nauczyło pisarzy polskich wiary w ol- 
brzymi potencjał kulturalny robotniczego 
ludu śląskiego". 

Poeta najmłodszego pokolenia Jerzy 
Pietrkiewicz, o poranku szkolnym w Kato- 
wicach: 

„Szczególnie miłe wrażenie: oddech mło- 
dości. Ci ludzie śląscy o tak wiekowej tra- 
dycji regionalnej, niejako wyzwolili swą 
ostro ciosaną 


CHROPAWĄ DUSZĄ POD DOTKNIĘ- 
CIEM MAGICZNEGO SŁOWA. 


Dlatego reakcja sali katowickiej ma znacze- 
nie symboliczne Młodzież szkolna, ns- 
wskroś nacjonalistyczna, w swoich grom- 
kich oklaskach wyraziła intencje kultural- 
ne Śląska. 
ŚLĄSK WOŁA O LITERATURĘ WIEL- 
KA, O PATOS PATRIOTYCZNY, 


Znamienne to, nowoczesne — i mlode“. 

Juliusz Osterwa „doszlusował* do zjazdu 
dopiero w ostatnim dniu i wziął udział w 
poranku dla młodzieży szkolnej w Katowi- 
cach. Wstrząsnął on. wręcz salą, recytujac 
„Odę do młodości* w natchniony sposób. 

Zapytany o wrażenia z Katowice mówi: 

„Jestem tak wzruszony, że wrążeń dzi- 
siejszego występu nie potrafiłbym ująć*w 
słowa. Nie wiem, czy jeszcze kiedy w życiu 
tak powiem „Ode“... 0) 

Ale porwany jestem ideą tej kampanii. I- 
dzie ona przecież no linii moich dawnych 
prób i usiłowań. A zdawało mi się, że szlś- 
ki. które wydeptała „Reduta“ porastają już 
trawą. Myślę, że 

ZJAZD ZAOLZIAŃSKI TO JEST PO. 

CZĄTEK WIELKIEJ AKCJI. O KTÓREJ 

MARZYŁEM PRZEZ CAŁE ŻYCIE: 
wystudiować kampanię, tak jak obmyśla 
się kampanię strategiczną i ruszyć na całą 
Polskę. ; 

Z jednego tylko — wydaje mi się — wie- 
lu artystów nie zdaje sohie sprawy, że may 
artyści z różnych dziedzin sztuki ulegamty 
prawom naczyń połączonych: nie ma litera- 
tury bez malarstwa, teatru bez muzyki i 
tak dalej. í 

Musimy ruszyć lawą! 8,4 


scam a ZAD "tc IE WAY 0 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 18 marca 1939 r. 


712 samochodów i motocykli sprzedano 
w lutym. W ciągu lutego sprzedana w Pol- 
sce: 368 samochodów osobowych, 134 cię- 
żarowych, 65 motocykli. Sprzedaż jest więk-. 
szą o 190 jednostek niż w lutym ub. reku. 
Ogółem na 1 marca było zarejestrowanych 
55.505 aut osobowych. ciężarowych i moto- 
cykli. 

Kłopot z opłatami za mąkę. W Lubel- 
szczyźnie rozpowszechniły się nadużycia 
imączne polegające na uchylaniu się od o- 
płat za mąkę przez kilkakrotne używanie 
etykiet. W zwiążku z tym organa ochrony 
skarbowej oddały w ręce prokuratora po- 
nad 12 osób spośród młynarzy i piekarzy, 
którym grożą kary do 3 lat więzienia, 

Krowa.. zemdlała. W miejscowości Cie- 
szanów (pow. lubaczowski) wydarzył się 
niezwykły wypadek. Gospodyni Józeta Sy- 
kałowa doiła swoją krowę. W pewnym mg- 
mencię krowa upadła, przygniatając Syka- 
lowa. Kilkuletni synek, zaalarmował dor 
mowników, którzy po przybyciu do stajni 
z trudem wyzwolili gospodynię spod cię- 
żaru krowy. Krowa zaś po pewnej chwili 
sarna wstała. Okazało $ię, że krowa uległa 
jakiemuś bliżej nieznanemu chwilowemu 
omdleniu. Luz k 

Pożar schroniska PTT. W jednym z bu- 
dynków gospodarczych schraniską tury- 
etycznego Pol. Tow. Tatrzańskiego na Zą- 
rośląku pod Howerlą wybuchł pożar, który 
strawił doszczętnie budynek. Pożar wybuchł 
wekutek wadliwej budowy komina. Szko- 
da jest znaczna. I 

Kto prowoknje? Franciszka Nowarow. 
mieszkanka Bielszowic (Ślask), wystawiła 
w dniu 5 bm w godzinach rannych w 
oknach swego mieszkania portrety kamcle- 
rza Hitlera, marsz. Goeringa oraz innych 
dygnitarzy Trzecięj Rzeszy, Policja pań- 
stwowa prowadzi dochodzenia. 

Litwini biorą udział w wyborach wileń- 
skiej rady miejskiej, Nieliczni Litwini za- 
mieszkujący Wilno postanowili wziąć u- 
dział w wyborach do rady miejskiej. Są 
czynione w pewnych kołach starania aby 
stworzyć wspólny blok wyborczy z Biało- 
rusinamł. ia 3 

"Polska na kongresie rolnictwa tropikal- 
nego, Z Poleki. wyjechała do Rzymu, a stam- 
tąd do Tripolisu, na kongres rolnictwa 
tropikalnego, oficjalna. delegacja naukowa, 
w skłąd której wchodzą profesorowie U. J. 
wydziału rolniczego. Kierownikiem delega- 
cji naukowej jest prof. dr Jan Włodek. 


śląsk buduje wzorowe drogi. Wydział 
komunikacyjnó-budowlany Śląskiego Urzę- 
du Woj., przewiduje na rok bieżący budowę 
nowych nawierzchni drogowych brukowa- 
nych, cementowanych i bitumicznych 
łącznej długości około 57 kilometrów. 

Park w Olszynce Grochowskiej. Na tere- 
nach historycznych Olszynki Grochowskiej 
prowadzone są roboty niwelacy jne oraz wy- 
tyczanie dróg dła przyszłego parku. Od 
kwietnia rozpocznie się właściwe urządza- 
nie parku. : 

Żydzi idą za wzorem Ghandiego. 14-dnio- 
wy potestacyjny post żydów rozpoczął się 
w Zagłębiu w ub. wtorek. We żadnych rze- 
żniach w Zagłębiu nie dokonywano uboju 
rytualnego. W związku z tym ograniczono 
śpęd bydła rogatego o 25 proc. 


na wawa 


Andrew Soutar 


na 


Ni 


Przekład autoryzowany 


„(Ciąg dalszy). 


— No; więć — ciągnął nawiązując do 
swego przodka Eugeniusz uciekł 
z Tower, ale nie obeszło się bez ofiar. 
Był zmuszony zabić kata, który mu za- 
stapi} drogę. — Zaśmiał się demonicz- 
nie. — Ale dla wszelkiej pewności, że- 
by trup go nie zdradził, uciął mu język. 


— Komu by to przyszło do głowy? Rza- 
dko kto wie, że umarli mogą mówić. 
Ale bez języka i umarły jest niemową. 
Kat nazywał się Goby i od tego czasu 
ząwsze w tej rodzinie w każdym poko- 
eniu rodzi się niemowa. Ale pani prze-| 
czyta historię mego przodka Eugeniu- 
sza, wesołego awanturnika. To był czło- 
wiek! Chyba miał prawo zabić kata, któ- 
ry był wyznaczony, żeby jego pozbawić 
życia? Czy droga pani potrafi sobie wyo- 
brazić, co to znaczy, gdy się jest czło- 
wiekiem kulturalnym, obudzić się w ce- 
li więziennej o szarym świcie, zobaczyć 
nad sobą srogiego draba, ubranego czar- 
no, i usłyszeć straszne słowa wyroku? 
Jeżeli póni zechce wydać sąd o takim 
człowieku, jak mój przodek Eugeniusz, 


(Urzędnik skarbowy zastezelu 


ponieważ uiegł zarażeniu niebezpieczna chorobą. 


Lwów, 17. 3. Dnia 14 sierpnia ub. r. we 
Lwowie została zamordowana Anna Dzie- 
dzieowa, żona funkcjonariusza, kolejowego. 
Dziedzicowa wynajmowała część mieszka- 
nia sublokatorom i poza tym zajmowała 
się kojarzeniem małżeństw. 

Bliższą znajomość zawarł z Dziedzicową 
Michał Cipura, który pewnego dnia zgłosił 
się do niej po przeczytaniu ogłoszenia © 


padkowo na pl. św. Jura i od tej pory Za- 
warli przyjażń. Cipura został jeł kochan- 
kiem. 12 sierpnia wybuchła między nimi 
gwałtowna sprzeczka, ponieważ Dziedzico- 
wa miała go zarazić dyskretną chorobą. 
Następnego dnia Cipura przyszedł do 
Dziedzicoweji pijanyv-i wybuchła między ni- 
mi znowu gwałtowna sprzeczka. Podczas 
tej awąntury Cipura chwycił leżący na sto- 


w szyję. Cios byl śmiertelny. Podczas, gdy 


znajdującym się u niej pokoju mająty — Gr | le nóż kuchenny i uderzył nim kochankę 


Mimo, że pokój ten był już wynajęty — Ci- 
pura nawiązał z Dziedzicową bliższy kon- 


z angielskiego. 


Fa 


proszę wziąć pod rozwagę to, co powie- 
działem. 


Potrawy stygły, ale Janith nie mogła- 
by wziąć do ust ani kęsa, choćby były 
najwykwintniejsze. Sam Dargot nie wy- 
dawał się głodny. toteż nie zatroszczył 
się o Janith. Rozmawiając kruszył 
w palcach kawałek chleba. 


A na dworze deszcz szumiał bez przer- 
wy. Janith słyszała jęk i trzask drzew 
uginanych siłą wichury. Dargot nie 
uważał i na pogodę. Jeżeli nasłuchiwał, 
to szmerów wewnątfz domu — nieo- 
świetlonych korytarzy, ciemnych ką- 
tów i widmowych Iśnień. 

Janith, by nie ulec .trwodze grożącej 
obłędem, usiłowała wmówić w siebie, że 
lord zainscenizował to wszystko dla ce- 
lów literackich. Ale wyobraźnia obsta- 
wała przy prawdzie. Groza była zbyt 
realna — i niesamowita. 


-— Dom pusty — rozważała gorączko- 
wo. — Okolica pusta. Skąd mi przyj- 
dzie pomoc, jeżeli nie mogę nikogo 
wezwać ? k 

Lord rozsiadł się w krześle i przyglą- 


Dziedzicowa dogorywała na ziemi, Cipura 


az ZOK 


dając jej się badawczo i krytycznie, mó- 
wil: SAB: 

— A żnów mój przodek, Esmond Dar- 
got... — Urwał, wstał, wziął świecę ze 
stołu i trzymając ją wysoko nad głową, 
podszedł do portretu wiszącego na ścia- 
nie. Sala jadalna służyła jednocześnie 
za galerię portretów rodzinnych. Janith 
dopiero teraz to spostrzegła. Zbyt była 
zdenerwowana, żeby się rozglądać. Lord 
przysunął świecę do portretu. — To jest 
Esmond. 

Stare malowidło wyobrążało zawadia- 
kę, podobnego z oczu i zmysłowych, 
okrutnych, bezwolnych ust do żyjącego 
przedstawiciela rodu Dargotów. 

Postawił świecę na stole i usiadł. 

— Do tego przodka nie żywię serde- 
cznych uczuć — zwierzał się. — Miałem 
przez niego moc przykrości. ; 

Gdyby Janith mogła odczuwać w tej 
chwili humorystyczną :· stronę rzeczy, 
roześmiałaby się z tych „przykrości“. 

Dargot ciągnął swoją opowieść: 

— Esmond splamił naszą tarczę her- 
bową w haniebny sposób. Brał miano- 
wicie udział w rewolucji meksykańskiej. 
Uchodząc przed pościgiem, schronił się 
do klasztoru żeńskiego. Siostry okazy- 
wały mu anielską- dobroć. Ukrywały go 
i żywiły, a gdy niebezpieczeństwo mi- 
nęło, wypuściły w świat. Jednak Esmond 
źle się zorientował w sytuacji-i wpadł 
w ręce rewolucjonistów. By uratować 
swoją skórę, wydał siostry, i klasztor 
został spalony. 

Janith słuchała nie słuchając. Słowa 
dochodziły ją jakby z mętnej dali. Po- 
ruszała ustami w niemej prośbie, wzy- 
wając narzeczonego głosem serca: 

— Dennis, Dennis, ratuj mnie! 

Dargot wziął nóż i opowiadając dzwo- 


kochankę SZA 


— Słowem zdradził ów klasztor. Mo- 
żna uciąć język katowi i nie narazić du- 
szy na potępienie, ale zdradzić klasztor 
i patrzeć, jak płonie, to zbrodnia, a za 


RA 
— Znów stracono w Berlinie trzech 
szpiegów. W ub. wtorek stracono w Berlinie 
37-letniego Jerzego Gottwalda z Wrocławia, 
23-letniego Marcina Homrmesa, 32-letniego 
Jana Hocfera spod Oleśnicy i Marcina Ka- 
spra z Aaalen w Wirtembergii za szpiego- 
stwo i zdradę stanu. t 
— Kary więzienia za sabotowanie planu 
£-ro letniego. Przed sądem wiedeńskim to- 
czył się proces 10 robotników z Wiednia, 
którzy wysłani zostali na roboty przy tzw. 
linii Siegfrieda na zachodzie Niemiec. Ro- 
botnicy po pewnym czasie zbiegli. Przed są- 
dem oświadczyli, że zbiegli, ponieważ wa- 
runki pracy przy fortyfikacjach zachodnich 
były nieznośne. Każdego z nich skazano na 
2 lata' więzienia za „sabotowamie 4-letniego 


t planu gospodarczego”. 
on Wódz rexistów skazany na 8 dni are- 
2 : È sztu, Leon Degrelle, wódz partii rexistów, 
l artretyczne odezwą siĘ ozy został skazany w Brukseli na 8 dni aresztu 
jesz się najnieszczęśliwszym i 182 franki grzywny za obelżywe słowa, 
z ludzi. Produkty wadliwej które wypowiedział podczas meetingu w 
ż terii a rozpusz- Pałacu: Sportowym 30 kwietnia ub, r. pod 
przemiany materii pomag P adresem b. ministra Jaspara. 
czać i wydalać z organizmu sól owo- S z Wymiana młodzieży szkolnej w Szwe- 
cowa MINEROGEN F.F. Dostać ją 3 jeji Wymiana młodzieży szkolnej w Szwe- 
każdej i A |cji ulegnie w tym roku rozszerzeniu i obej- 
k można w każdej aptece. mie dziewięć obcych krajów. W roku 1938 
wymiana ta odbyła się między Szwecją a 
takt. W miesiąc po tej pierwszej wizycie — | ściągnął z jej palców pierścienie — i naj- Belgią, Francją, Anglią, Holandią, Finlan- 
do urzędu skarbowego, gdżie pracował Ci- | spokojniej poszedł do siostry ewojej narze- dią, Niemcami. 
pura zgłosiła się Dziedzicowa. proponując, czonej. Na drugi dzień sprzedał pieścionki, |. 77 192 pomniki w małym miasteczku. 
mu u siebie pokój. Cipura nie potrzebował | poszedł do fryzjera, gdzie kazał ogolić sobie | Na Sycylii znajduje się małe, zaledwie 4 
jednak pokoju, gdyż wynajął już gdzie in- | bródkę — i zdawało mu się, że o morder- | tysiące mieszkańców liczące, miasteczko. 
dziej. Mimo to Dziedzicowa odwiedziała go | stwie jego nikt nigdy się nie dowie. które ma 192 pomniki, Poza uwiecznieniem 
jeszcze w urzędzie, Zaproponowała mu | Wkrótce został aresztowany. wszystkich najwybitniejszych postaci z hi- 
małżeństwo ze swoją córką. Cipura odmó- storii Włoch, kilka pomników poświęcono 
wił jednak, gdyż miał narzeczoną. W wyniku rozprawy Michał Cipura zo- | także sławom lokalnym. 
W maju ub. r. spotkali się oboje przy-lstał skazany na dożywotnie więzienie. — Podziemna elektrownia wodna. Na 
półwyspie Kolskim, niedaleko miasta Kan- 
EEN dałakszy na rzece Niwie jest w budowie 
PR CL $ . t Ó . pawia na terore Sowietów podziemas p- 
s ektrownia wodna „Niwa — 3“ e mocy 150 
Z braku chrześcijan — żydzi oszukują swoich, oone itaona we 
bin. przez tunel wydrążony w skale o długo- 
Warszawa, 17. 3. Żydówka Fajga Szwer- Pogłuszny okazał się niezmiernie czu- | ści 2,700 m, szerokości i wysokości 8,5 m. 
baumówna ponała niedawno swego ziomka | łym dla żony i nie ohcąc by „ukochana“ o- — Odkrycie z biologii zwierząt. Uczony 
Hilela Posłusznego, który podał się za sto- j cierałą się o niechlujnych handlarzy, wziął | włoski Antonio Morosini uzyskał świetne 
larza, Po krótkiej znajomości Posłuszny o- | 4300 złotych, kazał żonie zaczekać przed | wyniki przy wyznaczaniu płci zwierząt za 
świadczył się Szwerbaumównie i został | bramą i ulotnił się innym wyjściem. pomocą specjalnego sposobu żywienia przed 
przyjęty. zapładnianiem. Władze oddały do jego dy- 
Panńa była zasobna w gotowiznę. Wie- Młoda mężatka czekała kilka godzin. |Spozycji ośrodek hodowli ptactwa w celu 
dział o tym narzeczony. Starał się więc | Wreszcie zniecierpliwiona udała się na po- | Zastosowania odkrycia na szeroką skalę i 
wyłudzić od niej pieniądze na urządzenie szukiwania. Zrozumiawszy, że padła ofia- | związania go z hodowlą zwierząt. 
warsztatu. Przezorna kobieta oświadczyła, że | rą oszusta, zawiądomiła policję. Dochodze- — Ochrona sztuki hiszpańskiej. Sekre- 
sfinansuje warsztat dopiero po ślubie. Po-| nie ustalilo, że Posłuszny ma już jedną żo- | tariat Ligi Narodów informuje o rozpoczę- 
słuszny wobec tego przyspieszył termin śłu- | nę i dwoje dzieci, Bigamisty-oszusta szuka | CIu prac międzynarodowego komitetu dla. 
bu i nazajutrz po uroczystościach wesel- | policja, a po schwytaniu go, niewątpliwie | obrony skarbów sztuki hiszpańskiej. Doko- 
nvch młoda para udała się po zakupy. skorzysta z uprawnień i odda sądowi. nano przeglądu dzieł sztuki, zgromadzo- 
gó, nych w gmachu Ligi Narodów. Stwierdzo- 
mo, że zbadane kobierce oraz obrazy, znajdu. 
æ æ ją się w doskonałym stanie. 
Waikce z polsicości pen ih 
W Londynie zmarła niedawno msr, L. Ce- 
. dy, która była pierwszą pasażerką na pos 
na lasku Opolskim trwa. kładzie samolotu. Mrs. Cedy, wdowa po*ko- 
mandorze Cedy, jednym z pierwszych pio- 
W Zimnicach (pow. opolski) z kamienne- | prowadzono w sposób masowy zmianę nā- | nierów lotnicwa, doczekała 87 lat. Koman- 
go krzyża przydrożnego usunięta tablicę z zwisk. Sprawę załatwiono w takim tempie, | dor zginął 25 lat temu, podczas wypadku 
polskim napisem. Ci sami sprawcy usunęli | że zainteresowani nie mogli sobie po tym | lotniczego. W 1908 roku mrs. Cedy towarzy- 
w sąsiedniej Dąbrówce nie tylko polski na- | przypomnieć nowych nazwisk, co w rezul- |szyła małżonkowi podczas dłuższego lotu 
pis, ale również zdarli z krzyża figurę ,tacie spowodowało we wspomnianej wsi | aeroplanem, który mr. Cedy sam skonstru- 
Chrystusa! s |piestychano zamieszanie. Listónosz naprzy- |ował. Był to pierwszy, długodystansowy 
W Szczedrzyku (obecnie Hitlersee) prze- l kład nie mógł znaleźć adresatów! przelot, w którym brała udział kobieta. 


nił monotonnie ostrzem w talerz. 


zbrodnie trzeba płacić. Najgorsze jednak. 
jest to, że sam winowajca nie ponosi 
całkowitej kary, gdyż rozkłada się ona 
na pokolenia. 

Znów urwał, z oczami utkwionymi 
wyczekująco w drzwiach.Te znów uchy* 
liły się wolno i znów po sali wionął zim= 
ny przeciąg. Dargot jak przedtem prze- 
prowadził wzrokiem niewidzialnego go5- 
cia, który przeszedł za krzesłem Janith: 
i zniknął w ciemnym korytarzu. 


-— I ja muszę cierpieć za upiorny wy” 
bryk Esmonda — skarżył się lord. — On 
sam zginął od sztyletu, nie wiadoma 
z czyjej ręki. Widzę, że pani się zamy” 
śliła. Jest nad czym. Dramat rozegrał 
się w pustym domu, takim jak ten. Sre- 
brny sztylet spadł, rzec można, z powie- 
trza i utkwił mu między łopatkami. Du- 
żo czasu upłynęło, nim przyszli ludzie 
i znaleźli zabitego. Wyjęli sztylet z ra- 
ny: ostrze hyło zimne jak lód. — Tu lord 
zniżył głos do głębokiego, rozedrganego 
szeptu. — Może to panią zdziwi, ale 
jeżeli się czego boję-w życiu, to lodowa- 
tego ostrza między lopatkami. 

Tu w zachowaniu się -lorda zaszla 
zmiana. Rzekł weselszym głosem: 

— Wiatr wieje dziś straszliwie, choć 
jutro może śpiewać. Przykro mi, że 
przyjazd pani do Stoney Ridge wypadł 
na tak niegościnną pogodę. Ale to się 
zmieni. Zobaczy pani blask słońca na 


E $ 


wierzchołkach drzew. Czeka nas oboje=: 


ciężka praca. Nim umrę, muszę dokoń- 
czyć historii Dargotów. Postaram się 
żeby tu pani było dobrze. i 5 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


! Rok XXXII. Nr ôi 
Siódma strona. 


Przedstawiciel! dyplomatyczny Polski 
przy rządzie siowackim. 


Dr Mieczysław Chałupczyński, dotychcza- 

sowy konsul R. P. w Użhorodzie (Ungwa- 

rze), mianowany kierownikiem pierwszego 

poselstwa polskiego przy rządzie słowac- 
kim w Bratysławie. 


_ Drożyzna szaleje! 


Praga, 17. 3. (PAT) W związku z ostatni- 
mi wydarzeniami na polecenie władz nie- 
mieckieh czynniki administracyjne ogłosi- 
ły szereg nadzwyczajnych zarządzeń. W 
pierwszym rzędzie wprowadzono ścisłą kon- 
trolę cen. Dotyczy to zwłaszcza artykułów 
pierwszej pdtrzeby, których ceny w związ- 
ku z masowymi zakupami ze strony ludno- 
ści wykazują znaczną tendencję zwyżkową. 
Ludność czeska w obawie przed wykupie- 
niem wszystkich zapasów przez Niemców, 
czyni gorączkowe zakupy artykułów pierw- 
szej potrzeby. Ponadto znaczny popyt za- 
zmaczył się na przedmioty wartościowe oraz 
materiały włókiennicze, Komunikacja ko- 
lejowa funkcjonuje normalnie, 

Zakazano w ogółe opuszczenia terytorium 
Czech bez specjalnego pozwolenia władz 
niemieckich. Pozwolenia tego rodzaju obo- 
wiązują również tudzoziemców. Komuni- 
kacja lotnicza nadal jest całkowicie wstrzy- 
mana, 


Z Niemcami nie można pokojowo 
współpracować. 


Paryż, 17. 3. Tragiczny los Czecho-Sło- 
wacji wywołał w opinii francuskiej głęboki 
wstrząs, który zdaniem obserwatorów tutej- 
szych może mieó bardzo doniosłe skutki 
polityczne. Kiedy bowiem dotąd istniała tu 
mimo wszystko dość silna grupa zwolenni- 
ków porozumienia z Niemcami, to obecnie 
wytworzył się zwarty front, sięgający od 
skrajnej prawicy do komunistów, który cał- 
kowicie zgodny jest 

w uważaniu Rzeszy za wspólnego wroga 

wszystkich państw, pragnących pokoju. 
Niemcy depcząc swe zobowiązania i przy- 
rzeczenia najświeższej daty i gwałcąc zasa- 
de samostanowienia narodów, którą. dotąd 
się posługiwały, przekreślają wszelkie moż- 
liwości pokojowej współpracy z nimi. Po- 
zostaje tylko konieczność gwałtownego 
dozhrojenia się i oczekiwania dalszych wy- 
padków w Stanie ostrego pogołowia, Tu- 
tejsze koła polityczne zgodne są przy tym 
w opinii, iż 

deklaracia francusko.niemiecka z dnia 

7 grudnia ub. roku przesłała istnieć. 
Zawierała ona bowiem klauzulę wzaiemneso 
porozumiewania się obu mocarstw, którą 
Niemcy zabierajac Czechy bogwałciłyv. Jed. 
nocześnie unicestwiona zoSłała nodcbna de- 
Klaracja angielsko.niemiecka. Przypuszcza 


się przy tvm, że zajęcie Czech jest dopiero g 


wstępem do szerszego kryzysu europejskie- 
go, przy czym wyraża się tu obawy o dal- 
sze losy Słowacji. 

Również Węgry, wedłua opinii tutejszej, 
ściśle weszły w orbite wpływów niemiec- 
kich. $ stąd ich granica z Polską, która w 
innvch warunkach mogłabv odegrać nie- 
poślednią rolę, obecnie posiadać bedzie zna- 
cznie mniejsze znaczenie. Szeroko komen- 
towana jest również zmiana geograficzna 
dla Polski, wvrażająca się obecnie w gra- 
nicy, rozciagającej się na przestrzeni okoła 
dwóch tysięcy kilometrów. 


Co mówi min. Bonnet? 


Paryż, 17. 3. (PAT). Z informacyj, które 
przeniknełv z kół parlamentarnych wynika. 
że minister Bonnet na wczorajszym posie- 
dzeniu ooraniczył Sie na wStenie do suche- 
go nrzedstawienia faktów 1 rozwoju Svtuacii 
politycznej na terenie Czechosłowacji. Mi- 
nister. w swym przemówieniu podkreślił. że 
Francia i Anolia nie miały żadnych zobo- 
wiązań w stosunku do Czechosłowacji. 

amaeana kE D Yh memean 


Tragiczny wypadek samochodowy. 


Starogard, 17 3. Wczoraj, 
godz. 19,30 w Swarożynie zdążająca ze 


Starogardu do Tczewa taksówka, którą § 


jechał adw. Jacobson na rozprawę są- 
dową w Tczewie, 


petem na przechodzącą drogą kobietę, 
która poniosła śmierć na miejscu. Z 
powodu braku dokumentów nie zdołanojk 
dotychczas ustalić nazwiska zmarłej. 


wpadła z całym im-| 


Warszawa, 17. 3. Na wczorajszym po- 
siedzeniu senatu załatwiono budżet mini- 
sterstwa opieki społecznej, który refero- 
wał sen. Fichna oraz budżet Funduszu 
Pracy, referowany przez sen. Malskiego. 
Żywo omawiano sprawy zdrowia na wsi. 
Obraz, jaki namalowali senatorowie ks. 
Bliziński, Stolarski, Stryjeński i in. przed- 
stawia się niezwykle niekorzystnie. Wieś 
polska w olbrzymiej większości pozbawio- 
na jest opieki społecznej į zdrowotnej. Po- 
mija się w zakresie tej opieki blisko */s na- 
rodu polskiego. Na 554 stacje opieki pa 
małką i dzieckiem, zaledwie 159 jest na 
wsi. Kto widział warunki, w jakich znaj- 
dują się dzieci wiejskie i chorzy na wsi, 
mówi ks. Bliziński, ten zna bezmiar po- 
trzeb wsi w tej dziedzinie. Słusznie również 
zwraca uwagę sen. Stolarski, że wieś nie 
leczy się wcale, bo nie posiada na to środ- 
ków. Chorzy ze wsi nawet w obliczu groż- 
nych powikłań chorobowych, a nawet groż. 


Warszawa, 17. 3. (tel. wł.) W ezwartek 
obradowała Komisja Rolna, na którą przy- 
był marszałek sejmu prof. Makowski. 
Zakomunikował on Komisji, iż w spra- 
wie incydentu z pos. Malinowskim marsza- 
łek interweniował u p. premiera i u mini- 
stra Poniatowskiego. Wskutek wyjazdu 
min. Poniatowskiego sprawa uległa zwło- 
ce, w Środę jednak p. premier i min. Po- 
niatowski odwiedzili marszałka sejmu. 
któremu złożyli oświadczenie, że ani min, 
Poniatowski, © ani urzędnicy ministerium 
nie mieli zamiaru'w niczym dotknąć god- 
ności poselskiej. 

Szef rządu wystosował nawet list do p. 
marszałka, w którym to liście podkreśla, 


dzeń ukazały się przepisy, które ustalają. 
kto jest upoważniony do noszenia krót- 
kiej broni palnej bez pozwolenia władz 
W. Miasta. Prawo tąkie mają — w kie- 
rownietwie politycznym partii nar.-so- 
cjalistycznej: „Gauleiter“, jego zastęp- 
ca i członkowie sztabów okręgu, kierow- 


Poznań liczy 270.000 mieszkańców. 


Pisaliśmy już na tym miejscu, omawia- 
jąc budżet miasta Poznania o szalonym 
wzroście stolicy Wielkopolski. Dziś mo- 
żemy podzielić się z czytelnikami dalszymi 
— dokładnymi, bo z urzędowego źródła po- 
chodzącymi, danymi statystycznymi. W 
ciągu ostatniego roku obszar zabudowanej 
powierzchni miasta powiększył się o 521.44 
ha. Jeżeli chodzi o ludność miasta, to ilość 
jego mieszkańców wynosiła w dniu 31. III. 
269.527 osób. w tym 96.7 proc. katolików, 
2,1 proc. ewangelików, 0,9 proc. żydów i 
0,3 proc. innych wyznań. Przyrost ogólny 
w ciągu roku 1938 wynosił 3187 osób. 


W gdańskim Dzienniku „salę 


tł 


Zdarzenia i ludzie. 


„Marsz. Piłsudski 


W przemówieniu swym, wygłoszonym 
w senacie w czasie dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Oświaty, prof. Bartel opowie- 
dział następujące zdarzenie: 

' W pewnym gimnazjum przy egzaminie 
wstępnym dano młodzieży, która ukończyła 
szkołę powszechną, piśmmienne zadanie, aby 
odpowiedzieć na pytanie: 

— „Kto jest największym Polakiem?“ 

Pełne sto procent młodzieży egzamino- 


i wanej odpowiedziało: 


— „Marszałek Józef Piłsudski", 
Na. drugie pytanie: 

— „Jakie są zasługi Marszałka Piłeud- 
skiego dla Polski?" 

'— tylko 17 proc. egzaminowanych dało 
odpowiedź jako tako zadowalającą, a re- 
szta dała odpowiedzi wręcz nieprawdopo- 
dobne. Jeden z egzaminowanych napisał: 

— „Przez Marszałka Piłsudskiego Pol- 
ska przyjęła chrzest”. 
+ 
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Opowiadanie to rzuca więcej światła na 


„poziom oświaty i system wychowania w 


46 bm., o ; Polsce, aniżeli niejedną długa mowa. 


SYMBOL TRZECH. 

Zwróciło uwagę opinii publicznej, że w 
czasie wielkiej dyskusji oświatowej w sena- 
cie na ławach rządowych siedziało trzech 
ministrów: minister cświaty Świętosławski, 
minister sprawiedliwości czyli naczelny 
prokurator — Grabowski i minister opieki 
społecznej, czyli naczelny kierownik szpi- 
talnictwa -— Kościałkowski. Naprawde był 
to symbol. 


mobójstwa. 


Budżet Min Opieki Spolecznejinstawa inwestyty 


przedmiotem obrad Senatu. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


by śmierci nie wzywają pomocy lekarza z 
racji. wielkich odległości, czy też dla braku 
środków. 

Na Polesiu uderza wielka liczba żebra- 
ków, przeważnie ludzi starych i kalek. 
Widzimy młodzież w wieku lat 14 do 16, 
która ukończyła szkołe powszechną i wa- 
łęsa się bez celu i pracy po kraju. 

Ciekawe były uwagi, dotyczące sprawy 
warunków życia oraz ubezpieczeń robotni- 
ków rolnych. Ks. Bliziński podniósł, że 
warunki mieszkaniowe  rovotników rol- 
nych, często z powodu zaniedbań właści- 
cieli majątków są w okropnym stanie. 


Przywrócić samorzad ubezpieczalni. 


Referent budżetowy mówił nast. o ko- 
nieczności przywrócenia samorządu w 
dziedzinie ubezpieczeń. Stosunek do obec» 
nej gospodarki ubezpieczeń podkreślił ks. 
Bliziński. Przedłużanie zarządów komisa- 


MIKKO HMMM mm mmm 
Zatarg w komisji rolnej zlikwidowany. 


jak dba o to, by panom posłom — kolegom 
premiera — ułatwiać wszelką ich działal- 
ność. 

Co się tyczy incydentu pomiędzy pos. 
Malinowskim a min. 'Poniatowskim, to 
p. marszałek zapewnia, że będzie on w na- 
leżyty sposób załatwiony. 

Następnie przystapiono do wniosku o 
votum nieufności dla zastępcy przewodni- 
czącego Komisji pos. Frąckiewicza, zgło- 
szony przez pos. Dudzińskiego. 

Wniosek upadł. Głosował za nim je- 
dynie wnioskodawca. 

Po wyczerpaniu tej sprawy Komisia 
przystapiła do projektu ustawy o koncesji 
i uporządkowaniu długów rolniczych. 


Hitlerowcy gdańscy zbroją sie!!! 


nik powiatowy i członkowie sztabów 
powiatu oraz kierownicy grup lokal- 
nych; w formacjach — SA., SS i NSKK 
oraz Hitler-Jugend (powyżej lat 21). 
„Dalej prawo takie przysługuje kierow- 
nikom gdańskiego związku obrony po- 
wietrznej i kierownikom oddziałów lo- 
tniczych NS. 


Zwłoki wisielca 
na wieży kościelnej. 


Horodenka, 17. 3. Na wieży kościoła. 
rzymsko-katolickiego w - Horodence 
(Małopolska Wschodnia) zauważono 
zwłoki wicielca. Były to zwłoki straż- 
nika miejscowego, który wszedł na wie- 
żę celem nakręcenia zegara. 


Policja prowadzi dochodzenia celem 
ustalenia przyczyny oryginalnego sa- 


ochrzcił: Polskę”. 


WITOLD DRZEWICA-MOJSIEWICZ, 

W młodym Ozonie — noszącym nazwę 
Zw. Młodej Polski — jak donosi „Kurier 
Polski“ nastąpił rozłam. Czterej członko- 
wie komendy głównej tej organizacji ogło- 
sili deklarację, w której czytamy: 

1) że ZMP zawiódł nadzieje prawdzi- 
wych narodowców i działa wbrew deklara- 
cji ideowej, stwierdzającej całkowite pod- 
porządkowanie się idei narodowej; 2) że 
komenda ZMP likwiduje każde działanie 
narodowe; 3) że ZMP, działając wbrew swej 
deklaracji ideowej, wprowadza w błąd spo- 
łeczeńistwo. 

„Wobec powyższego, pozostając wierni 
ideałom narodowym i hasłom Naczelnego 
Wodza wypowiadamy posłuszeństwo ko- 
mendantowi głównemu ZMP, majorowi Ga- 
linatowi". 


Pod tym oświadczeniem znajdują się 
następujące podpisy: Witold Drzewica-Moj- 
słewicz, zastępca szefa organizacji w ko- 
mendzie głównej ZMP i redaktor „Jutra 
Polski“, Zygmunt Gałązka, kierownik prac 
w ogólnopolskiej komendzie drużyn sztur- 
mowych ZMP, Teofil Narolewski, inspektor 
okręgu stołecznego ZMP i Sergiusz Zyn- 
dram-Kościałkowski, szef propagandy i 
prasy okręgu stołecznego ZMP. 


* m w 


Grożne jest to wszystko. Zwłaszcza to 
nazwisko: Witold  Drzewica-Mojsiewicz! 
Ilu takich szlachciców w Polsce może być? 
Jeden albo dwóch najwyżej. 


t 

rycznych, powiada. mówca, powożuje ten- 
dencje do „dojutrkowania"“, co odbija się 
niekorzystnie na interesach ubezpieczalni. 
Również i inny senator, sen. Jakubowski 
mówi, że brak nad ubezpieczeniami „pana. 
Apeluje do ministra, aby podległe mu urzę. 
dy uczyniły z istniejących ubezpieczalni 
prawdziwe ubezpieczalnie, przynoszące po: 
moc ludności. Lekarz ubezpieczałni nie 
może udzielić pomocy, jeżeli musi przyj- 
mować po 100 chorych dziennie, 


„Fichnologia”. 


W przemówieniu referenta sen. Fichny, 
znaleźliśmy pewne tendencje, zmierzające 
do modnego dziś hasła „glaischałtowania” 
związków zawodowych. Domaga się om 
stworzenia jakiegoś jednolitego ruchu 28- 
wodowego. Inni senatorowie nie .podtrzy- 
mali koncepcji sen. Fichny, a senatorowie 
pracowniczy te kocepcję nazwali „fichnolo- 
gią* społeczną. 

Zabrał również głos sen. Miłaszewski. 
Mówca z całym naciskiem domagał się 
walki z tzw. ułatwionym życiem. 


Inteligencja w rękach znachorów. 


Wi czasie dyskucji poruszono bardzo 
ciekawą sprawę rozwielmożnienia się zna- 
chorstwa. Mylnym byłoby mniemanie, że 
znachorzy żerują wyłącznie na ludności u- 
bogiej lub też po wsiach i małych mla- 
steczkach, gdzie ogólny poziom oświaty 
może być niższy. Tak nie jest. Sen. Stry- 
jeński z naciskiem podnosi, że znachorstwo 
popierane jest przez inteligencję i to © 
wysokim wykształceniu. Prasa pewnego 
autoramentu czyni znachorstwu reklamę. 

Po wyczerpaniu listy mówców zabrał 
głos min. Kościałkowski. 


„Dobra nowina” 
na posiedzeniu senatu. 


Pierwszą część porządku dziennego sē- 
nat wyczerpał na posiedzeniu przedpołu- 
dniowym. Zarządzono przerwę. Po wzno- 
wieniu posiedzenia przed przystanieniem 
do ustawy o dotacji na Fundusz Obronv 
Narodowej i planie inwestycyjnym mar- 
szałek senatu p. Miedziński ,zabrał głos i 
wygłosił nast. przemówienie: 

„Wysoko Izbo! Zanim przystąpimy do 
naszych dalszych obrad chcę sie podzielić 
z Izbą dobrą nowiną. W dzisiejszym dniu 
zetknęły się na przełęczach Karpat woj- 
ska Rzplitej i wojska Królestwa Węgier 
(oklaski). 

Wysoka Izbo! Niech mi wolno będzie 
wyrazić radosne przekonanie, że uścisk 
dłoni, który wymienili między sobą dowód- 
cy oddziałów armii polskiej i węgierskiej 
będzie uściskiem dłoni dwóch bratnich na- 
rodów na wieczne dobre sąsiedztwo, na 
moeną i wierną męską przyjaźń (ożywione 
długotrwałe oklaski). 

W tym momencie na ulicach Warszawy 
ukazał się dodatek nadzwyczajny. Doda- 
tek głosił: Słowacja oddała się w opiekę 


Hitlerowi. 
Obrady nad 
Funduszem Obrony Narodowej. 


Nad ustawą inwestycyjną oraz Fundu- 
szem Obrony Narodowej senat dyskutował 


w już pod wrażeniem bieżącyeh i nadchodzą- 


cych wypadków. Wyrazem tego były dwa 
oświadczenia: jedno złożył sen. Starzyński, 
który m. in. powiedział, iż specialnie dobrze 
się składa, że ustawa inwestycyjna, która 
jest dowodem rozwoju naszego gospodar- 
stwa zbiegła się ze znamiennymi wypadka- 
mi politycznymi. Pragnę podkreślić to 
wielkie zaufanie, jakie naród posiada dla 
naczelnego wodza, który przyjał na swoje 
barki trud obrony państwa. Musimy więc 
uchwaleniem tej ustawy podkreślić zaufa» 
nie dla rządu do jego polityki i gospodare 
ki państwa 


Oświadczenie sen. Dębskiego. 


W imieniu senatorów niezależnych zło- 
żył oświadczenie sen. Dębski. Na pewne 
wszyscy Polacy gotowi sa do podjęcia no- 
wego wzmożonego wysiłku, do nowych 
świadczeń. W charakterze naszym nato» 
dowym, mówi dalej sen. Dębski, leży pra- 
gnienie, by podejmowane dzieło, było dzie= 
łem twórczym. Ałe w charakterze nasze- 
go narodu leży tak bezgraniczne umiłowa= 
nie wolności i niezależności, że nie ma ta. 
kich ofiar, które nie tylko dla siebie, ale i 
dla następnych pokoleń nie bylibyśmy a0- 
towi ponieść by honor, woinośó i bezpie- 
czeństwo Polski onrzeć o materialne środki 
i narzędzia walki na lądzie, w powietrzu i 
na morzu (burzliwe oklaski). Chcemy mieć 
i przekazać następnym pokoleniom nie 
materialne wygody życia, które stałyby 
się łupem napastnika, ale przede wszyst- 
kim Polskę siły, któraby osłoniła naszą 
wolność i niepodległość oraz twórczą po- 
kojową pracę, Następnym pokoleniom 
chcemy przekazać nie tylko siły moralne 
i nagromadzoną energie narodu. młodego, 
ale narzędzia walki si pracy, które tym Sis 
łom zapewnią konieczną ekspansję. (r). 
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„Stocznia d 


„DZIENNIK BYDGOSKT* 


la stoczni” całego Świata. 


soboła, dnia 18 marca 1939 P. j 


Wizyta w Instytucie Doświadczalnym Budowy Statków w Hamburgu. 
(Oa własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


iht 


Model statku podczas próby. 


Hamburg, w marcu. 


(X). Światową sławę zdobył sobie wybu- 
dowany w latach 1913 do 1915 Instytut Do- 
świadczalny Budowy Statków w Hambur- 
gu. [Instytut ten nazwać można „stocznią 
dla stoczni“, gdyż do tej miniaturowej sto- 
ezni w której przeprowadza się ciekawe 
eksperymenty naukowe i poważne studia 
w dziedzinie żeglugi, zgłaszają się przed 
przystąpieniem do budowy statków stocz- 
nie z całego Świata. Najgłówniejszym za- 
daniem tego instytutu naukowego iest ba- 
danie działania prądu, oraz nurtu wody na 
statek jak i śruby pędnej podczas pracy 
w wodzie, celem technicznego ulepszenia 
żeglugi. Przez eksperymentowanie przy 
pomocy modeli starają się tam osiągnąć 
najdogodniejsze i najbardziej ekonomiczne 
formy kadłubów, jak i zarówno zwracają 
uwagę ma zastosowanie najodpowiedniej- 
szego napędu jednostki, tak w żegludze 
morskiej jak i śródlądowej. Na podstawie 
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Narodowy socjalizm — gorszy 
od komunizmu? 


Powieściopisarka fińska Salminem cie- 
szyła się w Niemczech wielką poczytnością. 
Ostainio „Insel-Verlag* zawiadomił ją, iż 
zamierza przystąpić do wydania niemiec- 
kiego przekładu jednej z ostatnich jej ksią- 
żek pod tyt.: Katrina“, Książka ta spotka- 
ła się na łamach „Völkischer Beobachter" 
z entuzjastyczną oceną. W związku z wye 
daniem niemieckiego przekładu „Nordische 
Gesellschaft" zaprosiła panią Salminem do 
Niemiec. Przybyła do Niemiec latem 1938 
roku. Po powrocie do Finlandii opubliko- 
wała swe wrażenia z podróży do Niemiec w 
fińskim czasopiśmie „Aland“. Wielkie by- 
ło jednak zdumienie tych, którzy ją gościn- 
nie przyjmowali, kiedy na łamach wymie- 
nionego czasopisma znaleźli ujemną ocenę 
stosunków w Niemczech, 


Pani Salminem pisze dosłownie: „Naro- 
dowy socjalizm jest o cały stopień gorszy 
od komunizmu”, 


Wynurzenia pani Salminem spowodowa- 
ły wycofanie jej książki z niemieckiego 
rynku księgarskiego. 


Samochody Polskiego Radia 
na pograniczu. 


Samochody propagandowe Polskiego Ra- 
dia, których trasy zataczają coraz szersze 
kręgi po Polsce, dn. 20 bm. wyruszają z 
Warszawy na teren Rozgłośni Poznańskiej. 
Samochody Polskiego Radia odwiedzą tym 
razem 8 zachodnich powiatów wojewódz- 
twa poznańskiego, graniczących z Rzeszą, 
a pozostających w zasięgu radiostacji po- 
znańskiej. Będą to powiaty: czarnkowski, 
międzychodzki, nowotomyski, wolsztyński, 
leszczyński, rawicki, krotoszyński i szamo- 
tulski. Podróż ta na trasie wynoszącej oko- 
ło 3.000 km, trwać będzie dwa tygodnie. 

Każde miasto, miasteczko, czy wieś na- 
szego pogranicza gościć będzie u siebie Pol- 
skie Radio. Ruchome „radiostacje na kół- 
kach* dotrą wszędzie, gdzie tylko dojechać 
będzie można, aby wesołą piosenką i sło- 
wem przynieść humor i pożytek, oraz za- 
poznać ludność z działalnością radiofonii 


i rolą radia w życiu człowieka, 


Hande! zagraniczny Polski. 


W lutym br. przywieziono do Polski to- 
warów za 95.348.000 zł, wywieziono z Polski 
za 109.436000 zł. Dodatnie saldo wyniosło 
"więc ponad 14 milionów zł. 

Zwiększył się wywóz żyta, szynek, ma- 
ela 1 cukru. 

Zwiększył się przewóz wełny, rud żela- 
znych miedzi i skór futrzanych. 


prób przeprowadzonych w tym instytucie 
osiągnięto bowiem, że statki posuwać się 
mogą z siłą napędową o 30 procent mniej- 
szą z takim samym wynikiem, aniżeli wy 
kazały obliczenia teoretyczne. Oznacza to 
bardzo wielką oszczędność na sile i na pa- 
liwie, co dla przedsiębiorstw żeglugowych 
jak i państw posiadających dużo takich 
jednostek ma ogromne znaczenie. I tak 
np. niemiecka żegluga zaoszczędza sobie 
w ten sposób kilkanaście milionów marek 
rocznie. Praktyczne wypróbowanie stat- 
ków przed przystąpieniem do budowy jest 
zatem rzeczą bardzo ważną. 


W wielkiej hali miniaturowej stoczni 
wykonywuje się ściśle według planu i ry- 
sunku linii statku specjalne modele od 5 
do 10 m długości, odlewane z parafiny. Mo- 
dele otrzymują następnie właściwe obciąże- 
nie, składające się z zbiornika i dźwigni 
(Trimmtank), celem osiągnięcia właściwe- 
go zanurzenia. Od rana do wieczora w Spe- 
cjalnym kanale długości 350 m dokonywu- 
je się tysiące różnych pomiarów, aby usta- 
lić z największą dokładnością siłę maszyn, 
szybkość statku i najlepszą formę śruby 
pędnej jak i kadłuba. Modele podczas tych 
prób mierniczych są zaopatrzone w małą 


o rozwój misji katolickich. Jeszcze w przed- 
dzień śmierci jego „Osservatore Romano“ 
ogłosił list apostolski do biskupów wysp 
filipińskich, które na Dalekim Wschodzie 
są jedynym krajem prawie w całości kato- 
lickim i stąd uważane być mogą za pla- 
cówkę wypadową misjonarzy na kontynent 
azjatycki. O miłości i wdzięczności nawró- 
conych ludów dla śp. Papieża Piusa XI 
świadczą liczne telegramy nadesłane do 
Rzymu; świadczą o tym może jeszcze wię- 
cej nabożeństwa żałobne odprawiane za je- 
go duszę nie tylko w katedrach biskupów 
misyjnych, ale w najskromniejszej kaplicz- 
ce stepu czy puszczy afrykańskiej lub ko- 
ściółku zbudowanym z lodu w krainie lo- 
dów i śniegu na dalekiej północy. 

Jakie będzie stanowisko nowego Papieża 
wobec spraw misyjnych. Jako głowa Ko- 
ścioła powszechnego — katolicki znaczy ty- 
le co powszechny — Pius XII musi intere- 
sować się rozpowszechnieniem Kościoła po 
całym świecie, to rzecz zrozumiała. Lecz 
czy inne sprawy nie zaprzątną jego umy- 


Znaną była troska śp. Papieża Piusa XI 


śrubę poruszaną wbudowanym silnikiem e: 
lektrycznym. Najdokładniej więc da się 
obliczyć najwydatniejszą sprawność przy- 
szłego statku. 


Obok długiej hali znajduje się staw ma- 
newrowy szerokości 70 m, gdzie odbywają 
się dalsze próby. W tym sławie stwarza 
się sztuczne fale według skali siły wiatru, 
przy czym poddaje się dokładnym obser- 
wacjom zachowanie się obiektu podczas za- 
burzeń na wodzie. Ma to znaczenie dła 
stwierdzenia sprawnego sterowania i usta- 
lenia formy napędowej. W Cuxhafen pod 
Hamburgiem znajduje się oddział insty- 
tutu, którego zadaniem jest badanie wodo- 
rostów jakie osiadają na zewnętrznych ścia- 
nach kadłuba podczas jazdy statku a two- 
rzących dość grubą warstwę, złożoną także 
z różnych robaków, ślimaków itd. a wpły- 
wającą ujemnie na szybkość statku i do- 
chodzącą nieraz do 35 procent. Wodorosty 
oddziaływują także szkodliwie na farbę 
statku jak i na metal, wskutek czego ni- 
szczeje często dno i burta. Stwierdzono o- 
koło 130 gatunków tych narośli i metody 
usuwania ich postępują naprzód. W sumie 
instytut hamburski oddaje bardzo poważ- 
ne usługi żegludze morskiej i śródlądowej. 


isje. 


słu, każąc mu na drugi plan odłożyć kwe- 
stię misyjną? Zdaje się, że nie. Bo już 
jako sekretarz stanu Ojciec św. Pius XII 
tak się odezwał: „W łonie ludów pozyska- 
nych przez misjonarzy dla wiary św. bu- 
dzą się powołania kapłańskie, z których 
wyrośnie ludom misjonowanym własny kler 
rodzimy*. Dalej samo przybranie imienia 
wielkiego „Papieża misyj* świadczy o tym, 
że wśród spraw ważnych pierwsze miejsce 
zajmą sprawy misyjne. Jeszcze lepszym 
świadectwem przejęcia się ideą misyjną 
jest orędzie, jakie Pius XII ogłosił tuż po 
objęciu rządów papieskich. W orędziu tym 
Papież błogosławi „tych, którzy w misjach 
pracują nad rozszerzaniem Królestwa Chry- 
stusowego* i tak odzywa się do niekatoli- 
ków: „W tym uroczystym momencie myśl 
Nasza biegnie ku tym, którzy są poza Ko- 
ściołem i którym sprawi przyjemność wia- 
domość, że Papież wznosi za nich do Boga 
Najwyższego modły o wszelkie dobro". Oto 
dowód, że Pius XII szczerze i stanowczo 
pragnie także sprawę misji podtrzymać w 
duchu swego poprzednika. 


Stanowisko Gandiego wobec chrześcijan. 


Mahatma Gandi protestował niedawno 
bardzo energicznie przeciwko rozpowszech- 
nionej w prasie europejskiej pogłosce, ja- 
koby był wrogo ustosunkowany do misji 
chrześcijańskich w Indiach. Z miarodajne- 
go źródła nadeszły wiadomości, że mimo 
zaprzeczeń ustosunkowanie się Gandiego do 
katolicyzmu jest co najmniej dwuznaczne. 
Z całą szczerością uznaje charytatywną 
działalność misjonarzy katolickich, przeciw- 
stawia się jednak bezwzględnie nawracaniu 
Hindusów na wiarę katolicką. Podczas po- 
bytu w więzieniu czytał Nowy Testament, 
z którego podczas swej działalności poli- 
tyczno-społecznej zapożyczył dużo rzeczy 
dla moralności, jaką propaguje wśród 
swoich ziomków. Boskiej natury Chrystu- 


sa Pana nie uznaje. Chrześcijaństwo zna 
przede wszystkim w postaci protestanty- 
zmu. Informator nasz, J. Eksc. ks. biskup 
Léonard, biskup Madury w Indiach, zasięg- 
nął co do osoby Gandiego informacyj u o- 
sób, które go dobrze znają. Osoby te wąt- 
pią w szczerość Gandiego. 

Gandi cieszy się. popularnością nawet 
wśród poważnego odłamu katolików hindu- 
skich i pewnej ilości katolickich księży tu- 
bylczych, którzy uważają go za bohatera 
narodowego. Dla ścisłości należy dodać, że 
antykatolicka akcja Gandiego na razie nie 
jest zbyt groźna dla misyj, ponieważ więk- 
szość jego zwolenników patrząc na bezinte- 
resowność pracy misjonarzy nie podziela je- 
go zapatrywań antvykościelnych. 


Jak zdobyć śląski rynek w dziale budownictwa? 


Uruchomienie kapitałów na cele budow- 
nictwa jak również poważniejsza pozycje w | nego budownictwa mieszkaniowego 
budżetach samorządów na ten cel zdają się 
być zapowiedzią poważnego wzmożenia w 


Zapowiedzią silnego ożywienia prywat- 
może 
również być spora ilość wydanych i mają- 
cych się wydać konsensów budowlanych na 


nadchodzącym sezonie ruchu budowlanego, | nowe domy, jak również nadbudówki i prze- 
który w roku ubiegłym znamionowała pew- | budówki istniejących budowli. 


na wstrzemiężliwość. 


Poprawa sytuacji w dżiale budownictwa 


. 
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© netrotyczne 
Bole umiiya 

podagryczne 
najwięcej dokuczają na zmianę pogody, w czasie 


imna, słoty i niepogody. Nieznośnymi wtedy stają się 
bóle w dy BE ko ciach $ mięśniach, powstają bole 
sne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się by- 
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagror- 
madzenia się'w ustroju kwasu moczowego i, jeżeli nie 
będą racjonalnie zwalczane, będa się zwiększać, aż 
wreszcie na stałe przykują da łóżka. W tych wypade 
kach stosuje się wewnętrzny lek „UREMOSAN* GĄSEC= 
KIEGO, ktory rozpuszczając kwas moczowy w orga" 
nizmie wywołuje obfite wydzielanie się takowego Wraz 
a moczem ti współdziała z ustrojem w walce jego 
m artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, ischissem, kae 
mica nerkową oraz złą przemianą materii, Orygin. 
nUREMOSAN“ QĄSECKIEGO do nabycia w aptekach. 
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z zadowoleniem powitają firmy przemysło- 
we, związane z przemysłem budowlanym, 
w szczególności zaś przemysł żelazny, cera- 
miczny, cementowy, dalej wytwórnie radio- 
torów, płyt izolacyjnych i okładzinowych, 
kafli, materiałów terrazówych itp., wreszcie 
przemysły: stolarski, ślusąrski, blacharski 
i pokrewne. 

Aby zapewnić sobie korzystne dostawy 
na rynku śląskim, który stale wykazuje za- 
potrzebowanie materiałów w dziedzinie bu- 
downictwa, należy uważać za konieczne 
skontaktowanie się wytwórczości branżo- 
wej z przedsiębierstwami budowlanymi za 
pośrednictwem XI Targów Katowickich, 
które trwać będą od 20 maja do 4 czerwca. 
1939 r. Ekspozycja na Targach jest bowiem 
jednym z najracjonalniejszych sposobów 
nowoczesnej reklamy. 
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Nawrócenie artysty-malarzaw Chinach. 


W czasach dzisiejszych słyszy się o licz- 
nych nawróceniach inteligencji chińskiej. 
Nawrócenia te dokonują się pod wpływem 
przeżyć wojennych a.przede wszystkim cha” 
rytatywnej działalności misjonarzy kato- 
lickich. Do niedawno nawróconych Chiń- 
czyków należy wybitny  artysta-malarz 
Chang Shan-chiech. Na prośby swoich przy- 
jaciół namalował kilka płócień o treści re- 
ligijnejj Skomponował więc „Ucieczkę do 
Egiptu", „Boże Narodzenie* „Ostatnią Wie- 
czerzę”*. „Zmartwychwstanie: i „Wniebo- 
wstąpienie". Artysta wyjedzie niebawem do 
Europy, gdzie w podarku złoży niektóre 
dzieła swoje Ojcu św. i J. Ekse. ks. Arcybi- 
skupowi Constantiniemu, który swojego 
czasu jako delegat apostolski na Chiny za- 
początkował powstanie chińskiej sztuki re- 
ligijnej. 


Samolot o szybkości 800 km 
na godzinę. 


Jak donoszą pisma angiolskie, w. ostat- 
nich dniach został ekonstruowary : nowy 
typ samolotu, który pobije wszelkie datych- 
czasowe rekordy, Według zapewnień ine- 
truktorów ma on osiągnąć szybkość 800 
km na godzinę. Plany konstrukcyjne j sam 
montaż samolotu były trzymane w ścisłej 
tajemnicy. Dotychczas rekord szybkości 
posiadają Włochy, których najszybszy 8a- 
molot osiągnął szybkość 765 kilometrów 
na godzinę. 


Mysz z przed osiemdziesięciu milion, lat 


W Stanach Zjednoczonych w Południo- 
wej Montanie, gdzie przeprowadzane są na 
wielką skalę prace wykopaliskowe znale- 
ziono zęby jakiegoś nieznanego bliżej zwie- 
rzęcia z bardzo odległych epok  geologicz- 
nych. Bliższe badania wykazały, że jest to 
szczątek gryzonia, któremu nadano nazwę 
— Paramys atavus. — Opierając się na 
wiełkości i kształcie zębów, uczeni przypu- 
sgzczają, że znaleziony gryzoń może być u- 
ważany za najbardziej odległego przodka 
dzisiejszej myszy. 

Wiek cennego bardzo dla paleontologii 
ska oceniony jest na 80 milionów 
lat! 


Po koronacji Piusa XII. 


Ojciec św. Pius XII w uroczystym stroju 
koronacyjnym, z tiarą na głowie. 
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Gdynia, dnia 17 marca 1939 r. 


Redakcja 1 administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Pod Gryfem, Starowiejska, tel. 51-29. 
Świętojańska, vis a vis komisariatu. 
Bałtycka, ul. Śląska 42, 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłow”” 
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REPERTUAR KIN:. 


Bajka: „Ułan ks. Józefa“. 
Gwiazda: „Serce matki“ (film polski). 
Lido: „Maria Antonina ` 5 
Lily: „Sherlock Holmes i dr Watson”. 
Morskie Oko: „Student z Oxfordu". 
Miraż-Orłowo: „Za cudze winy“. 
Polonia: „Pola Elizejskie". 
Zorza-.Grabówek: Podwójny program: 
„Znachor* i „Prof. Wilczur“, 


aa LC A O CZAR 
Gospoda pod Makrelą| Ogłoszenia 
Fan a R 4 C» przyjmuje 

bok „Mascotte”, — ki.| p 

Sniadania, Obiady, ola | DZIENNE, BYOGOSRI 


cje poleca Założycielka, | skwer Kuściujali 24 
n2472 tet. 14-60. 


,—— Gość litewski w Gdyni. We wtorek 
wieczorem przyjechał z Warszawy do Gdy- 
ni bawiący obecnie w Polsce inż. Łosiński 
z Kłajpedy, który kieruje budową nowego 
portu litewskiego w Świętej. Gość litewski 
złożył wizytę dyrektorowi Urzędu Morskie- 
go p. inż. St Łęgowskiemu oraz naczelniko- 
wi M. Urz. Rybackiego p. A. Hryniewic- 
kiemu, którzy zapoznali go z urządzeniami 
portu oraz sposobem jego budowy. P. inż. 
Łosiński interesował się specjalnie urządze- 
niami portu drzewnego i rybackiego, zwie- 
dzając szczegółowo Halę i Chłodnię Rybną, 
Stocznię Rybacką, Fabrykę Mączki Rybnej 
oraz magazyny Śledziowe. 


—- Polsko.szwedzka umowa  Szprotowa, 
W rezultacie starań Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Gdyni w zakresie unormowania 
warunków zakupu szprotów świeżych na 
rynku szwedzkim podpisana została dnia 
14 marca 1939 r w Gdyni umowa kupna- 
sprzedaży pomiędzy importerami polskimi 
i szwedzkimi eksporterami szprotów z Gó- 
teborga. Umowa ta reguluje bezpośredni za- 
kup surowca rybnego w Szwecji, dając moż- 
ność przeprowadzania transakcyj po cenach 
korzystniejszych dla strony polskiej, aniżeli 
poprzednio. Umowa ta została podpisana z 
jednej strony przez delegację Zjednoczenia 
Szwedzkich Eksporterów ezprotów z Göte- 
borga, z drugiej strony przez przedstawicieli 
gdyńskich firm. 


— Do wszystkich obywałeli Gdyni i po- 
wiatu. Z okazji Imienin Pierwszego Mar- 
szałka Polski śp. Józefa Piłsudskiego i mar- 
szałka Edwarda Śmigłego Rydza, naczelne- 
go wodza, przy którym grupujemy się, jako 
oczekujący wezwania żołnierze Polski — 
wzywa zarząd Federacji Polskich Związków 


"Obrońców Ojczyzny do wywieszenia flag 


i bander w dniach 18 i 18 marca br. Będzie 
to zadokumentowaniem  ponadpartyjnej 
spoistości Narodu przy jednym sztandarze 
Ojczyzny. Oby żadnego domu udekorowa- 
nego nie brakło. Zarząd Federacji Polskich 
Związków Obr. Ojczyzny w Gdyni. 


O RETY... DEKRETY! 


Jak już donieśliśmy przybyła do Gdyni 
szopka satyryczno-polityczna pióra Zbi- 
gniewa GROTOWSKIEGO i Bogdana 
BRZEZIŃSKIEGO, vo szeregu triumfach 
w Krakowie, Katowi- 
cach i innych miastach Polski. 


Na całość szopki składają się dwie czę- 
ści: część pierwsza pod tytułem Oś Zako- 
pane — Monachium, część druga Brawo 
bis —— Nowakowski na F. IL S. Poszczegól- 
ne fragmenty szopki: Szopkowe perypetie 
dekretowe Z, N owakowskiego, C.enzor 
contra prasa, Malowane ploty, Ch. amber- 
lain z parasolem jedzie na F. I. S., Balon 
stratosferyczny, M.arusarz skacze na see- 
nie szopki, Burmistrz Z.aczyński obniża 
podatki i t. d. 


W szopce wystąpią kukiełki: Ch.amber- 
lain, G.rażyński, S$. mosarska, D.aladier* 
S. ławek, K.iepura, M.ussolini, D.abrow- 
ski, N.owakowski, H.itler, F.rycz, D.ołę- 
ga, Z.aczyński, M.akuszyński, M. arusarz, 
S.yrowy, Flip-Flap, Mason, S. kładkowski, 
K.wiatkowski, B.obkowski, B. eck, Cz.ech??? 


Wykonawcami będą. Józef Dwornicki, 
Kazimierz Sokołowski, Lula Grotowska 
(przy fortepianie), Adam Leśniowski i Sta- 
nisław Marecki, 


Przybycie Szopki do Gdyni jest nielada 
atrakcją dla tutejszych kół towarzyskich, 
toteż spodziewać się należy, że autorzy 
Szopki odniosą tu sukces nie mniejszy jak 
w Polskim Radio. 


Przedstawienie Szopki odbędzie się w 
sali kinoteatru „Gwiazda“ dziś o godz. 21. 
Bilety od 1,50 do 4,50 zł nabywać będzie moż- 
ma w kasie kina „Gwiazda“, (n2468 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 18 marca 1939 r. 


„Dzieje salonu" pięknej Polki, 


; 
1 


przyjaciółki księżnej Windsoru. 


Gdynia. Ostatnio doniosłą prasa o 
olbrzymiej kradzieży klejnotów, warto- 
ści 10 milionów złotych, popełnionej 
na szkodę przyjaciółki księżnej Wind- 
soru, mrs. Daisy Felloves, 

Należy zaznaczyć, że pani Felloves 
jest z pochodzenia Polką. Wuj mieszka 
w Gdyni. Dzięki niemu możemy podać 
następujące szczegóły rodzinne o pani 
Felloves: 

Na Wołyniu mieszkała przed kilku- 
dziesięciu laty rodzina  Wyleżyńskich. 
Marian i Adam Wyleżyńscy brali udział 
w powstaniu 1863, obie ich siostry wy- 
chowywały się najpierw w Połonnem 
u swej ciotki pani Walewskiej, potem 
zaś w modnym podówczas pensjonacie 
Cetnerowej we Wiedniu. Jedna z pa- 
nien Wyleżyńskich wyszła niebawem 
za mąż za barona Lówenthala, miano- 
wanego ambasadorem austriackim w 
Pryżu. Dwie córki z tego małżeństwa 


poślubiły: jedna markiza de Beauvoir, 
druga ówczesnego premiera, diuka De 
Cases, którego syn, (a więc wnuk Wy- 
leżyńskiej-Lówenthalowej) ożenił się 
potem z córką „króla maszyn do szycia“ 
Singera. Był on właśnie ojcem „naszej“ 
pani Daisy Felloves. 

Baronowa Lówenthalowa (której cio- 
tecznym bratem był pan Hański, mąż 
Belzakowskiej pani Hańskiej), prowa- 
dziła w Paryżu dom na wielką stopę. 
W salonie jej zbierała się arystokracja 
francuska i znana była szeroko. Opisał 
ją nawet jeden z pisarzy francuskich w 
książce pt.: - „Les femmes du second 
Empire* (Kobiety Drugiego Cesarstwa). 

Jak wiadomo, pani Daisy Felloves 
przyjechała do Paryża po toalety dla 
swej córki Rosamond, która miała brać 


udział ostatnio w dorocznej wspaniałej! 


uroczystości przedstawienia u dworu 
angielskiego. 


eS O Ee- 


— Mistrzowie elektroinstalacyjni z Gdy- 
ni wyzwoleni w Toruniu, Od roku 1927. kie- 
dy zawód elektroinstalacyjny został skre- 
slony z listy rzemiosł, Izby Rzemieślnicze 
nie przeprowadziły żądnych egzaminów, to 
też mistrzów elektroinstalacyjnych prawie 
że nie było, z wyjątkiem tych ostatnich 
„Mohikanów* sprzed 1927 roku. Odbywały 
się wprawdzie różne kursy i egzaminy za- 
stępcze i nawet równorzędne przed komi- 
sjami przy Korporacjach Elektrotechnicz- 
nych, Szkołach Przemysłowych itd. lecz ty- 
tułu oraz praw mistrza, według artykułu 
158 prawa przemysłowego nie nadawano. 
Gdy obecnie zawód elektroinstalacyjny po- 
nownie uznany został za rzemiosło, okazało 
się koniecznością wyzwolenia przez Izbę 
Rzemieślniczą mistrzów elektroinstalacyj- 
nych, którzy zorganizowani w cechu, pra- 
cować mogliby i powinni nad rozwojem tej 
ważnej gałęzi rzemiosła. Toteż staraniem 
Komitetu Organizacyjnego Cechu Elektry- 
ków Rejonu Nadmorskiego w Gdyni odbyły 
się dnia 10. 3. 39, przed komisją egzamina- 
cyjną w Izbie Rzemieślniczej w Toruniu 
pierwsze egzaminy mistrzowskie w rzemio- 
śle elektroinstalacyjnym. Komisję tworzyli 


mistrzowie sprzed roku 1927, pp. Kreński, 
Strzelczyk i Pawlak. Dyplomy mistrzowskie 
otrzymali: pp. Jan Goldman, Stanisław Kor- 
tylewski, Jan Piełowski, Stanisław Pohl, 
Tadeusz Rusin, Aleksander Sztejenka, A- 
dam Trzos. Tadeusz Wieczffiński. 

— Skntki „dostaw“ rzepaku do Olejarni 
„Union“. W czwartek zapadł wyrok w spra- 
wie systematycznych kradzieży w Olejarni 
Union. Wszyscy trzej oskarżeni skazani zo- 
stali. Niklas na 3 lata więzienia i utratę 
praw na przeciąg trzech lat, Roszko na 2 la- 
ta i pół. Jurczyk na półtora roku. 

— Korporacja Kupiecka urządza w pią- 
tek, 17 bm. konferencje prasową w związku 
z ostatnim walnym zebraniem delegatów, 
jakie odbyło się w dniu 26 lutego w Toru- 
niu, 

-— Ruch statków w porcie gdyńskim za 
miesiąc luty 1339 r. W przeciągu mies. lu- 
tego. br. weszło do portu gdyńskiego i wy- 
szło zeń na morze ogółem 935 statków. Śre- 
dni tonaż statku zawiłającego do portu w 
lutym 1939 r. wyniósł 956.5 t. r. n, średnia 
ilość statków przebywających jednocześnie 
w porcie 60, a średni postój statków wyniósł 
52,6 godzin. 


Rosną -szeregi LMK w Toruniu. 


Toruń, 17. 3. W ub. wtorek, 14 bm. o 
godz. 18 odbyło się roczne walne zebranie 
oddziału śródmieście LMK. które zagaił 
prezes p. not, J. Zakrzewski. Na przewodni- 
czącego zebrania powołano p. dyr. Buczka, 
przedstawiciela okręgu pom. LMK. 

Ze sprawozdania, jakie złożył prezes od- 
działu p. not. Zakrzewski, wynika, że od- 
dział śródmieście LMK w ciągu roku ubie- 
głego rozwinął znacznie swoją działalność 
i powiększył stan liczebny swych członków. 
Oqółem oddział liczy 2328 członków, zorga- 
nizowanych w 28 kołach. 

Gospodarka finansowa, prowadzona była 
przez p. por. Zasławskiego prawidłowo i o- 
szczędnie. 

Po sprawozdaniach sekretarza i skarbni- 
ka, na wniosek komisji rewizyjnej udzieło- 
no ustępującemu zarządowi absolutorium. 

Nowy zarząd stanowią pp.: inż, Bogusz, 
red. Cieślak, mgr Frankowski, sędzia Gay- 
da, kier. Góra, sędzia Karbowski, dyr. Kliń- 
ski, prof, Kublin, naucz, Kupper. kupiec 
Maókowiak, red. Malak, ppłk. Matzenauer, 
dyr..Pawłowisz, dyr. Piątkowski, kpt. dypl. 
Reinholz, kpt. Wargocki, por. Zasławski i 
red. Zadrożny. Komisję rewizyjną tworzą 
pp.: mgr Lange, proŁ Moroz i dyr. Mrozow- 
ski; zastępcy pp.: dyr. Kowalak i radca Ra- 
tajski. 

Preliminarz budżetowy uchwalono na 
rok b. w wysokości 6820 zł po stronie do- 
chodów i rozchodów. 

+ A < 


Bezpośrednio po tym zebraniu, odbyło 


się doroczne walne zebranie obwodu to- 
ruńskiego LMK. Zebranie zagaił prezes p. 
not. Zakrzewski. przewodniczył zaś p. dyr. 
Buczek. 

Bardzo obszerne sprawozdanie z rocznej 
działalności obwodu złożył prezes obwodu, 
p. not. Zakrzewski, który podkreślił dalszy 
rozrost szeregów LMK w Toruniu. 

W 6 oddziałach toruńskich I.MK skupia 
się 6958 członków, zorganizowanych w 75 
kołach. Wzrost członków należy zawdzię- 
czać dalszemu powstawaniu nowych kół i 
to głównie młodzieżowych. Koła młodzie- 
żowe posiadają już 1265 członków. Propa- 
ganda idei LMK rozwija się stale i przy- 
nosi duże rezultaty. W tej dziedzinie pra- 
cy, z dużą pomocą przyszła — jak zazna- 
czył prezes — prasa, która me szczędziła 
miejsca dla spraw LMK. 

Gospodarka finansowa prowadzona by- 
ła oszczędnie i dała saldo na rok b. w wy- 
sokości 1.523,26 zł. 

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielo- 
no zarządowi absolutorium. d 

Zarząd obwodu toruńskiego LEM stano- 
wi zarząd koła śródmieście z tym, że w 
skład jego wchodzą jeszcze przedstawicie- 
le poszczególnych oddziałów. 

Na zakończenie zebrania, p. ppłk. Mat- 
zenauer w serdecznych słowach podzięko- 
wał imieniem obwodu p. not. Zakrzewskie- 
mu za 5-letnią prace na stanowisku preze- 
sa obwodu. Jak nie wszystkim wiadomo, 
p. not. Zakrzewski z powodu choroby mu- 
siał przerwać swoją pełną ofiary i po- 
święcenia pracę dla idei LMK. 


O RECZ 


Kupił wagon starego żelaza 


an zenłiancioowvazii © wagony. 


Toruń, 16. 3. Przed toruńskim sądem 
okręgowym odpowiadali dwaj mie- 
szkańcy m. Bydgoszczy, Witalis i Wa- 
claw Lewandowscy, którym akt: oskar- 
żenia zarzucał dopuszczenie się oszu- 
stwa na szkodę zarządu miejskiego w 
Toruniu. 

Według aktu oskarżenia sprawa mia- 
ła przebieg następujący: 

Dnia 27 maja ub. r. przybył do Toru- 
nia Witaliś Lewandowski, aby załado- 
wać do wagonu nabyty drogą przetargu 
łom żelaza. Lewandowski wagon nała- 
dował, wysłał go do Bydgoszczy i.. naj- 
spokojniej załadował drugi wagon. Kie- 
dy przybył do kasy celem zapłaty, urzę- 
dnik zarządu miejskiego zakomuniko- 
wał mu, że załadował dwa wagony ło- 
mu, a nie jeden, jak należało. Na takie 


oświadczenie urzędnika, Lewandowski 
oburzył się i wyraził się pod jego adre- 
sem: „Co mi tam pan będzie głowę za- 
wracał". Naturalnie wagonu z lomem 
nie wysłano do Bydgoszczy i z polece- 
nia prokuratora łom wyładowano. W 
toku wstępnych dochodzeń ustalono, że 
Lewandowski, pierwszy wagon łomu, 
dla zatarcia oszustwa, wysłał na na- 
zwisko swego pracownika Zakierskiego. 


W międzyczasie przybył do Torunia 
brat oskarżonego Wojciech Lewandow- 
Ski, który usiłował całą sprawę zała- 
godzić. 


Na rozprawie oskarżeni nie przyznali 
się do winy. W wyniku rozprawy sąd 
skazał obu lLewandowskich po 8 mie- 
sięcy więzienia. 


Str. 8. 


Kronik a À 
TORUNSKA 
A T EES (009 242. 11 WB 


Nocny dyżur pełnią apteki: 

Centralna — śródmieście 

Św. Anny — Bvdzgoskie Przedmieście. 

Pod Łabędziem — na Mokrem. . ` 

Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 

Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 
piątek; dr Ziółkowski, ul. Bydgoska 37, tel. 
2808 (dyżur od godz. 20 do 8). i 


KID 


Pogotowie straży możarnej tel, 12-44. 
Ki 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


K S pyzy 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego", ul. Mostowa 17, tel. 16-46. 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Sygnały“. 

AS: „O czym się nie mówi“ 
Mars: „Maria Antonina". 
Świt: „Trzy serca“ 


— Z życia oficerów rezerwy., W ponie- 
działek, 13 bm. o godz. 20 odbyło się w Do- 
mu Społecznym doroczne walne zebranie 
oddziału toruńskiego Zw. Oficerów Rezer- 
wy. Zebranie zagaił prezes p. por. rez. K. 
Zajączkowski, przewodniczył Za p. dr. Bo- 
gocz. Ze sprawozdań członków zarządu 
wynika, że oddział toruński Zw. Ofic. Rez. 
rozwija się nader pomyślnie i skupia w 
swych szeregach 243 członków. Nad spra- 
wozdaniami prezesa i skarbnika wywiązała 
się bardzo ożywiona dyskusja. Na wnio- 
sek komisji rewiz. udzielono ustępujące- 
mu zarządowi absolutorium i wybrano no- 
wy w składzie następującym: prezes — p. 
K. Zajączkowski, I wiceprezes p, Prawdzic- 
Neuman, II wiceprezes p. dr. Karakulski. 
Członkowie zarządu pp.: Czachla, Kowalski, 
Jeliński, Dwojak, dr. Schwartz i Heier; za- 
stępcy pp.: Milcarek, Dębski i Linkowski. 
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Zieliński. 
Milewski, Żydowicz i Kalinowski. Z kolei 
zebrani omówili program pracy na rok 1839 
oraz uchwalili budżet w wysokości przeszło 
3000 zł. W wolnych głosach poruszono ca- 
ły szereg spraw związanych z pracą w od- 
dziale. Po wyczerpaniu porządku obrad zo- 
branie zakończono. 

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Teatr 
Ziemi Pomorskiej, pragnąc godnie uczcić 
te dwa wielkie dni, jakimi są 18 i 19 marca, 
wznawia widowisko p. t. „Gałązka rozma- 
rynu”. Udział bierze cały zwiększóny ze- 
spół pod kierunkiem reżyserskim p. Piekar- 
skiego. Początek przedstawień w sobotę 
i niedzielę o godz. 20. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Piątek 17 bm. godz. 20 „Żeglarz“ — dla woj- 
ska. Sobota 18 bm. godz. 20 „Gałązka róz- 
marynu'. Niedziela 19 bm. godz. 11,15 „Ga- 
łązka rozmarynu” — przedstawienie zorga- 
nizowane dla wsi; godz. 15,30 „Chory z uró- 
jenia”; godz. 20 „Gałązka rozmarynu". 


— „Moralne zaniedbanie dzieci", Pod po- 
wyższym tytułem p. Ryczakowicz wygłosi 
na miesięcznym zebraniu Stow. Chrześci- 
jańsko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnvch. koło Toruń, które odbędzie 
się w sobotę, 18 bm. o godz. 18 w Domu Ka- 
tolickim przy ul. Łaziennej. 

— Zwiazek uczestników strajku szkolne. 
go, koło lokalne w Toruniu informuia, iż 
dnia 20 bm. o godz. 19 w Domu Katolickim 
odbedzie się zebranie miesięczne. 


— Pożar Stodoły z tegorocznymi zbior4.- 
mi. W nocy na 16 bm, o godz. 2 w Otło- 
czynie, w pow. toruńskim, na szkodę Kurta. 
Maja spaliła się stodoła, w której znajdo- 
wała się słoma. pasza i narzędzia rolnicze. 
ogólnej wartości 10.000 zł. Spalona stodoła. 
była ubezpieczona na 9.000 zł. Przyczvna 
pożaru dotychczas nie została ustalona. Do- 
chodzenia przeprowadza policja. 


1 


Toruńska rada miejska 
wybrała 5 ławników. 


Toruń, 17. 3. Środowe posiedzenie to- 
ruńskiej rady miejskiej, poświęcone by- 
ło tylko wyborom 5 ławników. 

Radni przybyli na posiedzenie w 
komplecie. Obrady zagaił p. prezydent 
Raszeja, który ustąpił swego prezydenc- 
kiego stołca na krótki czas b. prezyden- 
towi, a obecnemu radnemu mec. Bol- 
towi. 

Ponieważ zgłoszone zostały 3 listy 
(Stron. Pracy, Stron. Narodowego i O- 
zonu) odbyło się tajne głosowanie, w 
wyniku którego, zgodnie z przewidywa- 
niami Stron. Narodowe, posiadając bez- 
względną większość w radzie miejskiej, 
przeforsowało gros swych kandydatów. 


Wybrani więc zostali ławnicy pp.: 
M. Musiał (Stronnictwo Pracy), dr. S. 


Woyda, P. Żak į Fr. Hamerski (Stron- 
nictwo Narodowe), oraz A. Schultz 
(OZN).. 
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* Str. 10. leet 


` Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul. Król Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedzrel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 


świetlicy „Ogniska” przy ul Magazynowej 
otwarta w ponłedziałki, środy ı piątki od 
godz 17? dv ly 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie ad godz 17 do 18, w soboty od 17 do 19 
k Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzy- 
żem”, 

Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 
w dzień t w nocy. 

REPERTUAR KIN: 
As: „Brawura” 
Słońce: „Suez” 
Stylowy: „Załoga przestworzy” 
Świt: „Dzisiejsze czasy” 


:— Stronnictwo Pracy w Inowrocławiu w 
trosce o bezrobotnych. W sali p. Jankowia- 
ka odbyło się zebranie Stronnictwa Pracy 
w Inowrocławiu, któremu przewodniczył 
prezes red. Wikarski. Przewodniczący omó- 
wił ostatnie wypadki gdańskie i demago- 
się, uprawianą przez inowrocławskich so- 
cjalistów specjalnie na posiedzeniach rady 
miejskiej. W dyskusji przemawiali pp. K. 
Kostusiak, J. Jóźwiak, red. Śmigielski, To- 
maszewski, Żarnecki i wiceprezes Jurkow- 
ski, omawiając zagadnienia dot. warstw 
pracowniczych, jak i sprawy totalizmu i 
demokracji. Na wniosek p. Jurkowskiego 
postanowiono wszcząć akcję zbiórkową na 
rzecz budowy wzorowego domu dla chrze- 
ścijańskiego robotnika im. Piusa XL W 
domu tym będą mogły tylko zamieszkiwać 
rodziny katolickie robotników. W tej spra- 
wie zaapeluje do obywatelstwa, stworzy się 
komitet. budowy, który w porozumieniu z 
zarządem miasta przystąpi do urzeczywist- 
nienia tego planu. Ofiary na ten piękny 
cel przyjmuje przedstawicielstwo  „Dzien- 
nika Bydgoskiego” w Inowrocławiu, ul. Król. 
Jadwigi 22-23 Poza tym uchwalono szereg 


"rezolucji w aktualnych sprawach. Wicepre- 


zes Jurkowski dawał wyjaśnienia w spra- 
wie bezrobotnych i przedstawił istotne ob- 
licze wodza socjalistów Kiełbasiewicza, któ- 
ry dzięki otumanionym rzeszom stał się ka- 
pitalistą i nigdy szczerze nie bronił masy 
pracującej. . 

— Kardynał kanadviski przybędzie na 
Kujawy. Kardynał Villeneuve, arcybiskup 
Quebecu w Kanadzie, który przybywa do 
Polski po wyborze papieża celem zwiedzenia 
kilku domów o. oblatów i ich zakładów 
wychowawczych, zwiedzi również klasztor 
o oblatów w Markowicach, kujawskiej Czę- 
słochowie. Jak wiadomo, ks. kard. Ville- 
neuve jest oblatein. 


— Zjazd okr. Tow. Robotników Kat. na 
który przybyli revrezentanci wszystkich 
oddziałów z «okr. inowrocławskiego, zagaił 
prezes Świtek. Po sprawozdaniach - wybra- 
no nowy zarząd: pp. prezes M. Świtek, zast. 
Jóźwiak, sekr. Szcz. Łapiński, skarbnik T. 
Dreliszak, ławnicy Osiński i Pietrzak. 

KID 

KRISZWICGA. Na walnym zebraniu pla- 
cóowki hallerczyków wybrano zarząd w skła- 
dzie pp. St. Zdziarski prezes, burm. Boro- 
wiak- zast, J. Szablewski sekr, St. Lewan- 
dowski zast, A. Wojciechowski skarbnik, 
M. Skowron i J. Sikorski ławnicy. 

MARTINO, (mk) Rozpoczął się tu „ty- 
dzień społeczny”, zorganizowany przez Tow. 
Robotników. lInauguracji dokonał prezes 
Bobrowski. Pierwszy referat „cele i zadanie 
członka K. T., Robotn.” wygłosił Daroszew- 
ski. W dyskusji zabrał głos rob. Gulczew- 
ski 'spod znaku  Socjal-komuny, usiłując 
wywołać ferment, na co otrzymał należytą 
odprawę prelegenta i innych mówców. 

„—.Na ul. Hallera spłoszył się koń roln. 
'Getelta z Padniewa. Koń w szalonym pe- 
dzie przebiegł ul. Hallera, rozbijając bryczkę 
o barierę targowicy, a nastepnie z urwaną 
uprzężą uciekł powążnie poraniony. Gospo- 
darz wyszedł z wypadku bez szwanku. 

KCYNIA. W dniu 10 bm. odbyło się w 


Hotelu Polskim walne zebranie Polskiej 
Bezproc. Kasy Pożyczkowej. Zebranie za- 
gait burm. Drożdżyński. Na przewodniczące- 
go wybrano p. Nowaka Wacława. W- skład 
nowego zarządu weszli: prezes burm. Dro- 
żdżyński, w-prezes Klapa Fr., sekretarz E. 
Sobecki, zast. Zarębski Bernard, skarbnik 
dyr KKO Śledzikowski; kom. rew. Witucki 
Jan, Matuszyński St, Wierzbicki B., Micha- 
lak Józef, Sarnowski Wacław; sąd rozjem- 
czy: Chmielnik, Bethke W., Nowak Wacław, 
Witt Ign., Polewczyński. 

- KORONOWO. Izba, Rzemieślnicza w To- 
runiu mianowała przy tut. cechu szewskim 
komisję egzaminacyjno-czeladniczą w 080- 
bach pp. Jachczyka Stanisława, przewedni- 
czącym, Militowskiego zast., Gettkę ławni- 
kiem mistrzem, Rosińskiego zast., Moczadłę 
ławnikiem 'czeladnikiem i Chmielewskiego 
zastępcą. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


WAGROWIEC. (a) Na walnym zebraniu 
koła kobiecego LOPP w Wągrowcu wybra- 
no nowy zarząd, w skład którego weszły 
panie Bajerleinowa. Zenktelerowa, Sk--ska, 
Murska, Kujawianka, Ożanina, Drojecka, 
Galicowa, Okoniewska, Szymańska i p. Woj- 
ciechowski - ref. prasowy. Komisja rewi- 
zyjna pp. Drojęcka, Szyszkowa: i Metzigowa. 
Na zebraniu wvołosił pouczaiacy referat p. 
insp. Kiciński. 3 


GNIEZNO. (fb) Policja gnieżnieńska 
przeprowadziła znowu szereg rewizyj u 


Niemców, zamieszkałych w Gnieźnie i' po- 
wiecie. W wyniku rewizji zatrzymano kil- 
kudziesięciu Niemców. Ze względu na do- 
bro toczącego się śledztwa, bliższych szcze- 
gółów na razie podać nie możemy. 

— Walne zebranie koła obywatelskiego 
LOPP odbvło się pod przewodnictwem dyr. 
Rzyrnkowskiego. Po załatwieniu . spraw 
bieżących członkowie zarządu zdali spra- 
wozdania, po czym wybrano nowy zarząd, 
do którego weszli pp. Edm. Holka prezes, 
dr Pakowski zast., Zydorowicz sekretarz, 
Skibski, skarbnik oraz mgr Szałek i So- 
kulski członkowie zarządu. Komisję rew. 
tworzą pp. H. Gruszczyński, J. Mikołajczak 
i Cz. Mielcuszny. Po uchwaleniu budżetu 
na r..1939, w kwocie 1820 zł wygłosił p. 
Ebert z Poznania referat pt. „Samoobrona 
ludności cywilnej w razie wojny i jej przy- 
gotowania do tych zadań”. 


sobota, dnia. 18 marca 1939 r. 
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WYRZYSK. Okres przedwyborczy. do rad 
gromadzkich w powiecie wyrzyskim miał 
charakter spokojny. Jedynie w gromadach 
w których partia Młodoniemców uprawiała 
silną agitację, społeczeństwo polskie, w 
szczególności osadnicy i rolnicy, jako odpo- 
wiedz .urządziło manifestacyjne pochody i 
zebrania. .W ubiegłym tygodniu pochody 
takie miały miejsce w Dziegciarni, Grabów- 
nie, Grabionce, Wolsku, Rudnej i Radziczu. 
Manifestacje powyższe odbywały się w zu- 
pełnym spokoju i porządku. 

GĘBICE. (mk) Pomiędzy dwoma robotni- 
kami Wiśniewskim i Szmańdą z Gębic, za- 
trudnionych przy kopaniu żwiru w Zbyto- 
wie, doszło do sprzeczki w czasie pracy. 
W trakcie zaciekłej kłótni robotnicy 
pobili się i Wiśniewski zepchnął Szmańdę 
do 6-metrowego otworu w ziemi. Szmańda 
doznał złamania obojezyka i ogólnych cięż- 
kich obrażeń. W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono go do szpitala powiatowego 
w Strzelnie, ; 


CHODZIEŻ, (bf) Staraniem tut. „Sokoła” 


odbył się w ub. niedzielę mecz bokserski 
między drużyną Sokoła z Czarnkowa, a 80- 
kolą drużyną z Chodzieży. Spotkanie przy- 
niosło zwycięstwo drużynie chodzieskiej w 
stosunku 10:4. Mecz cieszył się wielkim po- 
wodzeniem. Sędziował p. Sikora z Czarn- 
kowa. 


W Grudziądzu nowa Rada Miejska 


rozpoczęła urzędowanie. 


Grudziądz. W odświętnie przybramej zie- 
lenią sali ratuszowej w Grudziądzu odbyło 
się w ub. poniedziałek uroczyste inaugura- 
cyjne posiedzenie nowowybranej rady miej- 
skiej, w którym uczestniczyli również liczni 
przedstawiciele władz, urzedów i instytucji 
na czele z p. star. grodzkim i powiatowym 
mgr. Grodyńskim i płk, Andruszewiczem. 
Obecni byli również honorowi obywatele 
miasta pp. szambelanowie  Szychowski, 
Ruchniewicz i radca Klimek, zarząd miejski 
z wiceprez. Michałowskim oraz naczelnicy 
wydziałów i kierownicy instytucyj wzgl. 
biur magistrackich. Duchowieństwo repre- 
zentował proboszcz parafii farnej ks. dr 
Pastwa, który w niedzielę na intencję nowo- 
wybranej rady celebrował solenną mszę 
św.. Zauważyliśmy dalej czołowych przed- 
stawicieli grudziądzkiej palestry na czele 
z prezesem sądu okręg. dr. Jareckim i sze- 
fem prokuratury s. o. dr.  Heibertem. 

Obrady otworzył z urzędu prezydent m. 
Włodek, który -w treściwym przemówieniu 
nakreślił obecną sytuację gospodarczą mia- 


sta i wskazał na zadanie czekające nową 
radę miejską w najbliższej przyszłości. 
Wśród wielkiego entuzjazmu zebrani wznie- 
Śli okrzyk na, cześć Rzeczypospolitej i jej 
prezydenta, uchwalając następnie wysłanie 
depesz hołdowniczych do honorowego oby- 
watela m. Grudziądza marsz. Śmigłego Ry- 
dza i tak przez ludność grudziądzką cenio- 
nego włodarza ziemi pomorskiej woj. Racz- 
kiewicza. Część uroczystą zamknięto ode- 
braniem od radnych przyrzeczenia radziec- 
kiego. 


W dalszym ciągu porządku obrad rada. 
miejska przez zgodną aklamację wybrała 
komisje magistrackie: rewizyjną, finansowo- 
budżetową, opieki społecznej, poborową, roz- 
budowy miasta, obrony interesów gospodar- 
czych miasta, radę szpitalną i komisję re- 
wizyjną KKO. 


Po posiedzeniu odbyło się w: salach Kró- 
lewskiego , Dworu zebranie towarzyskie. 
Wielką oiwację zgotowali zebrani przybyłe- 
mu nieco później płk. dypl. Świtalskiemu. 
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CHEŁMŻA. (e) Sąd grodzki w Chełmży 
skazał Zygmunta Lewandowskiego, kara- 
nego już 17 razy za różne przestępstwa na 
karę 6 miesięcy więzienia za kradzież ru- 
mianku, 3 miesiące aresztu za zniewagę 
policji i 6 miesięcy więzienia za czynną 
napaść na budowniczego miejskiego. 

— Mieszkanka Pluskowęs koło Chełmży, 
żona osadnika. Andrzeja Woźniaka, poro- 
dziła w tych dniach 8 syna. Na prośbę 
szczęśliwych rodziców Pan Prezydent R. P. 
wyraził zgodę na zapisanie go w księgach 
metrykalnych jako ojca chrzestnego. Nale- 
ży zaznaczvć, że siódme”o syna Woźniaków 
spotkał ten sam zaszczyt. 


CHEŁMNO. (Im) Program wykładów 


uniwersytetu powszechnego 
dnia 16 bm. w auli szkoły nr 3: od godz. 
19—20 Historia i rozwój socjalizmu p. prof. 
Bunk, 20—21 Bakteriologia p. kom. Pola- 
kowski. 37 

Dnia 7 bm. odbyło się .w sali Straży Po- 
żarnej walne zebranie Stow. Wł. Nierucho- 
mości, które zagaił prezes J. Głazikowski, 
oddając następnie przewodnictwo w. ręce se- 
niora miasta radcy Strehlaua. Następnie 
zarząd zdał sprawozdanie, po czym wybra- 
no nowy, w skład którego weszli pp.: Br. 
Gniot prezes, Wł. Frąckowski zast.” Wł. 
Kłossowski sekr, A. Jankowska zast., Z. 
Włodarski skarbnik oraz np. Antoni Więc- 
kowski, K. Jeliński, Fr. Niemczewski i W. 
Krzywdziński ławnicy. nn. J. Czarnecki, Fr. 
Kocieniewski, J. Beczyński i A. Ryszkowski 
zastępcy. Komisja raw.: Al. Filarski, Ign. 
Burczyk i J. Kamiński. i 

TCZEW. (as) Kino Apollo: „Tłum szale- 
je”. Kino Gryf: „Tango nocturno”. 

— Policja tut. przytrzymała podejrza- 
nych o dokonanie kradzieży Łucję Kwel- 
łównę, Augustyna Łobockiego i Augustyna 
Klonowskiego z Tczewa. Za jazdę pociągiem 
bez biletu przytrzymany został Jan Lengner. 

— Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 


Tezewie. rozpatrywał. sprawę karną  żyda 
łódzkiego kupca Eugeniusza(?!) Elsnera, 


który z Polski na teren w. m. Gdańska 
przemycił w gotówce 7.700 zł w ten sposób, 
że u Hirschfeldta w Gdańsku zamówił ma- 
szynę do obróbki drzewa, na co uzyskał ze- 
zwolenie dewizowe. Okazało się jednak, że 
pomysłowy żydek maszyny tej nie zakupił, 
a całe kupno było zwykłym „triekem”. Sąd 
okręgowy skazał żyda Elsnera na 300 zł 
grzywny. i 


w Chełmnie 


WEJHEROWO. (ap) Na odbytym ostatnio 


zebraniu delegatów okręgu V kaszubskiego 
kół śpiewaczych wygłoszono sprawozdania, 
które świadczą o dużym nakładzie pracy 
zarządu, dążącego do wzmożenia rozwoju 
śpiewactwa na wybrzeżu. Okręg kaszubski 
liczy 14 kół. śpiewaczych z liczbą 583 człon- 
ków. Uchwałono w roku bież. zorganizo- 
wać zjazd okręgowy w Wejherowie w dniu 
6 sierpnia, na. który w związku z obchodem 
380-lecia okręgu zaproszone zostaną koła. 
śpiewacze innych okręgów. 

STAROGARD. (jw) 17-letnia Wanda 
Zwiefkówna skradła w. kościele na szkodę 
p. Marii Kawińskiej ze Starogardu torebkę 
z pieniędzmi. Sąd skazał ją na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu. X 

— Śmiałego włamania dokonano do skła- 
du obuwia p. Antoniego Kleina przy ulicy 
Chojnickiej 71. Złodzieje dostali się do 
składu przez okno z podwórza i zabrali 71 
par obuwia męskiego, 8 par damskiego i 33 
zł w gotówce. Pudełka, w których znajdo- 
wały się buty, porzucili na. miejscu. Wła- 
Ściciel składu poszkodowany został na ok. 
1300 zł. 

— W ub. niedzielę w szpitalu ss. Elżbie- 
tanek zmarła druga ofiara katastrofy sa- 
mochodowej pod Zbłewem, Gertruda Pappe 
z Królewca. Jak wiadomo, katastrofa ta wy- 
darzyła się w nocy na 8 bm. Trzeci pasażer, 
Konrad Wanek, ma się lepiej i życiu jago 
nic nie zagraża. i 

— W Ryzowie koło Skórcza-wybuchł po- 
żar w zabiidowaniach  pp.. Piechowskiego 
i Mechlińskiego. Pastwą płomieni padł 
wspólny budynek mieszkalno-gospodarczy. 
Straty wynoszą około 12 tys. zł. 

*.— 5 tygodni bezwzględnego aresztu wy- 
mierzył sąd Franciszkowi Rohdemu ze Skór- 
cza za zniewagę leśn. Rolbieckiego z Drew- 
niaczków. ; s 

SWIECIE. (t) W ostatnich dniach, od- 
były się dwa posiedzenia rady miejskiej 
przy kompletnym udziale członków rady jak 
i zarządu miejskiego. Pierwsze posiedze- 
nie przyjęło do wiadomości komunikaty 
zarządu miejskiego w sprawie zatrudnienia 
robotników. Przez uruchomienie , szeregu 
prac zlikwiduje się w dużej części, bezro- 
bocie w Świeciu. Poza tym uchwaliła rada 
przystąpienia miasta do Zw. Międzykomu- 
nalnego dla spraw letniskowych i turystycz- 
nych. Drugie posiedzenie było. poświęcone 
obradom nad budżetem administracyjnym i 
przedsiębiorstw miejskich. To -posiedzenie 
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trwało ponad 5 godzin, a dyskusja nad po- 
szczególnymi działami budżetu była bardzo 
żywa. M. in. uchwalono obniżyć cenę za 
prąd elektryczny o 5 gr za kiłowat. Obniż- 
ka ta dotyczy pierwszego bloku taryfowe- 
go. Jeżeli chodzi o roboty inwestycyjne, 
należy podkreślić, że w nowym budżecie 
znalazła %ię nareszcie pozycja na przebru- 
kowanie oraz brukowanie ulic. 


WABRZEŻNO. W środę 22 bm. odbędzia 
się wiosenny jarmark kramny oraz na ko- 
nie i bydło. 


TUCHOLA, (im) Nieznany osobnik przy- 
był ub. niedzieli do mieszkania Wesołow". 
skich, małorolnych, zamieszkałych w Kieł- 
pinie pod Tucholą, prosząc o wypożyczenia 
roweru, celem pojechania do miasta po 
zakup koniecznych części dla naprawy 
swego samochodu, który reperują na szosie 
pod Kiełpinem jego szoferzy. Swoim kraso- 
mówstwem umiał przekonać domowników. 
Na wypożyczonym rowerze wyjechał i wró. 
cił wieczorem z równoczesną prośbą o prze- 
nocowanie. Wesołowscy, hołdując staropol- 
skiej zasadzie „gość w dom, Bóg w dom”, 
owego pana przenocowali i ugościli. W za» 
mian za okazane serce nieznajamy chciał 
się wywdzięczyć sercem, przyobiecując cór- 
kę Wesołowskich, 14-letnią Gertrudę wyle- 
czyć z przestarzałej choroby polip noso- 
wych, mając bowiem córkę tego samego 
wieku, przyobiecał Gertrudę leczyć przez 
Ubezpieczalnię Społeczną w Tucholi jako 
swoją córkę, którą miał rzekomo ubezpie- 
czoną. Namówił matkę i córkę do udania 
się do Tucholi w celu załatwienia wszyst- 
kich formalności w Ubezp. Sp., zbadaniu 
przez lekarza i przekazania do lecznicy za- 
miejscowej. Sam również pojechał do Tu- 
choli ich rowerem. Po przybyciu do ubez- 
pieczalni poprosił od Wesołowskiej, wycze- 
kującej w poczekalni, 7.50 zł na konieczne 
opłaty wniosków i przekazów, a za chwilą 
jeszcze o 2,50 zł. Po odebraniu pieniędzy 
zapewnił ich, że wróci niedługo z odpowied- 
nimi kwitami, a z kasy Ubezp. wypłacą im 
w miedzyczasie pieniądze na przejazd do 
kliniki operacyjnej do Bvdgoszczy. Długo 
czekała Wesołowska z córką. Okazało się 
w końcu, że w biurach Ubezp. Społ. nikt w 
ich sprawie nic nie załatwiał i że łatwó- 
wierna. kobieta padła ofiarą wyrafinowane- 
mo oszusta, pozbywając się roweru t-pienię- 
dzy. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 

©. €. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 
Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”. 
Pańska, tel. 2040. 
REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Żona czy sekretarka” 
Gryf: „Trzy serca” — film polski 
Orzeł: „Szef wywiadu” i „W kryjówce 
Dawsona”. 


ul. 
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— Wielki koncert symfoniczny, połączo- 
nych orkiestr pułku „dzieci grudziądzkich” 
i „starogardzkiego pułku” odbędzie się w so~- 
botę 25 bm. w teatrze miejskim. Ze wzglę- 
du na doborowy program znanych ze swych 
występów. orkiestr, koncert ten będzie praw- 
dziwą ucztą duchową dla miłośników mu- 
zyki. 

— Pies pokąsał dziecko. Na osiedlu III 
przy Drodze Łąkowej ostry pies należący do 
zamieszkałego tam Józefa Soczyńskiego, po- 
kąsał dziecko mieszkańca tegoż osiedla, 
Zaborowskiego. Ojciec dziecka zawiadomił 
o wypadku policję, która spisała protokół. 


— Bojówkarze przed sądem. Sąd okr. 
rozpatrywał sprawę młodocianych braci 
Władysława i Bronisława Macierzyńskich 
(ul. św. Wojciecha), doprowadzonych na 
rozprawę z aresztu Śledczego, w którym 
przebywali od 23 grudnia ubr. Jak wykaza- 
ła rozprawa, oskarżeni 9 grudnia ubr. z wa- 
gonów „Bocznicy Portowej” usiłowali do- 
konać kradzieży łomu żelaznego na szkodę 
firmy Herzfeld i Victorius. W chwili gdy 
stróż Wł. Białkowski chciał odegnać łobu- 
zów od wagonów, ci spoliczkowali go, a. jeden 
z nich (miał nim być Wł. M.) zadał stróżo- 
wi cios nożem w plecy, raniąc go. Dopiero 
na widok nadjeżdżającego samochodu fa- 
brycznego. bojówkarze zbiegli. Po prze- 
słuchaniu wezwanych na rozprawę świad- 
ków nastąpiły przemówienia prokuratora 
i obrońcy, po czym sąd ogłosił wyrok ska- 
zujący obu oskarżonych po 6 miesięcy 
więzienia. ć 

— Kradzież roweru. Ofiarą własnej nie- 
ostrożności padł niej. Wincenty Ratnaś 
(św. Wojciecha 34), któremu jakiś niezną- 
ny sprawca skradł rower pozostawiony bez 
opieki w przedsionku urzędu pocztowego. 


— Walne zebranie delegatów II okr. Pom. 
Zw. Śpiewaczego odbędzie się w niedziele 
e godz. 10,50 w hotelu Kelłasa. i 
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Początek o 5,10 7,10 9,10 


Kronika 
Bydgoszcz, dnia 17 marca 1939 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Gertrudy. 
Jutro: Cyryla. 
Wschód słońca o godzinie 6.11. 
Zachód słońca o godzinie 18.7. 


Stan pogody. 


POLEPSZENIE SIĘ STANU POGODY. 

W dniu wczorajszym w znacznej części 
Polski było jeszcze przeważnie pochmurno 
i miejscami padał śnieg. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła od plus 3 st. na Pomorzu 
do minus 2 st. w północno-wschodniej cze- 
ści kraju. W Zakopanem zanotowano mi- 
rus 4 st, a na Kasprowym Wierchu minus 
15 st. Płytki ośrodek niskiego ciśnienia, 
zalegający Polskę, wypełnił się. Wobec te- 
go wilgotne i chłodne powietrze polarno- 
morskie, które od paru dni ogarnęło nasz 
kraj, ulega stopniowemu osuszeniu. Dziś 
rano w Bydgoszczy pogodnie i lekki przy- 
mrozek. Przewidywany przebieg pogody: 
W dzielnicach południowych przeważnie 
pochmurno i miejscami zanikający opad. 
Na pozostałym obszarze kraju polepszenie 
się stanu pogody. Temperatura bez więk- 
szych zmian. Słabe wiatry z kierunków 


zmiennych. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 13—19 marca 1939 r.: 


1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 


Marsz. Piłsudskiego 1, 
Z CEŁ) 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
« ;» 

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele t święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 
BORA, 

Muzeum Miejskie — Bielawkł, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. ił 
do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego 41 rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. ©. l. przy ulicy 
Gdańskiej 80. I piętro. wypożycza książki 
od godz. 11—13.30 1 od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz. ul. 
Gdańska 34. 


ŚTŁY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego b 


Dziś, w piątek uroczysty wieczór p. t. 
„Społeczeństwo, żołnierz i młodzież w dniu 
imienin Naczelnego Wodza Polski Edwarda 
Śmiełego Rydza”. 

W sobote, dnia 18 hm. o godz. 20 premie- 


ra arcywesołej komedii Romana Niewiaro- 


wicza „DLACZEGO ZARAZ TRAGEDIA” 
pod kierunkiem reżyserskim St. Dębieza, 
która jest największym sukcesem bieżącego 
sezonu na wszystkich scenach w Polsce. 
Udział biorą pp.: Bystrzyńska, Baryka, Dę- 


Þicz, Gajdecki, Keronkiewiczówna, Kownae- 


Szafrański, 


ka, Sobotkowska. Malatyński, a 
a- 


Skwierczyński, Skirgiełło-Jacewicz i 
trzajiski. A 
W niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 16 po 
<enach zniżonyvch dang będzie operetka 
„ARABINA MARICA”, wieczorem „DLA- 
CZEGO ZARAZ TRAGEDIA". ŚW 
Biletv na wszystkie wyżej wymienione 
przedstawienia sa do nabycia w kasie tea- 
tru. 5 s 
Dyrekcja teatru podaje do wiadomości 
Szanownej Publiczności. że rezerwowane 
bilety będą zatrzymywane tylko do godz. 12 
w południe w dzień danego przedstawienia. 


ki 2 Jora 


— Wielka rewia mód dnia 19 marca. 
Liczne i piękne a przede wszystkim orygi- 
nalne modele kostiumów wiosennych, 
kompletów i sukien, jakie otrzyrnała fır- 
ma Be De Te pozwolą Dyrekcji największe- 
go Domu Towarowego urządzić rewię po- 
kazów, która odbedzie się w sali malino- 
wej pod „Orłem* w najbliższą niedzielę, 
dnia 19 marca o godz. 16,30. Kompletny 
dochód przeznacza się na miejscowy od- 
dzial Polskiego Czerwonego Krzyża. (N 2463 
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Dziś wielka premiera 


Joan Crawford, Margaret Sallayan 
Robert Young, Melvyn Douglas 

w przepięknym filmie reżyserii 
gen. FRANKA BORZAGE'a p.t. 


„| zefa „Menclła, 


_/ „DZIENNIK BYDGOSKI“, sofiota, dnia 18 marca 1930 r. 


Chwila pokusy 


Nowy zarząd Bydgoski 


+ 


gg Tow. wietkiega 


Ciekawy wykład o polowaniu na zające — siatką. 


(n) Roczne walne zebranie członków Byd- 
goskiego Tow. Łowieckiego postanowiło oży- 
wić działalność organizacyjną, nie zrażając 
się tym, że część myśliwych z powiatu byd- 
goskiego należy jednocześnie do Powiato- 
wej Rady Łowieckiej i do B. T. Z., inni zno- 
wu do „klubu miłośników racjonalnego od- 
strzału” i do Polskiego Związku Łowieckie- 
go, Bydgoskie towarzystwo zamierza za. 
dzierżawić więcej terenów dla wspólnego 
polowania (dotychczas dzierżawi jedynie te- 
reny w Biedaszkowie) i urządzać częściej 
wieczory dyskusyjne w lokalu „Pod Lwem". 


Złowione siatką żywe zające, 


Wobec złożenia prezesury przez inż. K. 
Szymańskiego z Fordonu, który jednak 
przyrzekł nadal służyć młodym myśliwym 
swą światłą radą i doświadczeniem, musia- 
no przeprowadzić nowe wybory zarządu. 


| Prezesem obwołano jednomyślnie radcę Jós 


ławnika zarządu: .niiejskiago 
m. Bydgoszczy. Wiceprezesami zostali pp: 
dr Obarski ; budowniczy Żbikowski; do- 
radcami: pp. inż. Borajkiewicz — nadleśni- 
czy państwowy z Jachcie i inż. Szymański 
(dotychczasowy prezes). Sekretarzem pozo- 
stał p. Klimczak, reprczentant fabryki aku- 


mulatorów „Tudor, — jego zastępcą p. 
Ziemski, skarbnikiem p. Kasperski — pro- 
kurent KKO. Komisję rewizyjną tworzą pp. 
aptekarz Rybicki, Kentzer, Nasiadek, Schulz 
Bronisław i Tepper II. Do komisji arbitra- 
żowej wybrano pp. mec. Nowaka, Sewruka, 
Kulczyńskiego, Kentzera i Jaranowskiego. 

Urząd łowczego raczył przyjąć na nowo 
p. dr Soboczyński, — zbrojmistrzem pozo- 
staje nadal p. Pilaczyński, właściciel firmy 
„Hubertus“. 

Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie liczy 


101 członków. 


Po zatwierdzeniu przedłożonego przez p. 
dyr. Kasperskiego preliminarza budżetu na 
rok 1939. w którym uwzględniono większą 
pozycję rozchodową na dzierżawy polowań, 
zebrani myśliwi z żywym zainteresowaniem 
wysłuchali referatu p. Cylkowskiego (dy- 
rektora „Fadrogi*) e nowym sposobie po- 
lowania na zające... bez broni palnej. Nie- 
dawno odbyło się podobne, wielkie polowa- 
nie w dobrach barona Kronenberga na Ku- 
jawach (Wieniec pod Włocławkiem), dokąd 
przyjechał przedsiębiorca z okolic Leszna z 
potrójną siecią tysiącmetrową (sieć koszto- 
wała 4000 zł). Sto ludzi zataczało ową sie- 
cią półkola, drugie sto naganiało zwierzynę 
do „kotła“. Zaplątane w sieć żywe zające 
wyjmowano za skoki, następnie w miechach 
po dwie sztuki odnoszono do skrzyń specjal- 
nych, gdzie je soriowańo po dwa samce i 
cztery zające do jednej skrzyni, i po zbada- 
niu przez weterynarza wysyłano zagranicę 
— dla odświeżenia zwierzostanu. Główny- 
mi odbioreami żywych zajęcy polskich są 
Niemcy, Francja i Anglia. Eksporter osięga 
cenę 48 złotych za trzy sztuki s, płaci wła- 
ścicielowi terenów łowczych po 10 zł za ży- 
wą Samiczkę a 5 zł za samca. We Wieńcu 
złowiono w rozstawione sieci 1.116 sztuk w 
ciągu 6 dni. Złapane przypadkowo dwa li- 
sy, wyrwały się łowcom i zbiegły. Zające 
gryzły ludzi po rękach i mocno się rzucały, 
doniero w miechu się uspokoiły. W lasach 
państwowych rozstawia się takie sieci wo- 
koło drzew,- łowcy zaś pracują w skórko- 
wych rękawiczkach. ' i 

Za interesujący wykład, objaśniony foto- 


grafiami, nagrodzono p. dyr. Cylkowskięgo, 


który: był: też marszałkiem walnego zebra- 
nia, dobrze zasłużonymi oklaskami. 

Na następnym zebraniu odczyta p. inż. 
Szymański niektóre utwory myśliwskie 
zmarłego niedawno śp. dra Zaborowskiege, 
zapalonego myśliwego i poety. 
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Własnymi 


siłami możemy bardzo dużo zrobić! 


Referat p. dr. Kulikowskiego na zebraniu Polskiego Związku Zachodniego. 


(ak) Na zaproszenie oddziału bydgoskie- 
go Polskiego Związku Zachodniego wygło- 
sił we wczorajszy czwartek wieczorem refe- 
rat były dyrektor Izby Przemysłowo-Han= 
dlowej w Gdyni p. dr Józef Kulikowski na 
temat: „Zagadnieńia gospodarcze Wielkiego 
Pomorza” Mała sala Resursy Kupieckiej 
z trudem zdołała pomieścić wszystkich słu- 
chaczy. Na wstevie przywitał znakomite- 
go znawcę problemów gospodarczych Pomo- 
rza, prezes P. Z. Z. p. sędzia Kulesza, pod- 
kreślając doniosłą rolę, jaką odgrywają 
sprawy gospodarcze w życiu politycznym. 

Referent p. dr Kulikowski w swym pół- 
toragodzinnym referacie  streścił nasam- 
przód podstawowe zagadnienia gospodarcze 
Pomorza, potem zobrazował całkształt poło- 
żenia gospodarczego naszego województwa. 
Pozornie tylko wydaje się, ną podstawie 
wyglądu naszych miast i miasteczek, że 
na Pomorzu istnieje dobrobyt. Niestety, w 
stosunku do innych dzielnic gospodarczo 
cofnęliśmy się dość poważnie dzięki dotych- 
czasowej polityce gospodarczej rządu, trak- 
tującego naszą dzielnicę po macoszemu. 
Wobec obniżenia się rentowności gospo- 
darstw rolnych (na Pomorzu zwiększyło 
się zadłużenie, podczas gdy w innych woje- 
wództwach nastąpiło oddłużenie) i spadku 
produkcji ucierpiały znacznie miasta. Prze- 
mysł rozwinął się za czasów polskich bar- 
dzo poważnie, lecz położenie jego na Pomo- 
rzu również jest bardzo trudne, a udział 
naszej dzielnicy w eksporcie.» jest bardzo 
znikomy. Ciężka sytuacja gospodarcza Po- 
morza najsilniej obija sięna handlu, gdzie 
ostatnio ujawnia się postęnujące zubożenie 
i spadek .obrotów. Dużo złego zrobiłą na 


Pomorzu polityka podatkowa, dążąca do 
jak największego naciśnięcia śruby po- 
datkowej. Pomorze pod względem obcią- 
żeń podatkowych i socjalnych stoi dziś na 
trzecim miejscu. 


Rozpaczliwie przedstawia się sprawa bu- 
dowy dróg. W ostatnich latach bowiem na 
pomorzu wybudowano tylko 23 km państ- 
wowych dróg kołowych, tak samo stan dróg 
wodnych pozostawia dużo do życzenia, Pod 
koniec swego referatu poruszył mówca za- 
gadnienia kredytowe. Brak taniego kredy- 
tu, a zwłaszcza, średnioterminowego jest 
niepokojący. Dziwne tylko, że bankowość 
niemiecka, zasilana z zewnątrz, rozporządza 
pieniędzmi, co winno się spotkać z ener- 
giczną akcją ze strony banków polskich. 
Niemcy na tutejszych terenach mają jesz- 
cze za dużo przedsiębiorstw handlowych w 
stosunku do ogólnej ich liczbv. jednakowoż 
proces polszczenia posunał się już poważ- 
nie naprzód. W konkluzji mówca doszedł 
do przekonania, że stan całości gospodar- 
czej Pomorza wymaga zastosowania ener- 
gicznych środków zaradczych, ażeby ta 
ziemia nie pozostała w tyle w stosunku do 
innych dzielnic. Na Pomorzu polska racja 
stanu musi szczególna zwrócić uwagę. Na 
koniec p. dr Kulikowski apelował, ażeby 
wstąpić do Polskiego Związku Zachodniego, 
który rozwiia bardzo nażyteczną działal- 
ność, a ostatnio wszczął akcję zakładania 
kas bezprocentowych nożyczek. wychodząc 
z założenia. że własnymi siłami możemy 
bardzo dużo zrobić. Słuchacze hucznymi 
oklaskami dziekowałi mówćy za ciekawy 
referat. 
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-- Płk Tarnasiewicz wiceprezesem od- 
działu bydgoskiego Związku Legionistów 
Polskich. Tegoroczne walne zebranie legio- 
nistów odbyło się po raz pierwszy w obec- 
ności innych organizacji nienodległościo- 
wych. Prezes oddziału dr Bermański pro- 
sił o to, by wszystkie związki niepodległo- 
ściowe utworzyły wspólny front. Dyr. Totn- 
biński imieniem Federacji, dr Szymanow- 
ski — imieniem Zarzewiaków. podkreślili 
konieczność walki z przerostami niemczyzny 
Na marszałka walnego zebrania uproszono 


generała  Grzmot- Skotnickiego. Zamiast 
przewidzianego wyboru zarządu, marszałek 
zebrania uprościł całą procedurę uznając, 
że „obecny zarząd wykazał się tak dobrą 
pracą, że nie ma co szukać innych ludzi“. 
Dokonano tylko wyboru płk. Tarnasiewicza 
na wiceprezesa zamiast dra Suffczyńskiego. 
który ópuścił Bydgoszcz, tudzież p. Tymu- 
sza zamiast p. Bara. który także opuści 
Bydgoszcz. Wreszcie zamiast p. Kanickie- 
go delegatem do okręgu został obrany p. 
Dzbański. 


W życiu każdeł kobiety JH fajemniea, pamiełna, fascynują 
ea „Chwilą Pokusy*.. „CHWILA PO | 

który wzryszy i npot każdego, na długo pozostawiając nieza 
tarte wrażenie! „CHWILA POKUSY“—to smeryk. „Trędowata”, 
O 


„ łulica, w bliskości dworca towarowego. 


KUSY“ — to film poemat 


Nadobrogram : ; 
Jednoaktówka, Najn. Tygodnik i Kronika P. A. 't 
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Czy znasz Bydgoszcz; 
—jej ulice i zabytki? 


BOCIANOWO. 


Ziemie, łąki i lasy na północ od Bydgosz-$ 


czy położone (od roku 1850, tj. po wybudo- 
waniu kolei żelaznej, znajdujące się już w 
obrębie miasta) nazywały się Bocianowem. 
Foiwark bocianowski przylegał do rzeki 
Brdy, gdzie dziś stara cegielnia i plac przy- 
szłej wystawy pomorskiej. Ziemie bocia- 
nowskie ciągnęły się do lasu przy szosie 
Gdańskiej. Z całości pozostała jedna tylko 


ry 2 . . . 
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Wąską, stara uliczka łącząca ulicę Długą 
z Wałami Jagiellońskimi, ma przypominać 
ukrytą niegdyś w tym miejscu bramkę, słu- 
żącą do wypadów za mury miejskie, albo 
też — dawną bramę Kujawską, rozwalonąj 
kulami armatnimi w 1794 r. przez wojska 
gen. Henryka Dąbrowskiego, wypierające 
Prusaków z Bydgoszczy. Dzisiaj z bramy 
ani śladu. Rudery rozebrano a na ich miej: 
scu urządzono skwer (zieleniec), mający być. 
nazwany Placem Zaolziańskim. W archi- 
wum miejskim znajdują się kwity rzemie- 
ślników (cieśli) z czasów przedrozbiorowych, 
którzy naprawiali bramę Kujawską po woj- 
nach szwedzkich. Rogatka przy dawnej bra- 
mie Kujawskiej, gdzie płacono „rogatkowe”, 
znajdowała się jeszcze w roku 18389. Ówcze- 
sny poborca rogatkowy słynął z hodowli 
goździków, których hodował w ogródku 
„przy bramie* 20 gatunków. x 


wieczornica chórów kościelnych 
w Bydgoszczy. 


W środę wieczorem staraniem Związkw 
Chórów Kościelnych okręgu bydgoskiego u- 
rządzono w sali Domu Katolickiego przy 
Farze piękną wieczornicę ku czci patrona 
chórów kościelnych św. Grzegorza. Sala 
Domu Katolickiego zapełniła się po brzegi. 
Wśród gości zauważyliśmy szereg księży; 
m. im. ks. Grabianke, przybyłego w zastęp- 
stwie ks. dziekana Stepczyńskiego i ks. Ga- 
wrycha, zastępującego ks. kanonika Śchni-, 
za, jak i p. prof. Karaśkiewicza. 

W ramach bogatego programu tej wie- 
czornicy słowo wstępne wygłosił delegat 
arcybiskupi ks. dr Łuczak, a referat o życiu 
św. Grzegorza --— ks. Kaniewski. Punktem 
kulminacyjnym wieczornicy było odśpie* 
wanie przez złączone chóry męskie okręgu 
bydgoskiego dziewiątej Mszy Gregoriań- 
skiej pod dyr. p. Mulorza. Poza tym na 
dalszy program złożyły się występv. chórów 
przy Kościele farnym, przy kościele św 
Trójcy, chóru Panien Różańcowych, św. 
Grzegorza i przy kościele św. Wincentego 
a Paulo. Stwierdzić należy, że dyrygeńci 
wspomnianych chórów dużo dokładają sta , 
rań, ażeby podnieść poziom swych chórów. 
Pod koniec udałej wieczornicy odśpiewano 
wspólnie „My chcemy Boga“. 


Dziś mówi Iwaszkiewicz 
0 „COP'ie w literaturze polsklej*, 


Dzisiejszy wieczór Rady Artystyczno-Kut« 
turalnej należeć będzie niewątpliwie do naj- 
ciekawszych w sezonie. Dziś, w piątek, 
17 bm. punktualnie o godz. 20 w auli Miej- 
skiego Gimnazjum im. Kopernika mówił he. 
dzie znakomity powieściopisarz, poeta i dra- 
maturg Jarosław Iwaszkiewicz na temat: 
„COP w literaturze współczesnej”, Zaró- 
wno osoba świetnego prelłegenia i bardzo 
interesujący i aktualny temat sprawiają, że 
wieczór dzisiejszy będzie dla Bydgoszczy 
wydarzeniem kulturalnym dużej miary. Ce- 
ny miejsc niepodwyższone. 


sm KĘ 9 Y) 


— Do Bydgoszczy sprowadziło się w dru 
gim półroczu 1938 roku: 202 rzemieślników. 
265 robotników, 29 kupców i przemysłow- 
ców, 99 urzędników państwowych i 14 u 
rzędników prywatnych, 120 emerytów, 10 
przedstawicieli wolnych zawodów i 33 
dziewczęta — na służbę. } 

— Komisja Wojewódzka dla rejestracji 
pojazdów mechanicznych bedzie urzędowa ` 
ła w Bvdgoszczy w dniu 25 marca br. w 
Zarządzie Miejskim przy ul. Grodzkiej 25; 
pokój 13 od godziny 8—14. Infornmaeyj u- 
dzieła się w referacie pojazdów mechanicz: 
nych tegoż urzędu, pokój 10. j 


A EEE 


zza 


Str 12. 
KINO 
i | O“ DZIŚ PREMIERA 
Wstrząsający dra- 
99 mat serc dłkich = 
Mostowa 9. Tel. 34-49, pełen artyzmu. i 


Pocz seans. punkt. o5, 7 i Y 
w niedzielę o 3, 5,7 i 9. 


Stan wody w Wiśle z dnia 16. III. 1939 r, 
Kraków — 2.61, (2.61), Zawichost -|- 1.74, (1.80) 
Warszawa + 1.66, (1.71), Płock + 1.65, (1 66), 
"Toruń + 208, (2.07), 


'Tczew -- 1.84, (1.74), Einlage -+ 2,68 (2.54) 
Schievenhorst -|- 2.86, (2.62). 
Temperatura wody + 1,9. 


' przedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO- TOWAROWA 


Notowano za 100 kg, z dnia 16. III. 1939 r. 


Zboża 
Pszenica 19,00-—19.50 Żyto 14,75—15,00. Jęczmień browa- 
rowy 00,00—-00,00, jęczmień 673—678 g/l 18,25-—18,75, jęcz 
644—650 g/l 17,75 — 18,25. Owies 14,65—15,15. 


Przetwory młynactskie, 


Mąka pszenna wyciągowa 0-—30%, wł. w. 39.50—40,50, mąka 
pszenna gat, 035%, wł w 38.50—39,50, mąka pszenna 
gatunek i 0—50%, wł. worek 36.50—36,50, mąka pszenna 


gatunek I A 0—65', wł worek 33,00—34,00 mąka pszenna = 


gatunek Ii 35—65%, wł worek 28,50—29.50, mąka pszenna 
e Il 50—60%, wł. w. 00,00-—00,00, mąka pszenna gatune 

A 50—65% wł. w. 0000—0000 mąka pszenna gatunek 
H 60- 65°% wł. w. 00,00—00,00. mąka pszenna gat. Ti 65—700/, 


wł. w, 00,00—00,00 mąka pszenna rarowa 0-—83%, wł, w. = 


26,50—27,50, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5% pop). 
00,00—00,00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30/, wł. w 
00,00 00,00, mąka żytnia gat. 1 0—55v, wł. w. 00,00—00,00- 
maka żytnia gat. I A 0—655%, wł. w. 24.25—24,75 Mąka żyt 
nia gatunek ll 30—55%, wł. w. 00,00—00.00, Mąka żytnia gat. 
FE A 50—550% wł, w. 00,00-—00,00, mąka żytnia razowa 0- 950/ 
19.78-20,25, mąka żytnia śrutowa eksport (2,5%, nopłołu), 


00,00—00,00 mąka żytnia 70%, eksport. (dla W. M,Gdańska). Z 


23,25 —23 75; Otrebv pszenne młałkie staid, 12,25—12,75 
Otreby pszen. średnie 12,25—12,75: Otręby pszenne grub 
13.00— 13,50; Otreby żytnie z przemiału stand. 10,75—11 50. 
Otrębv jęcz. 12,00—12.50; Kasza ięczm. kral. wł. w. 28,00— 
29,00, kasza ięczmienna, pęczak wł. w, 28,00—29,00, kasza 
jęszmienna perłowa wł. w. 38.50 — 40,00. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in 


Groch polny 22.00—24,00 Groch Wiktoria 30,00—3400 
Groch zielonv (Folger) 24,00—26,00, Wyka jara 22,50—23,50 
teluszka 24,50—25,50 Lubin żółty 13,00 —13,50 Łubin niebie. 
ski 12,25 — 12,76, Seradela 21,00 —23,00, Rzepak jary b. w. 47.00- 
48,00, Rzepak ozimy bez worka 62,00 -53,00, Rzepik ozimy 
bez worka 46,00—47,00, Siewię. Iniane 61,00 - 63,00 Mak nie- 
bieski 92,00—95,00, Gorczyca 53,00 —57,00, Koniczyna czerw, 
hez eT: 97%, 120,00—-180,00 Konłezyna surowa bez 
ogr. kanlanki 70,00,—80,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst. 
374, 300.00—325,00, Koniczyna biała surowa 215.00—265,00, 
Koniczyna szwedzka 180,00--200,00, Koniczyna żółła odłusz- 
czona 65,00—765,00, Przelot 75,00—85,00 Rajgras. angielski 
114,00-—125,00. Tymotka ezyszczona 40,00—45,00. 


Artykuły pastewne i inne, 


Makuch lniany 23,50—-24,00, makuch rzepakowy 14,00- 
14,75. makuch słonecznikowy 40/42%, 21,50—22,00, śrut soja 
00,00—00,00, ziemniaki pom. 0,00 —0,00,zienniakinadnoteckie 
00,00—00,00, ziemniaki fabryczne kg. */, 00,00—00,00, ziem- 
niaki jadalne 0,00--0,00, płatki ziemniaczane 00,00 — 00,00 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 
3,00—3,50 słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad: 
oSA luzem 5,50—6,00, siano nadnoteckie prasowane 
8—6,75. 


OWARZYSTW 


PIĄTEK 17 MARCA. 

Godz. 19,15: Kat. Koło Pań. Zebranie kan- 
dydatek w lokalu stowarzyszenia, Gdań- 
ska 30 ĮI p. Obecność pań kandydatek 
konieczna. 


ne w świetlicy klubowej. 


boisku im. Świtały. 


Polonią, godz. 15 — I dr. z Mniszkiem. 
Godz. 20,00: Sekcja uczniów kupieckich. Ze- 

branie plenarne w sekretariacie przy ul. 

Jagiellońskiej t2. 

członków prosi zarząd. 

w Li w 

Kat Tow. Robotników Polskich parafii 
%w. Trójcy. Zebranie uroczyste ku czci Św. 
Józefa odbędzie się w niedzielę 19 bm. po 
Gorzkich Żalach w salce parafialnej. Upra- 
sza się'o liczny udział. 

Zw, Powstańców Śląskich. Zebranie ple- 
narne w niedzielę 19 bm. o godz. 11 w se- 
kretariacie FKP, Dworcowa 98. Z powodu 
nadzwyczaj ważnej sprawy, obecność ko- 
nieczna. 


$tromnictwo Pracy 


Komunikat 


Bydgoskiego Zarządu Powiatowego 
Stronnictwa Pracy. 

Bydgoszcz. Dnia 18 marca br. o godz. 19 
w restauracji Rzeźni Miejskiej (Kocerka) 
odbędzie się konferencja Zarządu Powiato- 
wego S. P. przy współudziale prezesów Kół 
S. P. i radnych miejskich S. P. w Bydgo- 
szezY. AN y f 

Na porządku obrad sprawy organizacy]- 


e. 
Zarząd Powiatowy Stronnictwa Pracy. 


KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. W poniedziałek, 
dnia 20 marca br. o godz. 19,30 w lokalu 
„Pod Lwem*, ul. Marsz. Focha 7 odbędzie 
się zebranie plenarne. Referat wygłosi p. 
red, Jan Teska, Uprasza się o przybycie 
wszystkich ezłonków. Zarząd. 


KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne od- 
będzie się w piątek, dnia 17 bm. o godz. 19 
w lokalu p Kocerki (Rzeźnia Miejska) przy 
ul. Jagiellońskiej Referat wygłosi sekre- 
tarz zarządu wojewódzkiego p.red. Felczak, 
Wobec bardzo ważnych spraw, m. in. wy- 
bór delegatów na zjazd powiatowy i woje- 
wódzki, obecność wszystkich członków ko- 


pieczna. Zarząd. 


i niezapomnianych 
wzruszeń: pod tyt. 


Fordon + 2.09, (2.06), 
Chełmno +4- 1.92, (1.88), Grudziądz -- 2.17 (2.09), Z 
Korzeniewo -+ 2.29. (2,20), Pieklo-|- 1.73 (1.62),Z 


e |; (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 


O udział wszystkich Eru chliwy Igielski. 


Eczątku trzeciej celny sierp w szczękę Igiel- 


„DZIENNIK BYDGOSKI! 


LI0S ma 


zwienia odnośnie dysku, kuli, oszczepu i 
E młota. è 


=50.90 m, 3) Lampert (Niemcy) 50.85 m, 4) 
Bergh (Szwecja) 50.23 m, 5) Levy (St. Zj.) 
E50.23 m, 6) Harwis (St. Zj.) 50.21 m, 7) Śchró- 
Eder (Niemcy) 50.04 m. 


= doruk sklasyfikowany jest na 38 miejscu z 
wynikiem 46.98 m. 

W kuli prowadzi Niemiec Wóllke — 16.52 
Em, ©) Kreek (Est.) 16.16 m, 3) Watson (St. 
j) 16.14 m, 4) Stóck (Niemcy) 16.05 m, 5) 


Grudziądz, 17. 3. W wypełnionej do o- 
statniego miejsca publicznością sali Teatru 
Miejskiego w Grudziądzu odbyło się wczo- 
Eraj międzymiastowe spotkanie bokserskie 
= Bydgoszczy i Grudziądza o nagrodę, ufun- 
=dowaną przez prezydenta miasta Grudzią- 
= dza p. Józefa Włodka. Było to trzecie z ko- 
Elei spotkanie decydujące po dwukrotnych 
E zwycięstwach Bydgoszczy o ewtl. zdobyciu 
z nagrody na własność. Stąd olbrzymie za- 
interesowanie, spotęgowanej jeszcze wyzna- 
zeniem do Grudziądza finałowej walki o 
nistrzostwo Pomorza w wadze piórkowej, 
awody w obecności prezydenta miasta 
Grudziądza otworzył krótkim przemówie- 
iem powitalnym kierownik Miejskiego O- 
Eśrodka W. F. p. Paweł Bączyński Odpo- 
z wiedział przedstawiciel prezydenta miasta 
= Bydgoszczy Barciszewskiego mgr Stani- 
ław Zakrzewski, po czym nastąpiła wymia- 
na bukietów żywego kwiecia i prezentacja 
zawodników. 


MANH: 


= 
= 
= 


DELLE 


Epierw walka mistrzowska 6 tytuł najlep- 
zSzego piórkowca na Pomorzu. i i 
ESą: rewelacyjny Czerniak z Sokoła bydgo- 
zskiego, który w Toruniu trzy swoje walki 


Ewygrał przez k. o. i żywiołowy Igielski z 


A 8 < R . 5WKS Gryf Toruń, mający na rozkładzie u- 
ŚŚ BAG Bydgoski Chór Męski. Lekcja È ilentowanego Skierkę, Sokół Tezew. W rin- 
R- Tow. sport, „Gwiazda”. Zebranie plenar-E 
W niedzielę £ 
19 bm. pierwsze mecze o mistrzostwo na ž 
Godz. 10 juniorzy 5 


z drużyną Polonii, godz. 13 — II dr. Z Š chodzą“, trafia dość celnie, jednak na razie 


gu sędziuje p. Czerniak, na punkty pp. prof. 
dya, Michalak i Hajec. Wszyscy z Gru- 
dziądza. 

Bydgoszczanin z miejsca obejmuje ini- 
iatywę. Poluje na żołądek, ciosy mu „wy- 


ez specjalnego skutku. Runda dla Czer- 
niaka. W drugiej rundzie ta sama sytuacja, 
le pod koniec starcia więcej z walki'ma 
Runda remisowa. Z po- 


zOstatni numer przyniósł nam takie zesta- 


E W dysku najlepszy wynik miał Włoch 
=Oberweger — 51.49 m, 2) Zagar (St. Zj.) — 


Najlepszy z zawodników polskich — Fie- 


sobota, dnia 18 marca 1939 r. 


tki 


oraz urocza śpiewaczka włoska 


Dobre wyniki polskich miotaczy. 


Berlin. Hans Borowik w znanym facho- 
wym czasopiśmie niemieckim „Der Leicht- 
zathlet* kontynuuje zestawienia najlepszych 
= wyników, uzyskanych w roku ub. we wszy- 
Estkich konkurencjach na całym świecie. 


15.98 m. 

Zaszczytne 9 miejsce zajmuje najlepszy 
zawodnik polski Gierutto z wynikiem 15.87 
m. Drugi zawodnik polski Praski zajmuje 
22 miejsce z wynikiem 15.37 m. 

W oszczepie prowadzą dwaj Finnowie: 
Nikkanen 78.80 m i Jarvinen 76.87 m, 3) Su- 
le (Est.) 75.93 m, 4) Atterwall (Szwecja) 73.73 
m, 5) Autonen (Finl.) 73.01 m, 6) Varszegy 
(Węgry) 72.78 m. Wśród 50 najlepszych ov- 
szczepników świata nie ma ani jednego na- 
zwiska polskiego. 

W młocie pierwsze 4 miejsca okupują 
Niemcy: Blask 59 m, Hein 58.77 m, Mayr 
56,87 m i Lutz 56.43 m, 5) Folwarstny (St. 
Zj.) 56.17 m, 6) Greulich (Niemcy) 55.81 m. 

Najlepszy z zawodników polskich, Wę- 
glarczyk sklasyfikowany jest na 33 miejscu 
z wynikiem 50.58 m. 


5 (St. Zj.) 16.04 m, 6) Lampert (Niemcy; 


EEEE ma 


Bydgoszcz zwyciężyła Grudziądz w boksie 9:7 


i zdobyła na własność nagrodę prezydenta Włodka. 


skiego zachwiał nim zupełnie, k. o. wisi w 
powietrzu. Czerniak nie wykorzystuje jed- 
nak sytuacji, daje przyjść do siebie Igiel- 
skiemu i przerwanie walki cełem zawiąza- 
nia rękawicy pozwala na nabranie nowych 
sil Igielskiemu, który w ostatniej fazie wal- 
ki daje z siebie wszystko i prze gwałto- 
wnie naprzód, ażeby odrobić utracone pun- 
kty, co mu się też częściowo udaje. Runda 
remiscwa, w najlepszym razie minimalna 
przewaga Igielskiego. Ostateczny wynik re- 
misowy. Ponieważ jednak trzeba było wska- 
zać zwycięzcę, powinien nim być raczej 
Czerniak. Sędziowie rozstrzygnęli inaczej. 

W walkach międzymiastowych uzyska- 
no następujące wyniki: 

W wadze muszej Grudziądz zdobył przez 
mało znanego Wiśniewskiego dwa punkty 
walkowerem z powodu niedopuszczenia Ja- 
worskiego z Bydgoszczy przez lekarza de 
walki. W Koguciej Borowicz (B) ztemiso- 
wał z Dulką (Gr.). Obaj mieli silny cios 
i polowali na k. o. W piórkowej Wandz- 
lewicz zwyciężył na punkty Nowakowskie- 
go (Gr.). W lekkiej Richter II przegrał na 
punkty z Wiklińskim. Wynik ten krzywdzi 
bydgoszczanina, który raczej zasłużył na re- 
mis. W półśredniej walkę Richtera I z o- 
biecującym ZŻakrzewskim zmieniła się w 
masakrę i w trzeciej rundzie została prze- 
rwana z powodu zbyt silnego krwawienia 
Richtera. Lepszym był jednak Richter 1. 
W średniej Urbaniak wypunktował Wro- 
sza, a w półciężkiej Kiciński, który wyraź- 
nie przeważał w pierwszych dwóch star- 
ciach, zremisował z Kołodziejewskim. W 
ciężkiej — Łukowski nie znalazł przeciw- 
nika i zwyciężył walkowerem. 

W sumie zwycięstwo Bydgoszczy jest w 
pełni zasłużone, jakkolwiek nie w wysokim 
stosunku. Kr-a. 


Sobota, 18 marca. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Warszawa, sobota, dnia 18 marca, 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,00: Dzieńnik poranny. 7,15: Pieśni żotnier- 
skie w wyk. orkiestry wojskowej (z Pozna- 
nia). 8,00: Audycja dla szkół. 11,25: Płyty. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,93: Audycja południowa. 15,60: Słuchowi- 
sko dla dzieci p. t. „O lecie, zimie i wiośnie 
w kraju, gdzie pieprz rośnie”. 15,30: Muzyka 
obiadowa (ze Lwowa). 16,00: Dziennik popo- 
łudniowy. 16,08: Wiadomości gospodarcze. 
16,20: Kronika literacka. 16,35: „Od legionów 
Piłsudskiego po legion zaołziański” — aud. 
muz.-słowna (z Katowic). 17,15: Przegląd no- 
wych wynalazków. 17,25: Polskie miniatu- 
ry kwartetowe (z Krakowa). 18,00: Audycja 
dla wsi. 18,30: Audycja dla Polaków za grą- 
nicą. 18,15: Koncert popularny (z Wilna). 
20,06: O doświadczeniu wojennym Wodza 
Naczelnego mówić będzie gen. Tadeusz Ku- 
trzeba. 20,15: D. c. koncertu muzyki pol- 
skiej (z Wilna). 20,35: Audycje informacyj- 
ne. 21,00: „Nie masz pana nad żołnierza” — 
muzyka i humor żołnierski. 22,55: Przegląd 
prasy. 23,00: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny. 
23,05; Wiadomości z Polski w języku nie- 
rnieckim. 23,15: Polska muzyka rozrywko- 
wa, (płyty). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 


| 6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,90: 


Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,15: Płyty. 
13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 
18,00: „Ogrodnictwo na Kaszubach” — pog. 
roln. 18,10: „Kujawy w literaturze — Przy- 
byszewski” — felieton lit. 18,25: Wiadomo- 
ści sportowe z Pomorza. 22,55: Aktualności. 
23,05: Zakończenie programu. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na dzisiaj. 8,45: Nasz kon- 
cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla 
kobiet. 11,15: Płyty. 14,00: Przegląd giełdo- 
wy. 18,10: Płyty. 14,45: Skrzynka ogólna. 
14,55: Wiadomości bieżące. 18,99: Pieśni 
polskie. 18,25: Wiadomości sportowe lokal- 
ne. 23,05: Zakończenie programu. 


ZAGRANICA, 

Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa. 
Ryga. 10,45: „Bal w operze”, operetka Heu- 
bergera. Berlin. 20,19: „Ptasznik z Tyrolu”, 
operetka Zellera Lipsk. 20,10: Wesoły wie- 
czór. Ryga. 20,35: Muzyka lekka. Kowno. 
21,20: Muzyka tan. Mediolan. 21,00: „Wolny 
strzelec”, opera Webera. Brałisława. 22,35: 
Muzyka cygańska. Lublana, 22,15: Muzyka 
lekka. Budapeszt, 23,19: Muzyka jazzowa. 
Kopenhaga. 23,00: Muzyka tan. Sztutgart. 
24,90: Koncert nocny. 


W rolach głównych : król tenorów 


Paria Cebotari 
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"Nr 64. 
Opery — Arie — Pieśni liryczne — 
prawdziwa niezapomniana uczta artyst. 


w nadprogramie (n-2496 
najnowszy tygodnik aktualn. P. A T/a 
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W niedzielę o godz. 12,30 poranek filmu 
polsk. 0 czym się nie mówi*, 
Zak 2 ME CO PRE) 
ZMIANY REGULAMINU SĘDZIOW:. 

SKIEGO P. Z. L. A. - 

Warszawa. Zarząd P. Z. L. A. postano- 
wił wystąpić na najbliższym walnym ze- 
braniu z wnioskami, zmierzającymi do 
zmiany regulaminu sędziowskiego P.Z.L.A 
Zarząd P.Z.IL.A. proponuje, aby nominacje 
sędziów okręgowych dokonywane były 
przez okręgi, a nie — jak dotychczas — 
przez zarząd P.Z.L.A. 

Następnie proponuje zarząd P.Z.L.A. 
stworzenie, obok sędziów okręgowych, 
związkowych i międzynarodowych, jeszcze 
jednej kategorii sędziów-seniorów. Sędzio- 
wie ci pełnili by swoje funkcje na równi z 
pozostałymi kategoriami sędziów, z tym 
jednak wyróżnieniem, że byliby wolni od o- 
bowiązku odnawiania legitymacji. Byliby 
to więc sędziowie dożywotni. 


SALA PATZERA ul. Św. Trójcy 
W SOBOTĘ, 18. Ill. o godz. 20 


Finałowe Zawody Bokserskie 


o wejście do A-klasy Pomorza 


SOKÓŁ — KPW. 


n2476) Ceny miejse od 25 groszy do 1,— zł, 


WALNE ZEBRANIE B.K.W. 


Wczoraj, w czwartek odbyło się w loka- 
lu „Pod Lwem“ walne zebranie Bydgoskie- 
go Klubu Wioślarek. Sprawozdanie zamie- 
ścimy w numerze jutrzejszym. 


ŚMIERĆ ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA 
SPORTOWEGO. 


Kraków. W Krakowie zmarł w 63 roku 
życia prof. Alfred Hamburger, wybitny or- 
ganizator i propagantor Sokoła polskiego w 
okresie przedwojennym, do końca życia go- 
rąco oddany idei sokolstwa. 

W swoim czasie był Zmarły jednym z 
czołowych gimnastyków polskich i uzyskał 
wiele zwycięstw na zlotach krajowych i za- 
granicznych. Odznaczał się on głęboką zna- 
jomością spraw wychowania fizycznego. 
Pozostawił w spuściźnie liczne prace i pod- 
ręczniki do nauki gimnastyki i gier rucho- 
wych. za i 

Pogrzeb Śp. prof. Alfreda Hamburgera 
odhędzie się w Krakowie 17 bm. 


BIEGI NARODOWE NA PRZEŁAJ 
ROZPOCZNĄ SIĘ O JEDNEJ GODZINIE. 

Ustalona została godzina startu w po- 
wiatowych biegach narodowych na przełaj. 
które odbędą. się w dniu 3 maja w całej 
Polsce. Start biegów nastąpi o godz. 1630. 


BAWOROWSKI BIJE 
MARTIN LEGEAYA I PELIZZĘ. 


Cannes, W czwartek na międzynarodo- 
wym turnieju tenisowym w Cannes Hebda, 
który zakwalifikował się do półfinału, na- 
trafił na Boussusa i przegrał 1:6, 4:6. Do- 
skonała formę wykazał Baworowski, którv 
wyeliminował kolejno Martina Legeaya 6:3, 
6:3 i Pelizzę 6:4, 6:3. 

W grze pojedynczej pań w drugim kole 
Siodówna przegrała z Lafargue 0:6, 4:6. 


GWIAZDA — MNISZEK. 

W niedzielę. 19 bm. na boisku im. Świ- 
tały rozegrany zostanie pierwszv w sezonie 
mecz o mistrzostwo kl. B rundy wiosennej, 
pomiędzy miejscową Gwiazdą a KS Z. R. 
„Mniszek“ z Mniszka. Mecz ten zapowiada 
się niezwykle interesująco ze względu na 
wyrównany poziom obu drużyn. Początek 
meczu o godz. 15, przedmecze o godz. 13 — 
rozgrywki o mistrz. kl. C. O godz. 10 dru- 
żynowy mistrz Pomorza juniorów OPN 
Gwiazda rozegra swój pierwszy mecz, mi- 
strzowski z juniorami Polonii. 


ASTORIA —. SOKÓŁ (POZNAŃ). 

Zawody bokserskie Astorii z Sokołem z 
Poznania należeć bedą do tych spotkań, z 
których publiczność wynieść powinna jak 
najwięcej zadowolenia. Walka 7-krotnezo 
mistrza Polski oraz wicemistrza Europy 
Majchrzyckiego z Urbaniakiem nie zawie- 
dzie zapewne nikogo. Resursa Kupiecka w 
dniu 19 bm. o godz. 19 zapełni się, jak moż- 
na sądzić z zainteresowania się tymi zawo- 
dami, po brzegi. 


SOKÓŁ CZY KPW 
WEJDZIE DO A-KLASY POMORSKIEJ _ 
W BOKSIE? 


Jutro, w sobotę w sali Patzera, ul. Św. 
Trójcy, o godz. 20 odbędą się ciekawe zawo- 
dv bokserskie o wejście do A-klasy pomię- 
dzy miejscowymi drużynami Sokołem i 
KPW. Interesująco zapowiada się walka w 
wadze koguciej pomiedzy wicemistrzem Po- 
morza Sowińskim i mistrzem m. Bvdgosz- 
czy Borowiczem, w wadze lekkiej Czernia- 
ka (wicemistrza Pomorza) z Richterem II 
(rnistrzem m. Bydgoszczy), w wadze śred- 
niej walczy Nowicki z Koleżyńskim Poza 
tym walczą: waga musza Wołowski — Kar- 
piński, piórkowa Rinke — Garsztka. pół- 
średnia Kałużny — Richter I, półciężka Ki- 
ciński — Marek, w wadze ciężkiej Ewert — 
Prętkiewicz. Ceny miejsc od 25 gr do-1 zł. 


„DZIENNIE BYDGOSKI", - 


ydhosaóe W dniu 12 marca br. odbyły jA jak wygląda oblicze małopolskiej wsi? 


rzyskim, tczewskim. 
skim. 


W sumie wvbory 


toruńskim, 


; radnych. 


-Przynależności politycznej 


gromad — należy do ugrupowań politycz- 
nych a ilu nie i ilu można zaliczyć do od- 
powiednich partii politycznych. 


BE” k...a w m M W. ZONE PZ Z AE" nik 
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Bilety na dzisiejszą akademię 
w Teatrze Miejskim 


z okazji Imienin Naczelnego Wodza 
są do nabycia 


jeszcze w KASIE TEATRU 


E on P 


Mamy co prawda komunikaty, podawane 
za pośrednictwem P. A. T.. ale nie przed- 
stawiają one żadnej wartości. 

"Oto próbka stylu PAT — odnośnie wy- 
niku wyborów do rad gromadzkich w Wiel- 
kopolsce:: 


„Wyniki wyborów z 21 powiatów 
(1.862 gromad), (woj. poznańskiego — 
przyp. red.) przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Qaółem wybrano 26.307 radnych z cze- 
„go przypada na: 

1) listy gospodarcze OZN i innych 
ugrupowań gospodarczych i zawodę. 
wych o charakterze anolitycznym 13,964 
mandaty (53,08 proc.) 

2) Str. Narodowe 3.557 mandaty (13,52 
proc.) 

3) Str. Ludowe 3,480 mandaty (13,23 
proc.) 

. OP. P. S. 30 mandatów (0,35 proc.) 

5) Str. Pracy wraz z niektórymi or- 
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tów (5,56 proc.) 
6) niektóre samodzielne organizacje 
zawodowe 1.527 mandatów (5,81 proc.) 
7) inni i różne mńiejszości narodowe 
2.228 mandatów (8,45 proc.). 


W podobny sposób są zredagowane spra- 
wozdania z wyborów na Pomorzu. Dlatego 
umieszczamy je... w koszu. 

+ * x 

Komunikat dotyczący Pomorza mówi, że 
w tych powiatach, gdzie odbyły się wybory 
Stronnictwo Pracy uzyskało 1059 manda- 
tów, 'łudowcy 586, Stronnictwo Narodowe 
3178 i PPS 135. Ile uzyskał Ozon trudno u- 
stalić, ze względu na pomieszanie radnych 
OZN z owymi „innymi“. 


Prawdziwe wyniki. 


Częściowe wyniki zebrane przez nas z 
niektórych miejscowości przedstawiają się 
następująco: 


- W powiecie inowrocławskim. 


. Złotniki Kujawskie: Stronnictwo Pracy 
i ZZ.. P.-— 10 mand., Ozon — 8 m., bezpart. 
— B m. Str. Narod. bez mandatu. Frekwen. 
cia wybor. 78 proc. 

Lisewo Kośc.: Stronnictwo Lud. St P.i 
ZZP ~- 11 m., Ozon — 5. 

Wygoda: Na 305 uprawnionych głosowa- 
ło-268 wyborców. Stronnictwo Pracy, które 
w dot, Radzie gromadzkiej miało tylko je- 
dnego radnego, zdobyło 148 głosów i 8 man- 
A datów.- Stronnictwu Pracy do dalszych 4 
E mandatów brakło tylko jednego głosu. 
Ozon zdobył 120, głosów i również 8 man- 

SEE tracąc —7 m. 


w powiecie starogardzkim. 

"Lubichowo: Stronnictwo Pracy — 16 
mandatów, St. Narod. 6 m., bezpartyjni — 8 
m. 

Zelgoszcz: St. P. i Z. Z. P. — 10 m., Lista 
rolnicza — 6 m. * 

Osowo: Str. Pr. i Z. Z. P. - 8 m. Lista 
rolnicza — 8 m. : 

Poypeli. St. Pracy — 9 m., Lista rolniczą 


koza" [> 


W powiecie chełmińskim. 
Unisław: Z. Z. P. i St. Pracy — 15 mand., 
„Klub Obywatelski" — 5 m. 


W powiecie lubawskim. 
Bratian: Z. Z. P. i St. Pracy — 10 mand., 
S. N. — 9 m., bezpartyjni — 1 m. 
$ ` Nielbark: Z. Z. P. i St. P. — 8 m. S. N. — 
m. 
PATIN W powiecie tczewskim. 
A Opalenie: Frekwencja głosujących 82 
proc. Str. Pracy — 10 m., Str. Narod. — 5, 
Ozon — 5. 
„ Jeleń: ZZP — 4 m. Str. N. — 12 m. 
Rakowice: Str. Pracy i ZZP NOTA 
Ozon = 5 M i 


się wybory do rad gromadzkich na terenie 
województwa pomorskiego w pow. brod- 
nickim, chełmińskim, chojnickim, sęnoliń- 
skim, szubińskim, starogardzkim, świeckim, 
wąbrzeskim, wejherowskim (morskim), wyć 
tuchol, 


odbyły się w 941 gro- 
madach, na terenie których wybrano 16.003 


nowoobra- 
nych radnych nie podajemy, gdyż nie ma- 
my na razie możliwości stwierdzić, ilu na 
owych 16 tysięcy i trzech radnych z 941 


|= W Ostrowie; na 24 radnych — Str. Lud. 


ganizaciami zawodowymi 1.461 mandar | 


Można. się zorientować na podstawie na- 
stępujących wyników: 

Z otrzymanych wiadomości, dotyczących 
wyniku wyborów gromadzkich w 51 groma- 
dach pow. bocheńskiego na 778 radnych 
Str. Ludowe uzyskało i mandatów, OZN 
— 62 mandaty, reszta. „170 . mandatów 
przypada na P: P. S. i KE Ati 

Limanowa! Na 778 wybranych radnych 
w 81 gromadach, pow. limanowskiego — Str. 
Ludowe zdobyło 702 mandatów, OZN — 26. 

Jarosław: W gromadach Tuczempy, Ty- 
wonia, Wólka Pełkińska, pow. jarosław. 
skim wszystkie mandaty radnych gromadz- 
kich otrzymali członkowie S. L. > 


sobota, dnia 18 marca 1989 r. 


Oblicze wsi pomorskiej i i małopolskiej | 


w świetle wyborów do rad gromadzkich. : 


-— 20, OZN — 1, Str. Najodówe = 1, Rusini 
— 2, w Miękiszu Starym: na 16 radnych — 
Str. Lud. — 11, apelitycznych = 5. 

Rudka: na 20 radnych — Str. Lud. — 12, 
OZN — 2, Ukraińcy — 6. 

Morawsko: na 20 radnych ~ +18, Str. Lud., 
2 apolityczni. 

Koniaczów: na i2 radnych — 9 Str. Lud. 
(w tym 5 Rusinów ludowców). 3 Rusinów. . 

„Wylewa: na 20 radnych — 15 Str. Lud. 


3 — Rusinów, 2 — OZN itd. 


* z * 


Trudno na podstawie powyższych ułam- 
kowych danych ustalić dokładnie prawdzi- 
we oblicze wsi pomorskiej i małopolskiej. 
Niemniej jednak można powiedzieć, że ani 
na Pomorzu, a już tymbardziej w Małopol- 
sce wieś nie jest ozonowa. 


Odznaczeni urzędnicy miejscy. 


Za zasługi na polu pracy samorządowej 


otrzymali srebrny Krzyż Zasługi następu- | Michał Gill, 


jący urzędnicy zarządu miejskiego w Byd- 
goszczy: Jan Cywiński, Mieczysław Donąr- 
ski, Marian Dudkowski, Franciszek Dukat, 
Maksymilian Giese, Bernard Golc, Jan Go- 
iębiowski, inż. Marian Giintzel, Stefan 
Griitzmacher, Jan Janiszewski, Henryk Ka- 
ja, Aleksander Kotoliński, Feliks Kowalski, 
Leon Piaskowski, Stanisław Saroszewski, 
Ignacy Synowicz, Michał Werka, Maria Ire. 
na Wierzbicka i Jan Witecki. 

Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali: Ka- 
zimierz Balcerowicz, Marcin Borowicz, 


Maksymilian Brzeziński, Andrzej Dworski, 
Franciszek Gonia, Wincenty 
Goroński, Jan Janas, Jan Kamiński, Ed- 
mund Kaźmierczak,- Franciszek Klawitter, 
Stanisław Kocióniewski, Stanisłąw Kujawa, 
Teofil Kurnikowski, Marcin Malicki, Kazi- 
mierz Melina, Kazimierz Niedźwiedzki, Ber- 
nard Ostrowski, Franciszek Pasiński, Win- 
centy Pawlak, Jan Pieszyk, Bronisław Pio- 
trowski, Michał Sajdak, Stanisław Schmidt, 
Jan Splitt,” Franciszek Szauer, Edmund 
Szneidrowski, Anastazy Szwarc, Franciszek 
Teodziecki, Jan Wolny, Feliks Wolski. 
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Wykład o treści aktualnej. 


W poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 20 
odbędzie się w auli miejskiego katolickiego 
gimnazjum żeńskiego przy ul. Staszica 4 
wykład na bardzo aktualny temat: „Pra. 
wo jednostki i dobro ogólne, wedlę św, To. 
masza z Akwinu", który wygłosi KS. pro- 
boszcz dr A. Kubik z Ghodzieży. były poseł 
na sejm. Czysty dochód z wykładu prze- 
znaczą się na cele Stowarzyszenia św. To- 
masza z Akwinu. 

Tow. św. Tomasza z Akwinu jest orga- 
nizacją pomocy naukowej dla kapłanów 
specjalizujących się w studiach filozoficz- 
nych i teologicznych na uniwersytetach za- 
granicznych. 

Zatrważający fakt coraz szerzej i Eroż- < 
niej zaznaczającego się upadku wiary i 0-' 
bvczajów we wszystkich Sferch Snołeczeń.- ' 
stwa z jednej strony, a głęboka tęsknota za 
Bogiem i życiem religijnym w sferach in- 
teligencji szczególnie ż drugiej strony, 
wskazują jak najwyraźniej na to, żę potrze- 
ba nam dzisiaj w Polsce licznego zastępu 
światłych i dzielnych kapłanów, których 
wysiłki przyczyniłyby się skutecznie do od- 
rodzenia społeczeństwa naszego w duchu 
religijnym. 

Inteligencja katolicka naszego miasta, 
stowarzyszenia Akcji Katolickiej jak i jej 
pomocnicze organizacje wezmą niewątpli- 
wie gremialny udział w wykładzie, poma- 
gając w ten sposób Matce-Kościołowi w two- 
rzeniy dzielnych kadr wychowawców du- 
chowieństwa. 


Bandyci pod kluczem. 


Na początku grudnia trzech. handytów 
wtargnęło do mieszkania rolnika Brandta 
w Dobkromierzu pow. bydgoskiego i doko- 
nało rabunku. Policji bydgoskiej po żmud- 
nych dochodzeniach udało się ująć trzech 
groźnych bandytów, a mianowicie z Byd- 
goszczy 31-letniego Józefa Olszewskiego 
(Czerwony Krzyż 14), 27-letniego Feliksa 
Sieradzkiego (Ujejskiego, 12) oraz 28-letnie- 
go Ludwika Pluskota z fanuszkowa pow. 
inowrocławskiego. Bandytów odstawiono do 


donosiliśmy, odbywają się w znanym ma- 
gazynie bławątów firmy Tadeusz Ferber, 
Bydgoszcz, ul. Gdańską 63 (róg Cieszków- 
skiego) od 1 marca tradycyjne „Białe Dni”, 
które trwają przez cały miesiąc marzer. 
Firma Ferber, urządzając co rąku miesiąc 
„Biąłych Dni", słusznie wychodzi: z ząłoże- 
nia, że w tym czasie pragnie dać wszystkim 
okazję korzystnego zakupu, co w krótszym 
czasie jest niemożliwe .uskuteeznić. Na 
sprzedaż wyłożono wszełkie płótna, inlety, 
firany, ręczniki, jedwabie i różne inne 
sztuki oraz materiały damskie í męskie w 
nowościach wiosennych w. pięknych desp- 
niach. „Jak mogliśmy stwierdzić, „Białe 


Jest to dowód unrzejmej i 
kuratnej obsługi, 
stnego zakupu, tym hardziej, że w ostatnim 
czasie nastanila w tej firmie pewna reor- 
ganizacja. Magazyn firmy Ferber zwiedzić 
można bez przymusu kupna. Zaleca się 
skorzystać z nadarzającej się okazji, jaką 
są , „Białe Dni” u Ferbera. 


— Uroczysta akademia ku czeł Św. Jó- 
zeła. Katolickie Tow. Robotników Polskich 
przy Farze urządza w niedzielę, dnia 19 
marca 6 godz. 17.30 w Domu Katolickim 
uroczystą akądemię ku czci św. Józefa, pa- 
trona organizacji, na którą się serdecznie 
zaprasza członków oraz gości. 


— Nominacje sędziowskię. Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej mianował: sędziego 
grodzkiego w Strzelnie Stanisława Majcher- 
kiewicza (hallerczyka — wbjaśn. red.) sę- 
dzią sądu okręgowego w Gnieźnie; asesora 
Bolesława Sołtysińskiego — sędzią grodz- 
kim w Margoninie; asesora Feliksa Małec- 
kiego -— sędzią grodzkim w Mogilnie; ase- 
Sora. Leona Maika — sędzią grodzkim w 
Kcyni; asesora Edwarda Prus-Głowackiego 
sędzią. grodzkim w Trzemesznie; prezesa s. 
o. w Płocku Kazimierza Guszkowskiego — 
prokuratorem sądu apelacyjnego w ER; 


i zawodowych. 


Bni'.w.fijrmie Ferber cieszą się, pełnym Roa 4 
| wędzeniem. - 
a w szczególności koya 


EE PROSZKI: 
E MIGRENO: NERVOSIN 


„ — Uroczysty wieczór „Społeczeństwo, zał. 
nierz i młodzież w dniu imienin Naczelnego 
Wodza Marszałka Edwarda Śmiyłego-Rydza" 
w'dniu 17 bm. o godz. 20.w Teatrze. Miej- 
skim. Wieczór organizuje Polski -Biały 
Krzyż w DE A a udział w nim. biora: 
Sokół — gniazdo I, czeladź rzemieślniczź, 
hufce pracy; chór „Hasło”, szkolne koło P. 
B. K. przy szkole im. św. Jana, młodzież 
wszystkich szkół średnich oraz żołnierski 


zespół kompanii łączności i orkiestra pul- 


ku „murowanego”. Slowo wstępne wypo: 
wie Pan Prezydent Miasta, przemówienie 
p. dyr Sokołowski. Udział biorą również 
poczty sztandarowe organizacyj poreo 
n2 
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Zemon X.X.9. 


Filla stolarzy Zw. Rob. i Rzem. Z. Z, P. 
W sobotę 18 bm. o godz. 18 w lókalu p. Ko- 
walskiego (dawn. Kleinert), ul. Wroclaw 
ska 7 odbędzie się nadzwyczajne zebrąnić 
filii stolarzy Z. Z. P- Na porządku dzien- 
nym sprawozdanie z odbytej konferencji za» 
robkowej dla przemysłu i zawodu stolár: 
skiego. — Zarząd. EWIE 


Z ruchu €f. 7.7. | B3 


Chrz. Związek Pracowników Miejskich. 
Zebranie zarządu, mężów zaufania i komi- 
sji rewizyjnej odbędzie się w piątek, 17 bm. 
o godz. 18,30 w sekretariacie okręgowym Ch. 
Z. Z. ul. Dworcowa 5. Sprawy bardzo waż» 


| ne. Obecność wszystkich członków koniecz* 
— Jeden miesiąc „Białych Dni”. Jak już. 


na. 
Sprawy sokole 


0. P. N. SOKÓŁ L Schadzką penr w 
sobotę 15 bm. o godz. 19,80. wW niedzielę 
mecze JI drużyny oraz drużyny juniorów. 

SOKÓŁ V, Dnia 18 bm. o godz. 19,30 
zbiórka delegatów wszystkich gniazd, bio- 
rących udział w turnieju ping-póngowym 
o mistrzostwo okręgu V w „Domu Sokoła V” 
przy ul. Miedza 4. 


MELYTM DOUGLAS 


ROBERT OVN 
FRANE BORZAGE jj 


Dziśw „MARYSIEŃCE" 


madó7 Ę 


więzienia w Bydgoszczy. niu. 
p" ma Pokój 12845 B= 
umeblowany od zaraz do MIESZKANIA mała, rok z góry. Chwy- 
SPRZEDAŻE X: wynajęcia. Gdańska ñska 36/4. aun towo 10, Grabowski (12847 DZIERŻAWY 
Samochód Pokój (2281 (2281 Poszukuję "73 pokojowe pokojowe Składu 
osobowy „Praga” limuzy- | umeblowany niekrepujący, pokój z kuchnią. Fiba Dzien- od t. IV. do wynajęcia. | wśródmieściu r PARE: 
na w dobrym stanie, go-}w tym kuchnia. Wzgórze niką pod „Pewny*. (12866 Wiadomość Okóle, Jasna |lub Torunia. „poszukuję. 
tów do jazdy, sprzedam | Dąbrowskiego 8, gospodarz. nr 28/10, 12856 | Zgłoszenia Dzien. Bydg. 
za 1.2:0 zł. B. „uralski, | —— ————————— Pokój 2 soko Inowrocław. (n2443 
Kartuzy. DAI a za prótne: DOANE Tna lub e Ok pE omTeiten kuchnia DAIS Restauracja 
paz arana A | Felgi "ed „Maes z gh nowo wybudowanej ogrodowa, erod eiclo za 
| KUPNA | EE a AA L-: góry”. 2395 | willi. Karpacka 8—2, (2300|raz do wydzierżawienia, 4. 
a Kia Próżny N "Mieszkanie 23i8|ubikacje i 2 mieszkania. . 
Kupię Ska $ Śl > wynajęcia, Cor 3 pokoje z łazienką do| Zgłoszenia pod „Restanra- . 
dom w dobrym stanie za] Ska 8% 3801 wynajęcia od zaraz. Kasa cja“ filia Dzien (£2870 - 
10.000-15.090 zł, płacę go- w Kawiarni „Pod Orłem”. Rzeżnictwó 
tówką. Oferty filia Dzien-. POKOJU ą — bez urządzenia, dobra 
nika Bydgoskiego pod POSZUKUJĄ Rz placówka wydzierżawię: ~ 
„Max” 2 {2824 Pokoju a LEKCJE- ewentualnie na. bakon. 


słonecznego dobrze ume- 
blo wanego poszukuje pa- 
ni. Oferty do filii. Dzien- 
nika Rydgoskiego pod 


Pokój 


Jezuicka 8—2. 293 „Słoneczny”. zi || 
"Bokó; Pokoju 284 
Pokój R 3 pi A Z 
-dzieluicy willowej Woj- 
niekrępujący. Gdańska LAU DARE M Be ; ; 
m, 10, 2880 narski, Ea Wólnógci 1a; Cena w tej rubryce | wiersz 50 ar, / 
Fa ; kszego PNEU PATA 
$ „Pokój 12858] oroju z penom komfor.| 1! 2 pokojowe: \ 
całodzienne _ utrzymanie, hon akc ai Btoslnie z| kuch. Sienkiewicza 28/2 


telefons Gdańska: 625. utrzymaniem i telefonem 


-į poszukuję- Oferty filia 
„Kwietnia” = 'f2848 


| stancja 
Król. Jadwigi 13/4, 2294 


lg 


2—3 i 4 pokojowe: 
uch.wyg.Sniadeckich18/1 


Dąbrowski Bydgoszcz, KB. 
Skorupki 40. "230 


Warsztat i 
szewski w pelnym biegu 
tanio wydzierzawię. Ugo- 
ry 12. i 4287. 


|. „Skład 12861 
próżny. Kozietulski ego 38. 


Za 15 zł n2465 
miesięcznie dozoruje i do- 
pomagam ptzy odrabianiu 
lekcji szkolnych.od I przy: 

otowawezej, II gimnaz- 
jalnej. Dworcowa 35, m. 6. 


1.000 zł 


pożyczki, dobry procent 
i zastaw. DE Byd- 
goski „Pewny”,.-' - 2316 


JE 


Poźeczki 


sklep centrum fo runia . 
obszerny. przyległy pokój - 
zaraz tanio wynajmę. Mas- 
rasiński, Toruń, Sw- Kas- 
tarzyny 1, SOA: 


f 


Dnia 15 marca b. r. zasnęła w Bogu po 


dłuższych cierpie- 


niach, moja najdroższa żona, nasza troskliwa niezapomniana 


matka, teściowa i babcia 


á. p. z Griningów 


aria Gerke 


b. długoletnia obywatelka Brześcia Kujawskiego 
przeżywszy lat 76, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 
rodzina. 
Bydgoszcz, Garbatka p. Radom, Le Seur (Minnesota). 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 15-ej 
z kaplicy cmentarza polesiego zboru ewangelicko-augsburskiego 


przy szosie Szubińskiej. 
Członków zboru uprasza się o oddanie 
posługi. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w f 


foruniu rozpisuje przetarg nieograniczony na 


wykonanie instalacji elektrycznych 
na różnych większych i mniejszych stacjach w o- 
brębie D. O. K. P. Toruń | 

Ślepe kosztorysy i informacje można otrzymać 
w Wydziale Mechanicznym - Dz. Silnych Prądów, 
pok. 304 względnie pocztą. 
* Bez poprzedniego złożenia wadium oferty nie 
będą rozpatrywane. Wysokość wadium wynosi 50/, 
ogólnej sumy oferowanej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. IV. 1939 T. o 
godz. 12-tej w D. O. K. P. Toruń, pokój 803. (n-2490 


GD GG. QEBSZENKRE. 

Zarząd Gminny w Kijewie Królewskim 
ogłasza niniejszym przetarg na prace ziemne i mu- 
rarskie przy budowie 7 klasowej szkoły powszech- 
nej w Kijewie Królewskim. Oferty wraz z koszto- 
rysem mozna składać każdego dnia w godzinach 
urzędowych w wyżej podanym Zarządzie Gminnym 
do dnia 24 marca 1939 r. godz. 12-tej. 

Slepy kosztorys można przeglądać w biurze gminy 
n2483 Wojt Gminy (—) Szulc. 


GOSPODARSTWO 


146 mórg ziemi nizinnej, z nadkompletnym stanem 
inwentarza żywego i martwego, elektr, urządzeniem 
do młócenia, zaraz na Sprzedaż. (n2487 


Oferty pod Niziny“ do administr. Dzienuika. 


Radioodbieornik 
prąd zmienny od zł 50 


KC 


Kafie 24617 
piece, kuchenki przenoś- 
ne, przybory do pieców, 
dogodne warunki, najta- 
niej Dworcowa 61 m. 3. 


Bławaty, 2133 
fartuchowe panom domo- 
krąznym specjalnie pole- 
camy po bardzo niskich 
cenach. Bydgoszcz, Stary 
Rynek 2, 

szwam n2495 
zupełnie suchy poleca ta- 
nio Feliks Wojciechow- 
ski, Handel i obróbka 
drzewa, Pomorska 36. 


EC YA 
Skład 


kolonialny. Wiadomość 
Dziennik. 2299 


Dobermany 
stary i młody na sprzedaż, 
Wysoka 26 Zieliński i 
Jasna 3, 2308 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Wszędzie ko- 
bieta” z Joan Blondell i 
kol. dodat. pt. „Pieszczot- 
ki mamy kokoszki*, 


BAŁTYK: „Bohaterowie 
mórz” oraz „Jej obrońcy“ 
z Flipem i Flapem. 

KAPITOL ol.Warciakowskiego 4. 
„Zdobywcy Marokka’ i 
„Piętno zdrady” reżys. 
'Turzańskiego, 

KRISTAL: „Niebieski Lis“ 
z Zarah Leander, oraz bo- 
gaty uadprogram. W nie- 
dzielę 12,30 „Ustimatum* 

LIDO: Dziś premiera filmu 
p. Ł „Głos matki“ oraz 
tygodnik Pat'a. 

MARY SIEŃKA : Premiera! 

, „Chwila pokusy” z Joan 
Crawford oraz nadprogr. 


sprzedam. Bydgoszcz, 


Świętojańska 22/3, (2844 

setera £285 I 
młodego, łóżeczko, łóżko, 
stół garderóbiankę, kwiet- 


[nik sprzeda Gdańska 113/4. 


"Dom 2290 
narożny na głównej ulicy 
w mieście powiatowym z 
4 składami i 7 mieszka- 
niami, dochód miesięczny 
300 zł, z powodu choroby 
właścicielki tanio na 
sprzedaż. Zgłoszenia do 
administracji „Narożny”, 


Bilard 12859 
automatyczny sprzedam. 
Gdańska 51, restanracja. 


` Skład 
kolonialny dobrze pro- 
sperujący, główna ulica, 
sprzedam, powód objęcie 
hurtowni. Adres wskaże 
Dziennik. 12857 


Fortepian 
sprzedam. Wiadomość 
Bydgoszcz, Jana Kazimie- 
rza 8—la, 2306 


Wózek 
dla dziecka rowerowy ta- 
nio, Zbożowy Rynek 1, 
podwórze 2312 


i Sztućce 

4 tuziny, srebro, okazyj- 
nie do sprzedania. Kupu- 
jemy monety srebrne i 
stare przedmioty srebrne 
Skład zegarmistrz. i złot- 
niczy, Długa 22. n2494 


€zyszczarke 
(szmerglówkę 1000x600 
mm) w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Zgłosze- 
nia Inowrocław, Młyńska 
18, Młyn. n2458 


Dobre 
podwozie samochodowe 
prawie nowe opony, jako 
wóz do interesu albo dła 
ogrodnika za 350,— na sprze- 
daż. Grunwaldzka 78, 1, od 
godz. 1—4, 2302 


Zmarłej ostatniej 
(n2485 


Blacha cynkowa 
„Sędzimir” n26; 

w rolkach á 20 mtr. 
Cynkowa 


T. zo. p. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 


Bardzo korzystne kupno! 
Sprzedamy 
budynek mieszkalny 


z dwoma oficynami i wszel 
kiemi zabudowaniami z ogro 
dem owocowym wraz z przy- 
ległymi dwoma morgami roli 
w Margoninie. Mieszka ie 1 
budynki komp etnie odrestau- 
rowane. Wolne j zaraz do ob 
jęca. Ewentl dogodne wa- 
ruaki, n2436 


„impregnacja“, Bydgoszcz 
L ul. Marsz, Focha ar 4. 


p” Wolne Miasto Gdańsk 


Idealny 
wypoczynek 


o każdej porze roku 


(n-2560 


Międzynar. Kasyno - Ruleta - Bakarat - Wolny wywóż wygranych! 
Biżuferię 
obrączki 


slubne 
{n-2387 


Pracownia zegar.-złot. Przyjmuję asygnaty „Kredyt* 


W.SKORACZEWSKI u. Gdańska 5 


Numer akt: Km. 392/37, 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz Twardowski 
mający kancelarię w Nowem, ul. Gen. Komierowskiego 
ur 7 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do .pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 26 kwietnia 1939 r. 
o godz. 9-ej w Sądzie Grodzkim w Nowem odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczki Otylii Riidiger i spadkobierców nieru- 
chomości: Zdroje karta 43 o obszarze 6,03,40 ha z prze- 
znaczenia gospodarstwo rolne. Zabudowania gospodar- 
cze: dom mieszkalny, chlew i stodoła.  lnwentarz ży- 
wy: 2 konie i 5 war'hlaków. Inwentarz martwy: maneż, 
młóckarka, sieczkarka, wóz roboczy, brona, pług i radło. 
Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego 
30,05 Tal. Wartość użytkowa bud. 45,— zł, Nierucho- 
mość oszacowana została na sumę zł 6.000, cena zaś 
*wywołania wynosi zł 4.500, Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości zł 600. 
Rękojmię należy ziożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książerzkach wkładko- 
wych iustytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej, Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warunki licyta- 
cyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości łub jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze- 
kucyjuego można przeglądać w sądzie grodzkim w No- 
wem, ul. Sądowa nr 4 sala nr 1. 


Nr 64. 


g NIGDY MIE JEST ZAPÓŻNO 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli 
cierpisz na chorobę: NEREK, PĘCHE- 
RZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIO- 
WYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, 
na bóle artretyczne cry podagryczne, 
wzdęcią brzucha, odbijanie się lub 
kk skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj, 
aid że nigdy nie będzie za 0% o ile 
używać będziesz złół moczopędnych „DI U R O L“ 
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzeniu się kwa- 
su moczowsgo 1 innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze 
kup pudełeczko ziół „D I URO L” Gąseckiego, 
a przekonasz się o dodatnich skutkach ich działania, 
zalecać będziesz swym znajomym. 

Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła 
„DI UROL” Gąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprze 
dają apteki i składy ap”ecznę. 


N 1903 


m 


/ duży wybór— 
najnowszje 
desenie 


u Zb. Waligórski 


Gdańska 12. (n2217) Asygnaty „Kredyt”. 


Ogłoszenie przetargowe. 


Zarząd Miejski w Toruniu zawiadamia, że 
w Ogłoszen:iach Zarządu Miejskiego w Toruniu nr 8 
z dnia 11. III. 1939 r. ogłosił wezwanie do składania 
ofert pisemnych dla przetargu nieograniczonego na 
wykonanie robót nast. 
1. Instalacji centralnego ogrzewania w nowym 
gmachu szkoły. na Stawkach 
2.- Instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej w no 
wym gmachu szkoły na Stawkach 
3. Instalacji. elektrycznej i dzwonkowej w no- 
wym gmachu szkoły na Stawkach 
4. Instalacji centralnego ogrzewania w budynku 
administracyjnym nowej Gazowni 
5. Instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej w bu- 
dynku administracyjnym nowej Gazowni 
w myśl warunków zawartych w tym wezwaniu. 
Oferty zgodnie z wezwaniem należy składać 
w Zarządzie Miejskim ratusz, pokój nr 44, do dnia 
27 marca 1939 r. godz. 10-tej. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 marca 1939 r. 
o godz. 12-tej w biurze Wydziału Budowlanego p. 43. 
Blankiety ofertowe i treść wezwania do składania 
ofert wydaje oraz bliższych informacji udziela Wy- 
dział Budowlany Zarządu Miejskiego w Toruniu, 


Za Prezydenta Miasta 
p.o. Naczelnika Wydziału 


n2471 (—) Inż. Z. Wahl 

5 Bezpłatnie!!! 
POSADY Chcesz się odzwyczaić pa- 
POSZUKUJĄ lenia natychmiast—zasto- 


Dobra 
krawcowa poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy. Oferty 


suj moją metodę, podaj da- 
tę urodzenia. Adresować: 
Womouth, Kraków, Stra- 
n2305 


dadalkę r s 

sypialkę sprzedam. Ko- Nowe, dnia 15 marca 1939 r. 

ściuszki 4—6. £2868 | n-2466) Komornik (—) Twardowski. 
Sprzedam n249: Drogerzysta służąca 


tanio dobrze zaprowadzo- 
ny skład kolonialny w 
mieście ruchliwym zaraz, 
Oferty pod „Okazja 1000*. 


Piekarnię 
dobrze zaprowadzoną 
sprzedam w Wągrowcu. 
Oferty Dziennik pod „W 
600”. n2493 

Jabika 
około 100 ctr. białe szcze- 
cińskie sprzedaje Długa 
65, w podwórzu. 2317 


Tokarnię (n2471 
dużą, w dobrym stanie 
sprzedam lub zamienię na 
małą; cena według ugody. 
Bobrowski Teofil, Hel. 


RK POSADY JE 
WOLNE 
Krójczego 

o pierwszorzędnym pew- 
nym kroju przyjmie od 
zaraz poważna wytwórnia 
płaszczy i kostiumów dam- 
skich. Tylko naprawdę 
dzielni fachowcy chrześci- 
janie zechcą podać oferty 
z życiorysem, fotografią i 
wymagalnym wynagrodze- 
niem. Zgłoszenia „PAR” 
Poznań pod „11,86“. (n2477 


Szwajcar 12853 
kawaler, potrzebny za- 
raz, lub 1.4. Kórnig Ko- 
łaczkowo, poczta Szubin. 


Krawiec O 
pierwszorzędna siła. Zau- 
łek 1—2. 2311 


Sympatyczna 
panienka do buietu i ob- 
sługi gości, Grunwaldzka 
nr 73. 2207 


W celu n2478 
założenia składów konsy- 
gnacyjnych, poszukiwani 
zastępcy-osoby miejscowe 
odpowiedzialne. Facho- 
wość nie wymagana. Za- 
robek bardzo wysoki. O- 
ferty „PAR”, Poznań pod 
„11.106”, 


pomocnik rzutki, 
fachowiec. umiejący samo- 
dzielnie pracować potrze- 
bny. Droge.iia i skład 
farb, Górski, Zbożowy Ry- 
nek 4. n2488 


Pomocnik 
ogrodniczy, Szulerecka, 
Podleśna 6. 2303 


Poszukuję od zaraz n2279 


2 urzędników placowych 


doskonale orientujących się w 
wyróbee drzewa. Zgłoszenia wraz 
z świadectwami i podaniem pen- 
s'i nadesłać do administracji 
Dziennika Bydgoskiego pcd „Pla- 
cowy''. 
Panienki 

do obsługi gości potrzeb- 
ne. Gdańska 53. {2223 


Ekspedientkę 
fachową siłę przyjmę. A. 
Lampkowski, skład obu- 
wia, Magdzinskiego 2. 

2314 


Młody 12852 
piekarz-cukiernik, 18 mar- 
capotrzebny. Jakubowski, 
Solec Kujawski, rynek. 


Szwajcar 
potrzebny zaraz,kawaler lub 
bezdzietny wdowiec. Zgł 
Dzien. Bydgoski Gdynia 
„Pracowity*. n2450 


Poszukuję n2482 
starszej samodzielnej go- 
sposi, Skoracka, Kartnzy. 


Służąca 
młodsza, uczciwa, chętna 
do pracy od zaraz potrze- 
bna, Cieszkowskiego 20, 
m, 1. n2464 


Fryzjer 
potrzebny z utrzymaniem, 
zaraz, Krzyżanowski, For- 
don, Bydgoska 15, (12849 


Fryzjerka (n2475 
dzielna wzgt. fryzjer dam= 
ski poszukiwana od zaraz 
lub później. Mollin, Gru- 
dziądz, Plac Stycznia. 


służąca 
potrzebna. Długa 27. 2296 


dobry | przychodnia 


1 z gotowa- 
niem zaraz, Restauracja, 
Grodzka 10. (n248U 

B:uralistka 2304 
może się zaraz zgłosić. 
Bydgoska Hurtownia Su- 
rowców, Artyleryjska 3. 


Poszukuję 
od zaraz lub 1 marca dziel- 
nego ekspedieuta który u- 
mie dobrze dekorować. O- 
ferty z podaniem pensji bez 
stołu i stancji, i odpisy 
świadectw, B. Januszewski, 
Dom Bławatów i Konfekcji, 
Działdowo, Rynek 5, (n2484 


Biuralistka 
potrzebna. Długa 5, adwo- 
kat, 2298 

Potrzebna = 


przychodnia. Adres Dzien- 
niku. 2305 


2 Czeladnik 
piekarski pótrzebny.A dres 
Dziennik, 12862 


Fryzjer 
stała wypomóżka potrze- 
bny. Hetmańska 8. f2864 


Potrzebne n2493 
kucharka, uczennica ku- 
chenna, bufetowa. Zgłosz 
„Podbipięta”, Gdańska 12. 


Piekarz 
cukiernik od zaraz. Ubert, 


Nakło. 12867 
Przychodnia 
Kwiatowa 17/6. {2871 


Poszukuje 
młodszej ekspedientki od 
zaraz. A. Ochocki, sklep 
rzeźnieko - wędliniarski. 
Chełmża, ul. Chełmińska 
16. n2481 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny. Słą- 
ska 2. 2310 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny. Lo- 
renz. Gdańska 69/7. 12868 


cje A szewskiego 25. 
filia „Dobra” £e850 | — 
inteligentna; 
panienka z maturą poszu- 
kuje pracy biurowej. O- 
ferty pód „Matura” do 
Dziennika Bydg. n2448 


Szwajcar 12354 
zawodowy poszukuje po- 
sady 1. 4. 39 od 20—60 
dójek, Dzikowski, Rudy, 
poczta Solec Kujawski 
pow.. Bydgoszcz. 


Szukam 
od 1. 4. posady z dobrym 
gotowaniem i do wszelkiej 
pracy domowej, długoletnie 
świadectwa. Zgłoszenia do | 
adm. Dziennika Bydg. pod 


„bługoletnie*. 2288 FIRANY A f 
+ 
KOŁDRY NAC 


J.PILACZYŃSKI 
przepowiada dobrze. Hen- SKA 


$ 
ryka Dietza 2/3. f2855 BYDGOSZCZ- GDAŃSKA 14/18 


W SKŁADZIE ZABAWEK. 


-— A teraz proszę pana, gdzie jest dział 
gazów trujących? 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,%0 zł 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na uskrologi 20-/, zniżki 


Większe ogłoszenia, 


zamieszczone wśród drobnych, 509/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


Przy konkursach i do- 


chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°/⁄ dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, Za terminowe umie- 


szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


Zakład graficzny i miejsc 


wewnętrzną i społeczną, 


politykę zagraniczną: Zygmunt Felczak; 
i Pomorza i dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Ale 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


NA EE EA ę 


Stanisław Nowakowski; 


— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy. 


YO Z O 0 m 

e odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Póznańska 12-14, — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 
) dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 
sander Kiedrowski; dziął kobiecy i „Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju 


i ze Świąta : Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadoncści ze Wschodu: Wincenty Sławinski; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy: 


Władysław Żewicki, — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za Kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 
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